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Lud Paryża walczy 
przeciwko okupacji amerykańskiej

Pod ochroną dziesiątków aut pancernych 
i tysięcy policjantów wjechał Eisenhower 

do Paryża
(f) PARYŻ. (PAP). W niedzie

lę rano przybył samolotem do 
Paryża „Mac Arthur Europy za
chodniej“ gen. Dwight Eisenho
wer, w towarzystwie swego sze
fa sztabu oraz 8 wyższych ofice
rów sztabowych.

Władze francuskie, obawiając 
się wrogich manifestacji ludno
ści Paryża, zmobilizowały ol
brzymie siły policyjne dla „o- 
chrony" niepożądanego gościa z 

, Ameryki. W ciągu nocy lotni
sko Orły, na którym miał wy
lądować samolot wiozący Ei
senhowera, obsadzono tysiącami 
policjantów w mundurach i u- 
braniach cywilnych. Minister
stwo spraw wewnętrznych od
mówiło kart wstępu na lotnisko 
przedstawicielom prasy demo
kratycznej. Wzdłuż catej trasy, 
którą Eisenhower udawał się z 
lotniska do swego hotelu, usta
wione były dziesiątki pancer
nych aut policyjnych. W pobli
żu hotelu „Astoria“ , w którym 
Eisenhower umieścił swój sztab 
i w którym w czasie wojny mie 
ścił się sztab hitlerowski, krą
żyły uzbrojone oddziały amery
kańskiej \  żandarmerii wojsko
wej.

W ostatniej chwili, przed wy
ruszeniem z lotniska do miasta, 
policja, w obawie przed wrogi
mi manifestacjami ludności, 
zmieniła poprzednio przewidzia
ną trasę przejazdu Eisenhowera. 
Odwołano również bankiety, de
filady wojskowe i oficjalne 
przyjęcia, przewidziane z oka
zji przybycia Eisenhowera.

W tym samym czasie, gdy Ei
senhowera witali na lotnisku 
przedstawiciele rządu francuskie 
go, ludność stolicy Francji da
wała wyraz swej wrogości wo
bec generała amerykańskiego.

Na licznych placach w Paryżu 
odbyty się w niedzielę rano 
spontaniczne manifestacje i wie
ce. Robotnicy wysyłali do am

basady amerykańskiej delegacje 
z protestem przeciwko przyby
ciu generała, który zamierza od
budować armię, niemiecką. Na 
murach miasta pojawiły się l i 
czne napisy, wzywające Eisen
howera do powrotu do Amery
ki.

W poniedziałek odbędzie się 
w Domu Metalowców zebranie, 
na którym omówiony ma być 
program patriotycznego strajku 
ludności pracującej okręgu pa
ryskiego przeciwko obecności 
Eisenhowera w stolicy Francji. 
Udział w tym zebraniu zapowie
działy już związki zawodowe o- 
kręgu paryskiego, Związek Re
publikańskiej Młodzieży Fran
cuskiej, Związek Dziewcząt 
Francuskich, Związek Kobiet 
Francuskich, Federacja Komu
nistycznej Partii Francji depar
tamentu Sekwany i wiele in 
nych organizacji demokratycz
nych.

Sekcja CGT X III dzielnicy 
Paryża uchwaliła rezolucję, w 
której czytamy m. in.: „Precz 
z okupacją! Amerykański gen. 
Eisenhower zainstalował się w 
sercu Paryża w hotelu „Asto
ria“ , gdzie wczoraj rezydowali 
okupanci hitlerowscy. Cała pra
sa zapowiada, że Eisenhower 
będzie posiada} we Francji ta
kie same uprawnienia jak Mac 
Arthur w Korei. Jest to obelga 
dla robotników paryskich, któ
rzy wypędzili okupanta. Wspo
mnienie o naszych towarzyszach, 
rozstrzelanych przez hitlerow
ców, przypomina nam. ile kosz
tuje dyktatura obcego sztabu, 
dodatkowa administracja, sy
stem szpiciowski, nędza, repre
sje i masakry.

Eisenhower w. Paryżu — oz
nacza wojnę! Brońmy się! Pa
ryż dla paryżan, Eisenhower do 
Ameryki! Precz z wojną! Niech 
żyje niezawisłość Francji, niech 
żyje pokój!“

Załoga 4 oddziału kopalni „Victoria44 
wykonała w ciągu doby 2 cykle

Dalsze kopalnie odpowiadają na apel to w. Kawczyka

W zrad io fon izow ane j  szkole w ie jsk ie j

(f) Załoga oddziału 4-tego kopalni „Victoria“, składają
cego się z brygad zespołowych Stanisława Adamika i Jana 
Waltosza osiągnęła zgodnie z zobowiązaniem wspaniały suk
ces w walce o przyśpieszenie cykliczności robót wydobyw
czych, wykonując dwa cykle w ciągu doby.

Sukces ten osiągnęli górnicy 
stosując w czasie przerwy mię- 
dzyzmianowej. szybkościowe 
przesunięcie na całej długości 
ściany, tj. na przestrzeni, 70 m 
przenośnika zgrzebłowego.

W ciągu 24 godzin górnicy 
brygad Adamika i Waltosza o-

siągnęli postęp frontu całej 
ściany o 3 m., podczas gdy po
przednio postęp na ścianie wy
nosił jedynie 1,50 m.

Czas trwania przekładki prze
nośnika zgrzebłowego skrócili 
górnicy oddziału 4-tego kopalni 
„Victoria“ z 150 do 70 minut.

Trzecia zmiana w oddziale zo
stała zredukowana do 6 godzin, 
przy czym okres ten jest zupeł
nie wystarczający do przepro
wadzenia wszystkich robót przy 
gotowawczych.

Na wezwanie górnika kopalni 
„Bytom“ ZMP-owca Alfreda 
Kawczyka odpowiedzieli maso
wo górnicy kopalni im. Thore- 
za w Dolnośląskim Zjednocze
niu Przemysłu Węglowego. Dą
żąc do przyśpieszenia cykliczno

ści robót wydobywczych górni
cy podjęli szereg zobowiązań 
podniesienia wydajności pracy.

Brygada Alojzego Straka zo
bowiązała się osiągnąć w bież. 
kwartale 159 proc. normy, bry
gada Antoniego Zająca 150 proc., 
Eugeniusza Bryły 130 proc., 
Franciszka Kalcnika 127 proc., 
Edwarda Jernasia 150 proc., Ja
na Olejniczaka 152 proc., Stani
sława Jachimowicza 146 proc. 
normy.

Sejm Ustawodawczy RP uchwalił 
ustawę o obywatelstwie polskim

Przedpołudniowe posiedzenie Sejmu 8 stycznia rb.
Na przedpołudniowym posiedzeniu Sejmu Ustawodawcze

go 8 stycznia 1951 roku tow. pos. Morawski (PZPR) refero
wał w imieniu Komisji projekt ustawy o obywatelstwie pol
skim. W debacie nad projektem ustawy zabrał glos pos. Ku
bicki (ZSL). Sejm jednomyślnie uchwalił ustawę.X

wiedzialność obywatela naszej 
ojczyzny.

Pleven stawia po raz piąty 
w ciągu jednej debaty 

sprawę zaufania dla rządu
(d) PARYŻ (PAP). Na sobot

nim posiedzeniu francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego pre
mier Pleven w toku dyskusji 
nad projektem ustawy o kredy
tach na zbrojenia postawił po 
raz piąty w ciągu ostatnich 
kilku dni sprawę zaufania.

Jak wiadomo, Rada Republiki 
do projektu tego wprowadziła 
znaczne poprawki, które nie do
tyczyły samego programu zbro
jeń, lecz źródeł finansowania te
go programu. Rada Republiki 
zaleciła mianowicie zredukowa
nie wydatków w ramach zwy

kłego budżetu, a zwłaszcza kre
dytów dla przedsiębiorstw n- 
państwowionych oraz przezna
czenie tych sum na pokrycie 
wydatków wojennych.

Rząd francuski nie zgadza się 
z zaleceniami Rady Republiki, 
gdyż uważa, że łatwiej mu bę
dzie sfinansować program zbro
jeniowy, zwiększając ciężary 
podatkowe. W związku z tym 
premier Pleven zażądał od Zgro
madzenia Narodowego odrzuce
nia poprawek Rady Republiki 
i uchwalenia projektu ustawy 
w pierwotnym brzmieniu i po
stawił sprawę zaufania.

Nowe prowokacje titowskie 
na granicy Albanii

(f) TIRANA (PAP). Dzienniki 
albańskie opublikowały protest 
Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych Albańskiej Republiki Lu - 
dowej do rządu jugosłowiań
skiego w związku z przeniknię
ciem na terytorium albańskie w 
pobliżu wsi Lin bandy dywer- 
santów, którzy zabili albańskie
go żołnjerza służby pogranicznej 
i zranili drugiego żołnierza al
bańskiej służby pogranicznej.

Rząd Albańskiej Republiki 
Ludowej wyraża jak najbar
dziej kategoryczny protest prze
ciwko zbrodniczemu aktowi, do
konanemu na rozkaz wr.adz Ju
gosłowiańskich i żąda natych
miastowego podjęcia kroków w 
czeh Zaprzestania tej zbrodni - 
rzadn .agresywnej działalności

- Jugosłowiańskiego. 
Ludowej Aw* f kiej Republiki 
pow iedzia^ośćZz ie’ tZe Ca,ła ° d 'cie teeo r „a ! - .za konsekwen -

nywanych przez zbrodniarzy fa
szystowskich i zmierzających do 
rozpętania nowej wojny — spa
da na rząd jugosłowiański.

jj.
a ,TIRANA ^A P ). Jak donosi 
Albańska Agencja Telegraficz
na, minister spraw zagranicz - 
nych Albańskiej Republiki Lu
dowej — Prifti, przesłał do se - 
kretarza generalnego. ONZ pro
test przeciwko stałym prowoka
cjom, dokonywanym przez fa - 
szystów greckich na granicy A l
banii. W okresie od 13 do 22 
grudnia ub. roku siły zbrojne 
rządu greckiego 9-krotnie na - 
ruszyły .powietrzną i lądową 
granicę Albanii.

Agencja donosi jednocześnie, 
że w ciągu grudnia samoloty ju 
gosłowiańskie, 7 razy naruszyły 
obszar powietrzny Albanii, a w 
jednym wypadku patrole jugo
słowiańskie ostrzeliwały teryto-

Posiedzenie Sejmu 8 bm. o- 
tworzył Marszalek Kowalski. W
pierwszym punkcie porządku 
dziennego Izba odesłała do Ko
misji Obrony Narodowej rządo
wy projekt ustawy o terenowej 
obronie przeciwlotniczej.

W drugim punkcie referowa
na była ustawa o obywatelstwie 
polskim. Tow. pos. Morawski—
referent ustawy — podkreślił, 
że jest ona jednym z najważ
niejszych aktów ludowego usta
wodawstwa i ma na celu uregu
lowanie sprawy przynależności 
obywateli do naszej ludowej 
wspólnoty. Posiadanie obywa
telstwa oznacza posiadanie peł
ni praw publicznych i stanowi 
wysoką godność i wielką odpo-

Wprowadzenie ustawy było 
konieczne ze względu na poważ
ne zmiany terytorialne i ludno
ściowe w wyniku wojny 1939— 
1945 oraz .ze względu na potrze
bę uregulowania spraw obywa
telstwa, zgodnie z nowym usta
wodawstwem, a nie według sta
rych przepisów ustawodawstwa 
burżuazyjnego.

Referent szczegółowo omówi! 
poszczególne punkty ustawy, 
znoszącej reakcyjne przepisy u- 
stawodawstwa burżuazyjnego. 
Jak wielką wagę państwo ludo
we przypisuje tej ustawie, 
świadczy fakt, że' prawo nada
nia obywatelstwa ustawa prze

kazuje 'najwyższym organom 
państwowym — Radzie Państwa 
na wniosek Prezesa Rady M in i
strów. Pozbawienie obywatel
stwa należy również do kompe
tencji tych instancji.

Pos. Kubicki (ZSL) poparł 
projekt ustawy w imieniu swe
go klubu, po czym w głosowa
niu ustawa została jednomyśl
nie w drugim i trzecim czytaniu 
przez Izbę przyjęta.

Trzeci punkt porządku stano
w ił rządowy projekt ustawy o 
poborze rekruta Tę doroczną u- 
stawę ref. pos. Ozga-Michaiski 
(ZSL). Mówca podkreślił w prze 
mówieniu swym pokojowy cha
rakter naszego budżetu i nie
zmiennie pokojowe i twórcze ce
chy naszej armii, kształcącej 
pod kierownictwem marszałka 
Rokossowskiego młodych robot
ników i chłopów według najlep 
szych wzorów patriotów - rewo
lucjonistów takich, jak Kościu
szko i Bem, Buczek i Swiercze-

wski. Se.im jednomyślnie u-1 
chwalił ustawę bez dyskusji w 
drugim i trzecim czytaniu.

Ostatnim punktem porządku 
przedpołudniowego posiedzenia 

| byl projekt ustawy o zniesieniu 
powiatowych i wojewódzkich 

i komisji osadnictwa rolnego.! 
I Sprawozdawcą by! tow. pos. 
Knothe (PZPR). Komisje te po
wołane do życia w 1946 r. na 

J ziemiach odzyskanych odegrały 
j poważną rolę w dziele zasiedla
nia tych ziem i regulacji osad- 

I nictwa. Obecnie różnicę między 
i ziemiami odzyskanymi a resztą 
kraju zatarły się już i rola Ko
misji Osadnictwa zaczęła się po 
krywać z zakresem działania 
Komisji Ziemskich. Dlatego też 

j istnienie odrębnych Komisji O- 
I sadnictwa jest zbędne. Mówca 
| wnosi o przyjęcie projektu u- 
stawy. Izba projekt uchwaliła.

Następnie marszałek Kowal- 
1 ski zarządził przerwę w posie
dzeniu do godziny 15-ej.

Z każdym miesiącem wzrasta na terenie całego kraju ilośi 
zradiofonizowanych szkół. Na zdjęciu: uczniowie szkoły podsta
wowej we wsi Grębków słuchają szkolnej audycji radiowej

F o to  W A F

Do 1 marca rolnicy otrzymają 
85 proc. nawozów sztucznych

Koreańska armia ludowa wyzwoliła 
miasta Wondżu i Suwon

(f) PEKIN  (PAP). Dowództwo naczelne koreańskiej arm ii 
ludowej w komunikacie, ogłoszonym 7 stycznia, doniosłó, że 
oddziały arm ii ludowej, przełamując opór nieprzyjaciela, w 
dalszym ciągu posuwają się naprzód na wszystkich frontach.

W ciągu 3 i 4 stycznia wojska
armii ludowej, działające w re
jonie Seulu, zadały dotkliwe 
straty oddziałom 25 dywizji a- 
merykańskiej i 27 brygadzie an
gielskiej. W walkach tych, we
dług niekompletnych danych, 
zginęło lub odniosło rany prze
szło 500 żołnierzy i  oficerów a- 
merykańskfch i angielskich. 
Przeszło 100 wzięto do niewoli.

Oddziały armii ludowej zdo - 
były przeszło 10 czołgów, ponad 
70 aut ciężarowych, 3 działa 155 
milimetrowe, 33 ciężkie karabi
ny maszynowe, z górą 300 kara
binów- oraz wiele innego sprzętu 
wojennego i amunicji.

*
LONDYN (PAP). Agencje za - 

chodnie donoszą, że oddziały

ców Seulu, którzy ukryli się 
przed interwentami w górach, 
wraca do miasta, by wziąć u - 
dział w jego odbudowie.

Interwenci amerykańscy i 
ich lisynmanowscy pachołkowie, 
-uciekając z Seulu^ prawie cał
kowicie zniszczyli miasto. Wszy
stkie najpiękniejsze gmachy w 
Seulu zostały wysadzone w po
wietrze lub spalone.

Pozostali przy życiu miesz
kańcy opowiadają, że po oku - 
pacji Seulu interwenci wpro - 
wadzili w mieście potworny ter
ror. ,

Na przedmieściach Seulu, u 
podnóża góry Sambek, okupan
ci wykopali olbrzymi rów, do 
którego wrzucali zwłoki zakato-

koreańskiej armii ludowej wy - ; wanych 'patriotów koreańskich.

cie tezo rrW . Konsefewen - słowiańskie osti 
cje tego rodzaj« aktów, doko- rium albańskie.

Na rozkaz USA ma powstać w Bonn 
ministerstwo wojny i sztab generalny
Hitlerowiec Speidel kandydatem na dowódcę 

n emleckiej armii najemnej
(f) BERLIN (PAP). Agencja >„ . , .. _

DPA donosi, że 5 stycznia odby- r L  ^ !L nik sztab_^ar™ ‘ £_°?- 
lo się w Bonn nieoficjalne przy
gotowawcze zebranie, w którym 
vvzięij udział przedstawiciele 

lemieckiej administracji N ie- 
cieto Zacbodnich i przedstawi - 
sierro -adz amerykańskicb. Po- 
z mającym? ZW°łano. w związku
mi w spraw i  T  lozmowa- 
Niemiec“ . ..bezpieczeństwa

WIEDEŃ (PĄ P, _ .
„Der Abend“ donosi 7 ° ziennik 
bergi, że na zebraniu odbytem 
5 stycznia w Bonn, na' k t5r ;™ 
obecni byli przedstawiciel nu? 
mieć . Zachodnich i wiadz ame 
rykańskich, omawiano zagad 
nienia związane z rernilitaryza* 
cją Niemiec Zachodnich. Dzien
nik stwierdza; że w Niemczech 
zachodnich powstać ma mini - 
sterstwo wojny i sztab gene
ralny. Ministrem wojny zostać 
ma Teodor Blank. Funkcję do
wódcy zachodnio - niemieckiej 
ermii najemników objąć ma by-

~ s ó ia u u  a iu m  r iu m -
tTlla generał nazistowski Spei - del.

Jeszcze jedna zbrodniarka 
w°jenna na wolności

Jn  BrRLIN  (PAP). Jak dono- 
„  ^ -twr °nnT zbrodniarka wojen- 
na Marta Haake, która znęcała 
się okrutnie „ad więź»iami o- 
bozu koncentracyjnego w Ra- 
wensbruck, została zwolniona z 
więzienia na rozkaz brytyjskie
go Wysokiego Komisarza m rk 
Patricka.

Marta Haake skazana została 
przez brytyjski Sąd Wojskowy 
na 10 lat więzienia. ' y

Liczba bezrobotnych 
w Trizonii wzrosła 

o 374 tys. w ciągu miesiąca
atS , REREJN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że w grudniu ub. 
r- zachodnio -  niemieckie Izby 
Pracy zarejestrowały około 374 
tys. nowych bezrobotnych.

zwoliły miasto Wondżu, ważny 
węzeł kolejowy, położony w od
ległości 45 m il na południe od 
38 równoleżnika. Walki toczą 
się już w odległości 19 m il na 
południowy wschód od Wond
żu.

Na froncie zachodnim oddzia- 
ły koreańskiej armii ludowej 
zajęły miasto Suwon, położone 
w odległości 15 mii  na południe 
od Seulu.

*
(f) PEKIN (PAP). Jak donoszą 

z Phenjanu, w wyzwolonym 
pizez koreańską armi^ ludową i

Wśród tysięcy znalezionych tam 
trupów jest wiele kobiet i dzie
ci.

Wyzwolony Seul dźwiga się z 
ruin. Komitet Ludowy przepro
wadzi! spis ludności, zabezpie - 
czyi ocalałe budynki, buduje 
tymczasowe pomieszczenia dla 
osób pozbawionych dachu, or - 
ganizuje dowóz do Seulu ży w - 
ności, opału, lekarstw i  mate
riałów budowlanych.

Mieszkańcy udzielają Komite
towi Ludowemu czynnej pomo
cy i biorą entuzjastyczny udział 

, . - w odbudowie miasta. W Seulu
ochotmkow chińskich Seulu od- odbudowuje się sieć kanaliza - 
radża się życie. Wielu mieszkań- i cyjną i elektryczną, remontuje

tory tramwajowe, usprawnia go 
spodarkę komunalną.

Orędzie chińskich partii 
demokratycznych

(f) PEKIN (PAP). Chińskie 
partie demokratyczne, w tej l i 
czbie Komunistyczna Partia 
Chin, wystosowały 5 bm. orę
dzie do Zjednoczonego Demo
kratycznego Frontu Patriotycz-’ 
nego, partii politycznych i orga
nizacji społecznych Korei, w 
którym pozdrawiają naród ko - 
reańśki i jego wodza generała 
Kim Ir-sena w związku z wy
zwoleniem Seulu.

Dziękujemy Wam — stw ier
dza orędzie — za Wasze pismo 
z 12 grudnia ub. r., w którym 
podkreśliliście Swą braterską 
przyjaźń z narodem chińskim. 
Pozdrawiamy Was w związku 
z wielkim zwycięstwem — wy
zwoleniem Seulu — i przesyła
my nasze najgorętsze życzenia 
Wodzowi narodu koreańskiego 
generałowi Kim Ir-senowi, a r 
mii koreańskiej i całemu naro
dowi koreańskiemu.

Wyzwolenie Seulu dowodzi 
jeszcze jaśniej, że imperialiści 
amerykańscy i  ich lokaje — 
banda Czang Kai-szeka — mo
gą być całkowicie rozgromieni. 
Jeśli agresorzy amerykańscy bę
dą uparcie kontynuowali swą 
agresję w Korei, niewątpliwie 
zostaną całkowicie zniszczeni 
przez bohaterskie narody chiń
ski i koreański.

Wielkie zwycięstwo osiągnię
te przez narody chiński i kore
ański stanowi jeden z najwięk
szych wkładów w dzieło pokoju

na całym świecie. Agresja a - 
merykańska przeciwko Chinom 
i Korei nie zakończyła się jesz
cze i przy poparciu Stanów Zjed 
noczonych czynione są próby 
odrodzenia agresywnych japoń
skich sił zbrojnych.

Narody chiński i koreański 
winny być zjednoczone i kon
tynuować swą walkę.

W imieniu narodu chińskiego 
zapewniamy Was, że naród chiń 
siei zawsze utrzymywać będzie 
swą tradycyjną przyjaźń z na
rodem koreańskim, doprowadzi 
walkę do końca, do wyzwolenia 
Korei, do utrwalenia pokoju ńa 
Wschodzie i rozgromienia agre
sji imperialistycznej. .

Orędzie podpisały m. in.: Ko- 
| munistyczna Partia Chin, Rewo- 
! lucyjny Komitet Kuomintangu,
| Demokratyczna Liga Chin,
1 Chińska Robotniczo - Chłopska 
[ Partia Demokratyczna, Nowy 
Demokratyczny Związek M!o - 
dzieży itd.

Mieszkańcy Phenjamu 
odbudowują miasto

(a) PEKIN (PAP). Mieszkań
cy Phenjanu, którzy w okresie 
okupacji amerykańskiej zbiegli 

[w  góry,^ wracają obecnie do 
I miasta i biorą żywy udział w 
| akcji usuwania barbarzyńskich 
zniszczeń. Rozpoczął swą dzia- 

! łalność Miejski Komitet Ludo- 
1 wy oraz szereg instytucji pań
stwowych. ■ Powstają sklepy, o- 
żywiają się targi. Pomimo cią
głych nalotów i bombardowań, 
nie ustają prace nad odbudową 
sieci telefonicznej, elektrycznej 
i Wodociągów.

(f) Już obecnie przystępuje się 
do rozprzedaży nawozów, które 
mają być użyte w okresie wio
sennym.

Wydana przez Ministerstwo 
specjalna instrukcja przewidu
je, że 85 proc. ogólnej ilości na
wozów, przeznaczonych na kam 
panię siewów wiosennych otrzy
mają spółdzielnie gminne do 
rozprzedaży w terminie do 1 
marca, a tylko 15 proc. póź
niej.

Tak wczesne zaopatrzenie 
spółdzielni gminnych pozwoli

na dokonanie sprzedaży nawo
zów dla spółdzielni produkcyj
nych oraz mało i średniorolnych 
chłopów przed rozpoczęciem 
pierwszych prac rolnych w polu.

Należy przy tym podkreślić, 
że — podobnie jak w latach po
przednich — do 10 marca spół
dzielnie sprzedawać będą na
wozy sztuczne wyłącznie p lan
tatorom na uprawy kontrakto
we, mało i średniorolnym chło
pom oraz spółdzielniom pro
dukcyjnym. Uniemożliwi to wy
kupywanie nawozów przez bo -  
gaczy i spekulantów wiejskich.

Szybki rozwój Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie

(f) Miniony rok był okresem 
poważnej rozbudowy Akademii 
Górniczo -  Hutniczej w Krako
wie.

Utworzono szereg nowych spe 
cjalizacji na wydziałach: górni
czym, hutniczym i geologicznym 
oraz odrębny wydział mineral
ny.

Ogólna liczba katedr uczelni
wzrosła z 49 na 61.

Liczba studentów AGH w 
bieżącym roku akademickim 
wzrosła o 1.000 słuchaczy i wy
nosi obecnie 2.800 osób, w tym 
ponad 70 procent młodzieży po
chodzenia robotniczo - chłop
skiego.

Wszystkie wydziały Krakow
skiej Akademii Górniczo - Hut
niczej wykonały w pełni swe 
zobowiązania wyszkolenia i do
starczenia przemysłowi zaplano
wanej liczby magistrów -  inży
nierów.

Wiele wysiłku włożono w 
wychowanie nowych kadr nau
kowych, czego wyrazem jest 
przyznanie w minionym roku 6 
doktoratów i 4 habilitacji.

Uczelnia krakowska rozwinę
ła szeroką współpracę z robot - 
nikami. Istniejący przy AGH

Niech cały świat wie o bestialstwach 
amerykańskich interwentów w Korei

(d) PEKIN (PAP). Radio 
Pnenjan nadało tekst apelu 
ministra spraw zagranicznvch 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Pak Iien-ena 
do Organizacji Narodów Zjed
noczonych i narodów całego 
świata. Apel stwierdza m. in.:

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej nie
jednokrotnie informował Orga
nizację Narodów Zjednoczonych 
oraz opinię światową o krwa
wych zbrodniach, popełnianych 
w Korei przez imperialistów a- 
merykańskich, o bestialskim 
mordowaniu ludności cywilnej, 
kobiet, dzieci i starców, o bar
barzyńskim bombardowaniu 
miast i wsi, nie mających żad
nego znaczenia wojskowego.

Z polecenia rządu Koreań
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej oraz w imieniu 
całego narodu koreańskiego — 
stwierdza min- Pak Hen-en — 
protestuję obecnie przeciwko 
nowym bestialstwom uzbrojo
nych barbarzyńców - imperiali-

Apel ministra Pak Hen-ena do ONZ
stów amerykańskich — popeł
nionym w stosunku do naro
du koreańskiego. Dnia 3 stycz
nia br. 82 samoloty B-29 doko
nały nalotu na Phenjan. Zbrod
niarze, odziani w mundury 
armii Amerykańskiej i Osłania
jący się flagą Narodów Zjedno
czonych, dokonali według z gó
ry opracowanego planu nowej 
zbrodni, mordując ludność cy
wilną Phenjanu. Szubrawcy 
zrzucili na miasto kilkaset ton 
bomb burzących i zapalających, 
wskutek czego we wszystkich 
dzielnicach miasta wybuchły 
pożary. Aby utrudnić gaszenie 
pożarów, barbarzyńcy amery
kańscy zrzucili na wszystkie 
dzielnice miasta bomby z opóź
nionym zapłonem, które wybu- 
chaiy przez cały dzień. Miasto 
od dwóch dni stoi w płomie
niach. W ciągu jednego tylko 
dnia spłonęło 1.812 domów mie
szkalnych.

Amerykanie dobrze wiedzą — 
stwierdza min. Pak Hen-en — 
że w Phenjanie nie ma żadnych 
obiektów wojskowych. Jeśli

Amerykanie uważają za obie
kty wojskowe fabryki, mosty, 
elektrownie, instytucje społecz
ne, szpitale, szkoły i inne wiel
kie gmachy, to zostały one już 
dawno zniszczone przez amery
kańskie wojska lądowe i lot
nictwo. W Phenjanie nie ma od
działów koreańskiej armii ludo
wej ani instytucji wojskowych. 
W ocalałych od zniszczenia ma
łych domkach mieszkała lud
ność cywilna, kobiety, dzieci 
i starcy. Barbarzyńcy amery
kańscy wymordowali już wielu 
niewinnych mieszkańców Ko
rei. Było to jednak dla nich je
szcze za mało. Dokonali oni zno
wu potwornej zbrodni. W mie
ście jest wiele zabitych i ran
nych; wielu mieszkańców żyw
cem spłonęło. Ludność Phenja
nu, która przed wojną wynosi
ła 500 tysięcy osób, obecnie się
ga zaledwie 50 tysięcy.

Narody całego świata dobrze 
wiedzą, co przynoszą im impe
rialiści amerykańscy, którzy dą
żą do zdobycia hegemonii świa
towej,

Cały naród koreański z gnie
wem i oburzeniem protestuje 
przeciwko postępowaniu inter
wentów amerykańskich, którzy 
dokonują potwornych zbrodni, 
bestialsko mordując niewinną 
ludność cywilną.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, za
wiadamiając Organizację Naro
dów Zjednoczonych o bestial
skim zbombardowaniu Phenja
nu przez lotnictwo amerykań
skie, domaga się stanowczo, aby 
ONZ podjęła skuteczne kroki 
w celu położenia kresu zbrod
niom imperialistów amerykań
skich. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych dawno już win
na, była wycofać wojska ame
rykańskie z Korei i położyć 
kres obcej interwencji zbrojnej 
przeciwko narodowi koreań
skiemu. Jeśli Organizacja Na
rodów Zjednoczonych nie uczy
ni tego, osiągną to dysponujące 
potężną siłą miłujące pokój na
rody, albowiem cała postępowa 
ludzkość darzy sympatią naród 
koreański i  popiera jego walkę.

stały Komitet Współpracy Nau
kowców z Robotnikami udzielił 
w czasie swoich dyżurów w Kra 
kowskim Domu ZZ ponad 400 
porad. Bardzo czynną współ
pracę prowadzi AGH z kopalnią 
„Bierut“  w Jaworznie. Na za
proszenie Zw. Zaw. Górników 
przepracowało tam kilkudziesię 
ciu studentów 2 tygodnie na 
przodkach, przyczyniając się do 
przedterminowego wykonania 
planu produkcyjnego kopalni. 
Akademia Górniczo - Hutnicza 
w Krakowie nawiązała i rozwi
nęła także szereg kontaktów z 
pokrewnymi uczelniami zagra -  
nicznymi. Dowodem tego były 
częste wizyty na Krakowskiej 
AGH uczonych, młodzieży i ro
botników radzieckich, chińskich, 
węgierskich, francuskich, fiń -  
skich, czeskich, rumuńskich 1 
niemieckich.

Profesorowie AGH biorą rów
nież intensywny udział w pra -  
cach przygotowawczych do 
Pierwszego Kongresu Nauki. 
Rektor Goetel jest przewodni - 
czącym sekcji nauki o ziemi, a 
prof. prof. Biernawski, Bolew- 
ski, Krupkowski i Olszak prze
wodniczącymi poszczególnych 
podsekcji.

Z dnia na dzień rośnie liczba 
„trójek pokoju“, zbierających 

podarunki dla dzieci koreańskich
Z całego kraju napływają dal

sze meldunki o przebiegu akcji 
zbierania podarków dla dzieci 
koreańskich.

*
Na terenie Wybrzeża z każ

dym dniem rośnie liczba „tró 
jek“ zbierających podarunki. W 
akcji zbiórkowej przodują 
Gdańsk, Gdynia i Elbląg. Rów
nież do magazynu Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Tczewie w ciągu zaledwie kilku 
dni mieszkańcy tego miasta zło
żyli podarunki wartości 12.000 
złotych.

W zbieraniu podarunków na 
rzecz dzieci koreańskich biorą 
liczny i czynny udział księża 
katoliccy.

Do Miejskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju w Gdańsku 
zgłaszają się licznie dzieci, któ
re obok podarunków noworocz
nych, składają również listy do 
dzieci koreańskich.

Dwie sieroty Jagusia i Magda 
Kosteleckie, uczennice IV klasy 
szkoły TPD w Gdańsku, w l i 
ście swym, dołączonym do o- 
fiarowanego podarunku piszą 
m. in.: „Kochane Siostrzyczki i 
Braciszkowie z dalekiej Korei. 
My, dzieci polskie, życzymy 
Wam z Nowym Rokiem zakoń
czenia wojny w Waszej Ojczy
źnie. Życzymy Wam, aby i u 
Was nareszcie był pokój i ta
kie szczęśliwe życie, jak w na
szej Polsce.“

6 stycznia br. odbyła się w 
Gdańsku narada aktywu ruchu

obrońców pokoju, poświęcona 
podsumowaniu przebiegu do
tychczasowej zbiórki podarun
ków dla dzieci koreańskich. Na 
naradzie tej Komitet Obrońców 
Pokoju w Tczewie wystąpi! z 
inicjatywą współzawodnictwa 
między poszczególnymi miasta
mi i powiatami o jak najlepsze 
rezultaty w akcji zbiórkowej. 
Inicjatywa ta została przyjęta 
z powszechnym entuzjazmem. 
Wszystkie powiaty woj. gdań
skiego przystąpiły z dniem 6 
stycznia br. do tego współza
wodnictwa.

Uczestnicy narady v/ezwali 
również do współzawodnictwa 
w akcji zbiórkowej na rzecz 
dzieci koreańskich mieszkań
ców woj. olsztyńskiego.

Masowy udział w akcji zbiór
ki podarków dla dzieci koreań
skich zgłasza młodzież studiu
jąca na wyższych uczelniach 
szczecińskich.

&
Do chwili obecnej ponad 200 

osób złożyło w Lublinie różne
go rodzaju dary. Charaktery
stycznym, piełnym przyjaźni do 
dzieci koreańskich, był czyn 
uczniów i uczennic szkoły TPD 
przy ul. Lipowej, którzy prze
znaczone dla siebie upominki 
noworoczne przekazali dla 
swych młodych przyjaciół w 
Korei.

*
W woj. olsztyńskim 2.000 „tró 

jek pokoju“  przeprowadza zbiór
kę podarunków dla dzieci ko j 
reańskich,
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Robotnicy Kanady domagają się 
wycofania wojsk interwencyjnych 

z Korei
(a) OTTAWA (PAP). — Ko

mitet Wykonawczy Kanadyj
skiej Robotniczej Partii Postę
powej opublikował oświadcze
nie, w którym domaga się, by 
rząd kanadyjski, czyniąc pierw
szy krok w kierunku wycofania 
wszystkich obcych wojsk z Ko
rei, odwołał oddziały kanadyj
skie, biorące udział w wojnie 
interwencyjnej w Korei. O- 
świadczenie domaga się rów
nież pokojowego uregulowania 
konfliktu koreańskiego.

Oświadczenie stwierdza m. 
in.: Istnieje jedyny sposób za
przestania interwencji w Korei 
— odwołanie obcych wojsk, 
przyjęcie Chin Ludowych w po
czet członków ONZ i przestrze
ganie polityki nie mieszania się 
w sprawy wewnętrzne Korei.

Kontynuowanie interwencji do
prowadzi jedynie do dalszego 
rozlewu krw i i śmierci wielu 
walczących tam Kanadyjczy
ków, powodując równocześnie 
rozszerzenie konfliktu na Da
lekim Wschodzie i przekształce
nie go w nową wojnę świato
wą, co odpowiada pragnieniom 
Mac Arthura.

207 tysięcy bezrobotnych 
w Kanadzie

(a) OTTAWA (PAP). — We
dług danych, opublikowanych 
przez Kanadyjskie Ministerstwo 
Pracy, liczba bezrobotnych w 
Kanadzie szybko wzrasta i w 
grudniu 1950 r. wynosiła 207,5 
tysięcy ludzi.

List otwarty do Chińczyków 
przebywających w USA

(f) PÉKIN (PAP). Jak dono
si agencja Nowych Chin, jeden 
z przywódców partii „Czigun“ , 
czionek Komisji do spraw Chiń
czyków przebywających zagra
nicą — Seto Mei-ton — który 
70 lat spędził w Stanach Zjed
noczonych, ogłosił 1 stycznia list 
otwarty do Chińczyków, prze
bywających w Ameryce. Seto 
Mei-ton wzywa Chińczyków w 
Ameryce, aby walczyli prze-

Podnieście jeszcze wyżej sztandar walki 
przeciw drapieżcom imperialistycznym

Kobiety koreańskie apelują do kobiet świata
(f) PEKIN (PAP). Prasa Korei Północnej opublikowała 

apel Demokratycznego Związku Kobiet Koreańskich do ko
biet całego świata. W apelu tym czytamy m. in.:

Obecnie nie można studiować 
Korei na podstawie map i ksią-

Zwracamy się z płomiennym 
słowem do was, któreście zaw
sze głęboko współczuwały nam 
w naszym nieszczęściu i naszej 
niedoli i życzyły zwycięstwa w 
naszej sprawiedliwej walce. 
Piszemy ten Ust do was na ru
inach naszych domów. Nasze 
spokojne życie przerwały wybu
chy bomb amerykańskich.

żek, w których była ona opi
sana przed 6 miesiącami. O- 
becnie nawet ślad nie pozo
stał po miastach i wsiach, któ
re przed 6 miesiącami ozna
czone były na mapie. Tam gdzie 
stał dom — nie ma go już obec

nie. Gdzie był ogród i las — o- 
becnie ich nie ma.

Pozostały tylko nagie skały i 
strumienie.

Moralność imperialistów ame
rykańskich jest moralnością dzi
kiej bestii. Nienawidzą oni wszy
stkiego co jest uczciwe, rabu
ją wszystko co jest cenne, den- 
cą wszystko co piękne, gnębią 
wszystko co sprawiedliwe, tępią 
wszystko co słabe

Nie ma takiego skrawka zie
mi koreańskiej, na którym nie

P ropozycje  sa te litów  USA m ają 
na celu ko n tyn u o w a n ie  agresji w  K o re i
Delegaci ZSRR, Polski i Czechosłowacji w Kom sji Politycznej ONZ 

demaskują amerykańskie machinacje

ciwko agresji amerykańskiej i j
(f) NOWY JORK (PAP). W dniu 5 bm. odbyło się posie

dzenie Komisji Politycznej. Na porządku dziennym znajduje
al^ w n iS i swój wkład do dzie- i nada! skarga amerykańska przeciwko Chińskiej Repu-
ła budowy nowych Chin.

Mam obecnie 84 lata — stwier 
dza Seto Mei-ton — powróci
łem do Chin, aby pomóc Rządo
wi Ludowemu w pracy dla 
szczęścia narodu, aby pomóc w 
budowie nowych Chin i aby 
pracować dla szczęścia naszych 
dzieci.

- f

Poseł labourzystowski krytykuje 
politykę USA

(f) LONDYN (PAP). Do gło
sów, krytykujących agresywną 
politykę zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych, dołączył się o- 
statnio głos posła labourzystow- 
skiego Donelły. Donelly oświad
czył, że Stany Zjednoczone u- 
siłują narzucić rządowi angiel
skiemu i francuskiemu polity

kę, która może doprowadzić 
do wybuchu wojny światowej. 
Jednocześnie Mac Arthur mó-

blice Ludowej
-Jak wiadomo, na poprzednim 

posiedzeniu Komisji Politycznej 
w dniu 3 bm. przedstawiciel 
Indii — Rau złożył sprawozda
nie z pracy „Komisji Trzech“ w 
sprawie „zaprzestania ognia w 
Korei“ i oświadczył, że Komisja 
ta nie jest w stanie przedstawić 
jakichkolwiek zaleceń. Na żą
danie większości, posiedzenie 
Komisji Politycznej odroczono 
wówczas na dwa dni.
. Na posiedzeniu w dniu 5 bm. 

z polecenia „Komisji Trzech“ 
złożył oświadczenie Peąrson (Ka 
nada), który wezwał Komisję 
Polityczną do szerokiej dyskusji 
nad sprawozdaniem wstępnym 
z pracy „Komisji Trzech“ przed
stawionym przez Rau‘a aby na
kreślić „konstruktywne zalece-

wi o remilitaryzacji -Japonii, j nja.. ceiem rozwiązania rozwa- 
Tego rodzaju polityka — stwier
dza Donelly — jest naigrywa
niem się z tego wszystkiego, vv 
imię czego naród angielski 
walczył i umierał w czasie 
dwóch wojen.

Przodujący robotnicy portowi 
na kierowniczych stanowiskach
(a) W roku 1950 w portach Gdańska i Gdyni wielu robot

ników wyróżniło się we współzawodnictwie i upowszechnia
niu nowych radzieckich metcd przeładunkowych. Ich przy
kład mobilizował załogi naszych portów do podnoszenia wy
dajności pracy i obniżania kosztów eksploatacji urządzeń 
portowych.

W uznaniu zasług tych przo
dujących robotników wielu z 
nich awansowano na czoiowe 
stanowiska w gospodarce porto
wej. Ogółem w roku 1950 wysu
nięto na wyższe odpowiedzialne 
stanowiska ponad 350 robotni
ków portowych.

M. in. kierownikiem rejonu 
przeładunków masowych w por
cie gdańskim mianowany został 
wielokrotny przodownik pracy, 
odznaczony orderem „Sztandar 
Pracy“ , dźwigowy Czesław L i
beradzki. Na stanowisku tym 
Liberadzki upowszechnił w dzia
le przeładunków masowych po
tokowy i szybkościowy system 
przeładunków. W wyniku in i
cjatywy Liberadzkiego rejon 
przeładunków masowych portu 
gdańskiego przeładował w tym 
roku metodą przyspieszoną prze
szło 680 statków, oszczędzając 
przy każdym z nich przeciętnie 
40 proc. dotychczas zużywanego 
czasu.

W porcie gdyńskim kierowni
kiem rejonu drobnicy został 
znany racjonalizator Jaworek, 
który usprawnił wiele urządzeń 
przeładunkowych i zgłosił oso
biście 6 nowych pomysłów u- 
rządzeń, pomagających robotni
kom przy przeładunkach. Na 
stanowisku kierownika rejonu 
drobnicy w Gdyni ob. Jaworek 
odznacza się nie tylko wielką 
znajomością pracy przeładunko
wej, lecz również gięboką tro-

zanej sprawy.
Przedstawiciel Peru w swym 

przemówieniu zachwalał pracę 
„Komisji Trzech“ i powtórzył 
amerykańską wersję o działa
niach wojennych w Korei. O- 
świśdczył on, że delegacja Peru 
ma w dalszym ciągu nadzieję 
p o k o jo w y  uregulowania pro
blemu kAeańskiego.
Następnie wystąpił przedstawi

ciel Izraela — Eban, który po
dał zasady, „na podstawie któ
rych — zdaniem jego delegacji 
— może być uregulowana spra
wa koreańska i osiągnięty po
kój na Dalekim Wschodzie“ . W 
„zasadach“ tych brak jednakże 
głównego warunku — natych
miastowego wycofania wojsk 
zagranicznych z Korei i dania 
możności narodowi koreańskie
mu, aby sam decydował o

ską o bezpieczeństwo i higienę 
pracy robotników.
d z S łc h  SdośwIadczeńWpomagał i swych sprawach wewnętrznych 
on przy podnoszeniu wydajno- Wystąpienie delegata Polski 
ści pracy, a przez zmechanizo- j Przedstawiciei Polski _  dr 
wanie wielu czynności przyczy- I Suchyj poddając k ry tyce „zasa-
n ił się bezpośrednio do zmniej
szenia wysiłku robotników.

Za zasługi, położone przy u- 
sprawnieniu gospodarki porto
wej Jaworek został odzna
czony orderem „Sztandar Pra
cy“ I klasy.

Wielokrotny przodownik pra
cy i racjonalizator Konstanty 
Noszka został awansowany ż 
robotnika pracującego przy 
trymerce na stanowisko kierow
nika rejonu przeładunków ma
sowych portu gdyńskiego. Nosz
ka pracuje w porcie gdyńskim 
od chwili rozpoczęcia jego bu
dowy. W okresie rządów sana
cyjnych więziony był kilkakro
tnie za udział w organizowaniu 
strajków. Po wojnie otrzymał 
on możność podniesienia swoich 
kwalifikacji zawodowych. Obec

dy“ delegata Izraela wskazał, że 
zarówno „zasady“ te, jak i inne 
wysuwane na Zgromadzeniu 
propozycje, mówiące o „zaprze
staniu ognia“ w Korei, w isto
cie rzeczy zmierzają do tego, 
aby dać możność amerykańskim 
siłom zbrojnym przyjść do sie
bie po ciosach koreańskiej armii 
ludowej i ochotników chińskich, 
a następnie ponowić agresję a- 
merykańską przeciwko Korei i 
Chinom. Dr Suchy podkreślił, 
że nawet oficjalni przedstawi
ciele Stanów Zjednoczonych po
twierdzają, iż taki jest cel o- 
wych propozycji i rezolucji.

W zakończeniu dr Suchy 
stwierdził, że jedynie słuszny
mi, zmierzającymi do pokojo
wego uregulowania problemu 
koreańskiego są kroki, które za-

nie, mimo starszego już wieku, proponował Centralny Rząd Lu-
ATnn̂ lrn łlUflr Cł+ol PPil i P .1 . .   nu:.. : OtnAiNoszka zdobył wykształcenie 
techniczne i z powodzeniem 
pełni obowiązki kierownika re
jonu.

Awansowani na wyższe sta
nowiska robotnicy portowi wy
wiązują się bardzo dobrze ze

dowy Chin i które znalazły swój 
wyraz w projekcie rezolucji ra
dzieckiej.

Przedstawiciel Salvadoru, po 
powtórzeniu oszczerczych na
paści delegacji amerykańskiej 
przeciwko narodowi koreańskie

swoich obowiązków, wnosząc j nlu j chińskiemu, zaproponował 
poważny wkład w dzieło reali- zrewidowanie jako „przestarza- 
zacji Planu 6-letniego.

łych“ przyjętych dawniej rezo
lucji w sprawie koreańskiej i 
przyjęcie rezolucji potępiającej 
„agresję“ Chin.

Z kolei wystąpił delegat cze
chosłowacki, który poddai kry
tyce sprawozdanie „Komisji 
Trzech“ , podkreślając, że auto
rzy tego sprawozdania troszczą 
się o to jedynie, jak uratować 
agresywne siły Stanów Zjedno
czonych, wycofujące się pod cio
sami koreańskiej armii ludowej 
i jak dać możność tym siłom 
rozpoczęcia ponownie ofensywy.

Po przemówieniu przedstawi
ciela Czechosłowacji zabrai głos 
przedstawiciel Stanów Zjedno
czonych — Austin, który we
zwał członków Komisji Poli
tycznej, by uznali Chiny za 
„agresora“ . Powtarzając swe po
przednie oświadczenie, że Stany 
Zjednoczone gotowe są rzekomo 
prowadzić rokowania z Chinami 
„w  odpowiednim czasie i w od
powiedniej formie“ , Austin dał 
jasno do zrozumienia, że USA 
będą, jak dawniej, kontynuo
wały agresję przeciwko Korei i 
Chinom.

Przemówienie J> Malika
Przedstawiciel Związku Ra

dzieckiego-— Malik w krótkim 
przemówieniu nawiązał do o- 
świadczenia delegata amerykań
skiego. Pozostawiając sobie pra
wo wygłoszenia później bardziej 
szczegółowego przemówienia 
Malik wskazał, że już obecnie 
wynika jasno z wystąpienia Au
stina, że rząd Stanów Zjedno
czonych występuje jak dawniej 
przeciwko pokojowi i pokojo
wemu uregulowaniu sprawy ko
reańskiej, przeciwko wycofaniu 
amerykańskich sił agresywnych 
z Korei, przeciwko położeniu 
kresu agresji Stanów Zjedno
czonych. Rząd Stanów Zjedno
czonych i jego delegacja w ONZ
— powiedział Malik — nie zmie 
n iły stanowiska, które zajmowa
ły, narzucając Zgromadzeniu 
Ogólnemu rezolucję „trzynastu“ .

Rezolucja ta, zalecając „za
przestanie ognia“ w Korei, mia
ła na celu umożliwienie okresu 
wytchnienia wojskom Mac A r
thura i przegrupowania ich. Obe
cne oświadczenie Austina po
twierdza całkowicie fakt, że za
równo wtedy, jak obecnie, sta
nowisko kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych ogranicza się wy 
łącznie do tego, aby kontynuo
wać agresję w Korei. W kon
sekwencji — powiedział Malik
— Stany Zjednoczone mimo, że 
używają szumnych frazesów i 
gromkich słów o sprawiedliwo
ści, o pokoju i demokracji, nie 
mają najmniejszego zamiaru 
zaprzestać wojny; koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych wystę
pują jak dawniej za kontynuo
waniem agresji przeciwko Korei 
i Chinom. Na tym polega istota 
sprawy i trudność uregulowania 
problemu koreańskiego. Ostatni

apel przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych — oświadczył 
Malik — zmierza do tego, aby 
wywrzeć presję na innych człon
ków ONZ, którzy wkroczyli na 
awanturniczą drogę pod naci
skiem kół rządzących USA, aby 
szli w dalszym ciągu tą drogą.

W zakończeniu Malik wezwał 
ONZ, aby zeszła z tej drogi i 
powzięła uchwałę natychmiasto
wego wycofania wszystkich 
wojsk zagranicznych z Korei, 
położyła kres agresji Stanów 
Zjednoczonych przeciwko Korei 
i Chinom i utorowała drpgę dla 
pokojowego uregulowania za
równo sprawy koreańskiej, jak 
i innych problemów Dalekiego 
Wschodu.

Przed zamknięciem posiedze
nia wynikła dyskusja w związ
ku z propozycją delegacji ra
dzieckiej, dotyczącą wyświetle
nia filmu dokumentalnego o o- 
krucieństwach wojsk amerykań
skich i lisynmanowskich w Ko
rei.

Jak wiadomo, na poprzednim 
posiedzeniu Komisji przewodni
czący Urdaneta (Kolumbia) nie 
poddał pod głosowanie wniosku 
radzieckiego w- sprawie wy
świetlenia tego filmu. Otwiera
jąc posiedzenie w dniu 5 stycz
nia Urdaneta zawiadomił, że po
stanowił wyświetlić wyżej wspo 
mniany film  przed rozpoczęciem 
następnego posiedzenia Komisji 
w dniu 8 stycznia. Sprzeciwów 
wobec decyzji przewodniczące
go nie zgłoszono.

Jednakże przed zamknięciem 
posiedzenia przedstawiciele 
Grecji i Libanu zażądali uchy
lenia decyzji Urdanety. W dy
skusji nad tą sprawą przedsta
wiciele ZSRR, Ukrainy i Polski 
nalegali, aby Komisja Politycz
na powzięła uchwałę wyświetle
nia filmu. Przedstawiciel ZSRR 
— Malik — podkreślił, że zgła
szając wniosek wyświetlenia f i l 
mu miał na celu zwrócenie u- 
wagi Komisji Politycznej na 
akty dowództwa amerykańskie
go i rządu USA w Korei, na 
masowe egzekucje jeńców, na 
masową eksterminację ludności 
cywilnej, na niszczenie spokoj
nych miast i wsi koreańskich. 
Malik przytoczył nowe doku
menty i fakty świadczące o tym, 
że interwenci amerykańscy co
fając się pod naciskiem wojsk 
północno - koreańskich i chiń
skich ochotników na rozkaz 
swego dowództwa zamieniają 
pozostawione przez nich obsza
ry w „strefę pustyni“.

W głosowaniu większość Ko
misji odrzuciła poprzednią de
cyzję przewodniczącego o wy
świetleniu filmu dokumental
nego o zbrodniach interewen- 
tów w Korei. Następnie podda
no pod głosowanie rezolucję de
legacji ZSRR, na którą padło 5 
głosów, przeciwko 36. 13 dele
gacji, w tej liczbie Argentyna 
Egipt, Syria, Arabia Saudyjska

byłoby śladów krw i naszych ro
daków, nie ma takiego miej
sca, w którym nie byłoby sły
chać przedśmiertnych jęków.

W czasie odwrotu Ameryka
nie i lisynmanowcy bez wybo
ru mordują spokojnych obywa
teli koreańskich, palą miasta 
i wsie. Nikt nie jest w stanie 
wyobrazić sobie, że człowiek 
może dojść do takiej nikczem- 
ności! Nie jest to dzieło rąk 
człowieka, lecz zbrodnia bestii 
w postaci człowieka Widzi a!y- 
śmy dziecko przy piersi zabitej 
matki. Dziecko to byio jedyną ży 
wą istotą z 700 naszych braci i 
sióstr, rozstrzelanych przez 
potworów amerykańskich w po
bliżu Czunhunnen w dolinie 
Endon.

Widziałyśmy miejsce, gdzie 
Amerykanie rozstrzelali prze
szło 200 uczennic. Okalając las 
sosnowy, płynie mata rzeczka, 
na której brzegu leżały w nie
ładzie rozrzucone buciki dzie
cięce Zwłoki dziewczynek u- 
sunięto po rozstrzelaniu, lecz 
pantofelki pozostały na trawie.

Dlaczego opowiadamy wam, 
drodzy przyjaciele, ą naszych 
nieszczęściach i naszyiń bólu? 
Imperialiści amerykańscy zmo
bilizowali nie tylko swoich żoł
nierzy, lecz również żołnierzy 
krajów, zależnych od USA. 
Chcemy, aby matki i żony żoł
nierzy amerykańskich, angiel
skich, australijskich, nowoze
landzkich, tureckich, syjam
skich i innych wiedziały po co 
posyła się ich mężów i synów 
do Korei.

Wzywamy was, matki i żo
ny, uczyńcie wszystko co w wa
szej mocy, aby nie puścić wa
szych mężów i synów do Korei. 
Głęboko wierzymy, że naród 
nasz zwycięży, że miłujące po
kój narody świata odniosą zwy
cięstwo nad podżegaczami wo
jennymi. Nasza okryta chwałą 
armia ludowa w ciężkich wal
kach niejednokrotnie wykazy
wała niebywałe bohaterstwo, a 
obecnie wraz z ochotnikami 
chińskimi przeszła do natarcia, 
otacza i niszczy wojska nieprzy
jacielskie i pomyślnie posuwa 
się na południe. Będziemy wal
czyć do zwycięskiego końca, 
przezwyciężając wszystkie prze
szkody i trudności.

Kobiety świata, drogie nasze 
siostry. które nienawidzicie 
wszelkiej agresji i _ wojny, któ
re miłujecie pokój i wolność, 
życzycie . ludzkości szczęścia! 
Amerykańscy podżegacze wo
jenni gorączkowo przygotowują 
się,, do nowej wojny światowej, 
pragnąc zalać krwią cały świat, 
jak to uczynili już na naszej zie
mi.

Któż może przepowiedzieć, 
że na waszej, ziemi, w waszej 
ojczyźnie nie będzie takich sa
mych nieszczęść, jakie my o- 
becnie przeżywamy, skoro bar
barzyńcy XX stulecia — ame
rykańscy podżegacze wojenni— 
grożą całemu światu pożarem.

Wzywamy was, kobiety ca
łego świata, abyście jeszcze 
wyżej podniosły sztandar walki 
o pokój, jeszcze bardziej zwar
ły swe szeregi w walce o szczę
ście ludzkości, o świetlaną przy
szłość naszych dzieci, przeciw
ko drapieżcom imperialistycz
nym, którzy w Korei zaczęli 
już rozdmuchiwać pożar nowej 
wojny światowej.

W imieniu Demokratycznego 
Związku Kobiet Koreańskich 
apel podpisały P^r Den-ai, O 
En-diun, L i Kim-sun ! 
Pok-ne.

Serdeczne pożegnanie narciarzy 
niemieckich przed powrotem 

do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

Ekipa narciarzy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej opu
ściła w niedzielę w późnych go
dzinach wieczornych Warszawę, 
udając się w drogę powrotną do 
kraju. Narciarze niemieccy spę- 
dziii w Polsce kilka tygodni, 
w czasie których przeprowadzili 
wspólnie z narciarzami polskimi 
szereg treningów i wzięli udział 
w zawodach, uzyskując, jak np. 
w skokach, b. dobre wyniki. 
Narciarze niemieccy podzielili 
się z polskimi towarzyszami 
swoimi doświadczeniami i me
todami treningu i na odwrót 
wielokrotnie podkreślali korzy
ści, jakie wynieśli z polskich me 
tod treningowych.

Wraz z gośćmi niemieckimi 
wyjechali w niedzielę wieczo - 
rem na trzytygodniowy pobyt w 
Niemieckiej Republice Demo - 
kratycznej hokeiści w składzie: 
Maciejko. Koczomb, Csorich, 
Lewacki, Nowak, Skarżyński II, 
Więcek, Antuszewicz, A. Wró- 
bet, Trojanowski, Masełko, Pa - 
lus, Swicarz, Bronowicz, Jeżak 
oraz łyżwiarka Bursche - Lind
ner. W skład kierownictwa e- 
kipy weszli: Grajkowski, Za - 
rzycki i Chatisow.

Przed wyjazdem, GKKF po - 
dejmowai gości oraz hokeistów

polskich przyjęciem pożegnał -  
nym w sali hotelu Polonia. W 
czasie przyjęcia, goście niemiec
cy ofiarowali sportowcom pol
skim upominki. Żegnając spor
towców niemieckich, przewód - 
niczący GKKF tow. poseł Mo
tyka powiedział m. in.: „Wasz 
pobyt na ziemi polskiej i tre
ning z naszymi narciarzami ma 
ogromne znaczenie dia rozwoju 
przyjaznych stosunków między 
obu naszymi narodami. Buduje
my naszą przyjaźń i pokojową 
egzystencję na bazie międzyna
rodowej solidarności walcząc o 
pokój; postęp i socjalizm, pod 
przewodnictwem Związku Ra - 
dzieckiego i jego wodza Gene
ralissimusa towarzysza Stalina“ .

W imieniu gości odpowiedział 
kierownik ekipy tow. Dose, któ
ry dziękując, za serdeczne przy
jęcie jakiego doznali narciarze 
niemieccy w Polsce, podkreślił 
ich podziw dia odbudowuja.cej się 
Warszawy oraz dla pracy naro
du polskiego w realizacji planu 
6-letniego.

Na dworcu żegnała gości licz
na publiczność, młodzież ZMP, 
przedstawiciele władz sporto
wych oraz pionów i zrzeszeń 
sportowych.

100 nowych spółdzielni 
produkcyjnych powstało w ub. r. 

w woj. olsztyńskim
(a) W woj. olsztyńskim, po

dobnie jak w całym kraju, na
stąpił w zeszłym roku silny 
wzrost ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej, czego wyrazem 
jest zorganizowanie przez mało 
i średniorolnych chłopów oko
ło 100 nowych gospodarstw ze
społowych.

Tak poważny rozwój spół
dzielczości produkcyjnej świad
czy o tym, że wśród chło
pów woj. olsztyńskiego . co
raz powszechniejsze staje się 
przekonanie, że gospodarka ze
społowa jest wyższą formą go
spodarki rolnej, umożliwiającą

szybki wzrost dobrobytu i kul
tury na wsi.

Dużą rolę w przekonywaniu 
chłopów o wartości gospodarki 
zespołowej odgrywają istnieją
ce spółdzielnie, które zbierają 
wyższe plony z hektara niż in 
dywidualni chłopi i mają lepsze 
wyniki w hodowli. Toteż do 
istniejących spółdzielni stale 
wstępują nowi członkowie. 
M. in. do spółdzielni produk
cyjnej „Cudnochy“ przystąpiło 
18 nowych członków, do spół
dzielni „Kabiny“ zgłosiło się 20 
gospodarzy. Podobnie dó innych 
spółdzielni woj. olsztyńskiego 
coraz liczniej przystępują mało 
i średniorolni chłopi.

12 dzień konferencji biologów, 
agrobiologów i medyków

Czo

Nowe dostawy broni 
amerykańskiej 

dla Czang Kai-szeka
Łgipr, oyna, mauia wnWY TORK fPAP). —
i inne, wstrzymały się od głosu, j agresywne pla-Po zakończeniu głosowania Realizując swe agresyw r

(f) Dwunastego dnia obrad 
konferencji biologów, agrobio
logów i medyków w Kuźnicach 
referat pt. „Problemy biochemii 
w biologii miczurinowskiej“ 
wygłosił prof. Bolesław Skarżyń 
sfei, który zobrazował osiągnię
cia współczesnej biochemii, wią
żące się z osiągnięciami współ

czesnej biologii i stanowiące jej 
podbudowę.

Drugim referentem w tym 
dniu był uczony radziecki, prof. 
N. M. Sisakian, który mówił o 
p rz e m ia n ie  m a te r i i  podczas k ie 
runkowych zmian natury roślin.

Oba referaty były przedmio
tem żywej dyskusji.

Zakończenie zjazdu aktywu 
młodzieżowego wyższych szkół 

plastycznych

posiedzenie Komisji zamknięto. 
Następne posiedzenie’ odbędzie 
się 8 stycznia.

Rozwój ludowej twórczości 
artystycznej w Łowickiem

(f) W okresie zimowym, kie
dy zmhiejsza się znacznie na
silenie robót polnych na wsi, 
następuje ożywienie twórczości 
artystycznej w specyficznej dla 
regionu łowickiego dziedzinie 
sztuki zdobniczej — tzw. wyci
nankarstwa. Wycinanki łowic
kie odznaczają się wysoką tech
niką wykonania, ogromnym bo
gactwem tematów i urozmaice
niem barw.

W jednym z ośrodków sztuki 
wycinankarskiej regionu łowic
kiego — wsi Wierznowice — 
mieszka Zofia Wiechno, która 
czerpie tematykę do wycinanek 
z codziennego życia nowej wsi 
łowickiej. Przedstawia ona w 
wycinankach swoich przebudo - 
wę wsi na zasadach spółdziel
czości produkcyjnej, zespołowe 
metody pracy, mechanizację tej 
pracy, walkę z analfabetyzmem 
itp.

Elżbieta Żaczek ze wsi Zła - 
ków Borowy słynie, z wycina
nek typu „kodra", zaliczanych

do najbardziej pierwotnego ty 
pu wycinanek ludowych Ob.

B estia lsk i te r ro r  w ładz  b ry ty js k ic h  
w o b ec  C h ińczyków  na M ala jach

Protest Rewolucyjnego Komitetu Kuomintangu
(a) PEKIN (PAP). — Jak po-

Zaczek została już nagrodzona i agencja Nowych Chin, Re
na kilku konkursach. Ewolucyjny Komitet Kuomintan-

Wśród wycinanczarek ło - 
wickich "Z okresu ostatnich lat 
kilkunastu najbardziej popu - 
lamę są prace zamieszkałej w 
Łowiczu Janiny Strycharskiej - 
Wawrykowiczowej.

Wycinanczarki łowickie, w wa 
runkach przedwojennych czę
sto krzywdzone materialnie i 
eksploatowane, pracujące ano - 
nimowo, dziś stały się znanymi 
i zaszczytnie wyróżnianymi ar
tystkami wiejskimi. Często or - 
ganizowane konkursy pozwala
ją wydobywać na jaw ukryte 
talenty samorodne i rozwinąć w 
całej pełni zamiłowania arty - 
styczne ludności wiejskiej. Ło
wickie twórczynie wycinanek są 
dziś pobudzane do działalności 
artystycznej wykonywanej
przez nie coraz częściej zespo - 
Iowo, co wpływa dodatnio na 
odrodzenie zamierających do 
niedawna ośrodków wycinan
karstwa łowickiego.

gu opublikował oświadczenie, w 
którym potępia prześladowania 
przez brytyjskie władze kolo
nialne Chińczyków, zamieszka
łych na Malajach. Oświadczenie 
wzywa iaród chiński do okaza
nia pomocy przeszło 2 m ilio
nom obywateli chińskich pozo
stających obecnie pod uciskiem 
imperializmu .brytyjskiego..

Według niekompletnych da
nych — głosi oświadczenie — 
w okresie ostatnich dwóch lat 
zostało wydalonych z Malai po
nad 35 tysięcy obywateli chiń
skich. W roku -1950 15 tysięcy 
Chińczyków zostało wtrąconych 
do więzienia. Liczba rozstrzela-

mienia i wypłacenia obywate
lom chińskim odszkodowań za 
poniesione wskutek bezprawne
go postępowania władz straty.

Oświadczenie stwierdza w

końcu, że władze brytyjskie sta
ją się odpowiedzialne za wszy
stkie następstwa, wypływające 
z ich barbarzyńskiego postępo
wania.

Kongres młodzieżowy obrońców 
pokoju w USA domaga się 

przerwania rządowej polityki 
wojny i nędzy

ny wobec Chińskiej Republiki 
Ludowej, rząd Stanów Zjedno
czonych w dalszym ciągu oka
zuje pomoc militarną klice 
Czang Kai-szeka na Taiwanie.

Według doniesień prasy ame
rykańskiej, powołującej się na 
oficjalne źródła w ciągu ostat
nich k ilku  tygodni na wyspę 
Taiwan została wysłana broń 
oraz poważne ilości materiałów 
wojennych, łącznej wartości o- 
koło 10 milionów dolarów.

(f) 6 bm., w drugim dniu ogól
nokrajowego zjazdu dyskusyj
nego aktywu młodzieżowego 
wyższych szkół plastycznych, 
referat na temat „Doświadcze
nia pracy kół artystycznych“ 
wygłosił Bogdan Czeszko.

W ożywionej dyskusji pod
kreślano potrzebę utrzymywa
nia przez studentów bliższe
go kontaktu z życiem fabryk 1 
PGR-ów, z pracą robotnika i 
chłopa, mówiono o potrzebie 
bliższego zapoznania się z pra
cą Komsomołu, wskazywano 
na znaczenie jakie posiadają 
wykłady z zakresu marksizmu- 
leninizmu dla zrozumienia za
gadnień realizmu socjalistycz
nego w sztuce. W celu zboga- 
cenia doświadczeń zalecano or
ganizowanie wymiennych wy
cieczek do Związku Radzieckie

go  i krajów demokracji ludowej.
Prof. Zakrzewski, dając oce

nę wystawy „Młodzież walczy 
o pokój“ , zaznaczył, że stanowi

2 miliony
bezrobotnych w Turcji

(a) SOFIA (PAP). — Jak po
daje dziennik turecki „Dżum- 
buriet“ , w* parlamencie turec
kim roztrząsana była ostatnio 
sprawa poważnego wzrostu bez
robocia w 1 Turcji. Referując

ona ewolucyjny etap w walce 
o szkołę realistyczną i wyty
cza nowe drogi dla szkói arty
stycznych i pedagogów.

Podsumowania dyskusji do
konał wiceminister Sokorski, 
stwierdzając, iż dała ona bo
gaty materiał i świadczy o o- 
gromnej drodze, jaką przeszły 
nasze szkoły.

Mówca podkreślił koniecz
ność zintensyfikowania pracy 
kół akademickich i grup ZMP, 
bez których nie potrafimy iść 
naprzód, rozwiązywać wielu 
zadań.

Po przemówieniu wicemini
stra Sokorskiego nastąpiło roz
danie nagród autorom wyróż
nionych na wystawie prac, w tej 
liczbie zdobywcy nagrody w 
dziale malarstwa J. Potrzebow
skiemu, zdobywczyni pierwszej 
nagrody w dziale rzeźby — M. 
Więckównie i zdobywcy pierw
szej nagrody w dziale grafiki 
— W., Kibalence.

Ponad 200 tys. aktywistów 
związkowych zapozna się 

do końca bm. z zadaniami 
Planu Sześcioletniego

(f) Realizując zasadę „Każdy

krwawe rozprawy z Chińczyka
mi dokonywane są przez władze 
brytyjskie bez rozgłosu! Wielu 
Chińczyków pozbawiono dachu 
nad głową i mienia prywatne-

‘ -------------------- j go.
» m . ł  r  o  .  I • | .  Rewolucyjny Komitet Kuo-Mieszkancy bopotu zobowiązali się mintangu całkowicie popiera

* ■ deklarację ministerstwa spraw
zagranicznych Chińskiej Repu
b lik i Ludowej, domagającą się 
od rządu brytyjskiego i b ry ty j
skich władz kolonialnych na
tychmiastowego zaprzestania 
prześladowań i wysiedlania o- 
bywateli chińskich, i wypusz
czenia wszystkich Chińczyków, 
przebywających w obozach 
koncentracyjnych na Malajach, 
dania im prawa wyboru miej
sca zamieszkania, zagwaranto
wania życia i nietykalności

młodzieżowy obrońców pokoju, 
nych 'zamęczonych i skazanych który zgromadził 250 delegatów, 
na śmierć Chińczyków trudna j reprezentujących wiele tjsięcy 

do obliczenia, bowiem j  chłopców i dziewcząt z całycnjest

zlikwidować analfabetyzm 
do końca kwietnia br.

(a) Szereg miast i gmin Wy
brzeża podejmuje zobowiązania 
całkowitej likw idacji analfabe
tyzmu w terminie krótszym od
dotychczas zaplanowanego. Osta ^_______
tnio, poza mieszkańcami pow.; stap analfabeci w liczbie 61 bę- 
gdańskiego, zobowiązania takie dą przeszkoleni bądź na kursach, 
podjęli m. in. mieszkańcy So- I bądź też indywidualnie.

pot, którzy zobowiązali się za - 
kończyć tę akcję do kwietnia 
bież. roku.

W Sopocie na kursach począt
kowego nauczania zostało już 
przeszkolonych 476 osób. Pozo-

1

(a) NOWY JORK (PAP). W \ współpracy gospodarczej mię- 
Chicago obradował kongres j  dzy państwami w ramach Or

ganizacji Narodów Zjednoczo
nych.

Przedstawiciel Rady Krajo
wej Ligi Młodzieży Robotniczej 

Stanów Zjednoczonych. Kon-|W ofsy omówił, rolę Związku
Radzieckiego w walce m pokój.

Wszyscy mówcy na Kongre
sie wypowiadali się stanowczo 
przeciwko szerzeniu propagan
dy wojennej i przeciwko usiło
waniom wprowadzenia w USA 
kontroli sumienia, myśli i słowa.

Kongres powziął szereg u- 
chwał, domagających się, by 
Stany Zjednoczone w swej po
lityce zagranicznej uznały pra
wa narodów zależnych i kolo
nialnych do samostanowienia o 
Własnym losie. Rezolucje żądają 
również na odcinku polityki 
wewnętrznej USA zaniechania 
programu zbrojeń i przejścia do 
realizacji programu poprawy 
warunków bytu ludności.

sprawę na sesji parlamentu, po- j robotnik świadomym realizato- 
seł Bojadżigiller stwierdził, że “  ™ “ —■‘- - 1-
w chwili obecnej pozostaje w 
Turcji bez pracy blisko 2 m ilio
ny ludzi.

gres postawił sbbie za cel wy
pracowanie praktycznego pro
gramu dla zjednoczenia setek 
tysięcy młodzieży amerykań
skiej w .walce o pokój. W kon
gresie brali udział przedstawi
ciele Ligi Młodzieży Robotni
czej, stowarzyszeń studenckich, 
młodzieży pacyfistycznej i sze
regu innych organizacji mło
dzieżowych. Wśród delegatów 
było wielu Murzynów.

Biorący w kongresie udział 
w charakterze gościa prof. uni
wersytetu chicagowskiego He- 
yigharst nawoływał w swym 
przemówieniu do redukcji zbro
jeń i zakazu broni atomowej, 
jak również do nawiązania

Zjazd Polskiego 
Stowarzyszenia 

Demokratycznego 
x w Kanadzie

(a) NOWY JORK (PAP). W 
Toronto odbył się zjazd Polskie
go Stowarzyszenia Demokraty
cznego w Kanadzie.

Zjazd wysłał depeszę na ręce 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bo
lesława Bieruta z życzeniami 
dla narodu polskiego.

Zjazd uchwalił rezolucję wzy
wającą rząd kanadyjski do 
współpracy ze wszystkimi na
rodami świata na zasadzie wza
jemnego poszanowania oraz do 
wypowiedzenia się przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod
nich i przeciwko agresji wobec 
Chin Ludowych.

Uczestnicy zjazdu zażądali 
również aby rząd kanadyjski 
zwrócił Polsce bezprawnie za
trzymane skarby wawelskie.

rem Planu“ związki zawodowe 
prowadzą obecnie szeroką ak
cję zaznajamiania całego za
kładowego aktywu związkowe
go z problematyką planu 6-let- 
nlego.

W okresie od 15 listopada ub. 
roku do 31 stycznia br. ponad 
200 tys. aktywistów: przewodni

czących i sekretarzy rad zakła
dowych, przewodniczących ko
misji przy radach, mężów zau
fania, grupowych, społecznych 
inspektorów pracy i delegatów 
ubezpieczeniowych zaznajomi 
się na krótkich kursach-semina- 
riach z ogólnymi wytycznymi 
Planu, z zadaniami poszczegól
nych branż i swych zakładów 
pracy.

Nowe modele obuwia produkować 
będzie przemysł obuwniczy

(a) W roku bieżącym nastąpi 
— obok dalszego Wzrostu pro
dukcji . — zwiększenie ilości 
modeli obuwia produkowanego 
przez polski przemysł obuwni
czy. Znacznie wzrośnie m. in. 
ilość obuwia wytwarzanego z 
krajowej skóry świńskiej, które 
będzie stanowiło około 30 proc. 
całej produkcji. Wytwarzane 
będzie Lb. poszukiwane obuwie 
ze skóry świńskiej na podesz
wach z białej gumy tzw, „sło
niny“ .

Dla kobiet przemysł obuwni
czy przygotowuje na rok bieżą
cy wielki wybór nowych faso
nów ze wszystkich rodzajów

skóry. Znacznie wzrośnie m. in. 
produkcja obuwia zamszowego.

W celu podwyższenia poziomu 
estetycznego wyrobów, przy 
Ministerstwie Przemysłu Lek
kiego istnieje Biuro Na
dzoru Estetyki Produkcji z sek
cją obuwniczą. Biuro współ
pracować będzie z artystami - 
plastykami w tworzeniu pro
jektów, typowaniu modcdi do 
produkcji i-ta. Powstał również 
w Warszawie Instytut Wzornic
twa Przemysłowego, którego 
praca polega na wykonywaniu 
nowych modeli, realizacji po
mysłów artystów i wcielaniu w 
życie dezyderatów wysuwanych 
przez odbiorców.
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„Neutraliści“ francuscy 
a walka w obronie pokoju

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“)
Od pewnego czasu radio fran

cuskie poświęca poważną część 
swych audycji, a prasa amery
kańska, wydawana po francu
sku wiele artykułów — zwal
czaniu prądu neutralności we 
Francji. Prąd ten ogarnia we 
Francji coraz szersze kręgi tych 
ludzi, którzy dotychczas stali 
z dala od wszelkich akcji anty
wojennych, od francuskiego ru
chu pokoju, a którzy dziś — 
dla najrozmaitszych powodów 
dają wyraz swej niechęci wobec 
amerykańskiej histerii wojen
nej Fakt ten wystarczył, by 
ludzie ci stali się „elementem 
wywrotowym“ dla amerykań
skich kół imperialistycznych.

Opór przeciwko wciąga, iu 
Francji w awantury USA

Pragnienie neutralności moż
na zaobserwować w najrozmait
szych środowiskach. W burżu- 
azyjnym dzienniku „Monde", 
coraz częściej pojawiają się pe
symistyczne artykuły, wzywa
jące do ostrożności. Jeden z re
daktorów podkreśla: „Dla Anie 
ryk i wojna nie jest tym samym 
czym dla Europy, bo Ameryka 
prowadzi wojnę nie u siebie, 
lecz niszczy inne państwa i  in 
ne ludy. Jeśli Europa stanie się 
polem bitwy... Europa zginie“ .

Nawet naczęlny redaktor tej 
gazety opublikował głośny ar
tykuł, ostro krytykujący „bez- 
nadziejne ofensywy inspirowa
ne przez Amerykę“ . A rtykuł po
tępia „mechaniczną solidarność“ 
zmarshałlizowanej Europy z a- 
wanturniczymi zamierzeniami 
imperialistów amerykańskich, 
co stanowi nawet pewnego ro
dzaju potępienie paktu atlan
tyckiego.

„Niebezpieczne“ poglądy
Niedawno odbyła się we Fran

cji konferencja, na której ze
brali się ludzie najrozmaitszych 
poglądów, proponując politykę 
„neutralności między dwoma 
blokami“ .

Były minister, Pierre Cot, 
sprecyzował, że nie powinna to 
być neutralność na modłę szwaj
carską, ale neutralność aktyw
na, „umożliwiająca Francji — 
wyzwolonej z ciężkiego, nie
znośnego poddaństwa, podjęcie 
czynnej i skutecznej roli w spra
wach światowych“ .

Wywiad udzielony w tym du
chu i ogłoszony przez radio wy
dał się czynnikom amerykań
skim tak niebezpieczny, że m i
nister informacji musiał się gę
sto tłumaczyć dlaczego radio 
nadaje takie wypowiedzi i przy
rzec, że nie dopuści, aby podob
ne wypadki miały się powtó
rzyć.

Koncepcję neutralności pod
ją ł Związek Postępowych Chrze
ścijan, a manifest pod tytułem 
„Wezwanie do zimnej krw i i 
do zdrowego rozsądku“  wy
dany przez Związek Zawodowy 
Nauczycieli, jakkolwiek bardzo 
mętny i pełen rażących sprzecz
ności, nacechowany jest również 
tą ideą. Jest to niewątpliwie 
poważny postęp w porównaniu 
z uprzednim, bardzo pro-amery- 
kańskim stanowiskiem tej dość 
licznej organizacji.

Bolesne przebudzenie
Jasne jest, żę takie wystąpie

nia i wiele im podobnych od
zwierciedlają uczucia roz
maitych grup społecznych, któ
re teraz — nagle uzmysłowiły

Joanny B f r l io z
sobie niebezpieczeństwo, w któ
re dotychczas nie chciały wie
rzyć. I wszyscy ci ludzie szu
kają drogi uniknięcia tego nie
bezpieczeństwa.

Jedni — boją się widząc, że 
plany wojny światowej, dotych
czas tak dalekie, przybliżają się 
do nich. Obawa tych kół wzro
sła po komunikacie Trumana — 
Attiee, który kładł nacisk na 
„pierwszeństwo“ Europy za
chodniej w planach imperiali
stów amerykańskich. Inni — nie 
mogli uwierzyć by rząd, nazy
wający się francuskim, mógł 
popierać uzbrojenie Trizonii. 
Dziś, przebudzeni boleśnie /,e 
złudzeń, widzą, fakt dokonany.

Rosną podatki i rośnie 
inflacja

Jeszcze inni, przerażeni są f i 
nansowymi konsekwencjami 
przygotowań do wojny. Przedsta 
wiono im projekt budżetu na rok 
1951 sięgający astronomicznej 
cyfry 2.615 miliardów franków. 
Zdają sobie oni sprawę, że bud
żet ten jest potwornie rozdęty. 
Na wyd.atki wojenne przyzna
no oficjalnie 740 miliardów (a 
wiadomo, że jest to tylko pro
wizoryczna zaliczka na faktycz
ną sumę, której zażąda się od 
płatników), że dziesiątki m iliar
dów franków zamaskowano pod 
nazwą kredytów inwestycyj
nych, pod którymi kryją się 
wydatki na budowę obiektów 
strategicznych.

Jest rzeczą ogólnie wiadomą, 
że rząd chce osiągnąć sumy po
trzebne na zbrojenia przez dal
sze zwiększenie opodatkowania, 
głównie artykułów pierwszej 
potrzeby, oraz przez inflację. 
Klasa robotnicza i klasy średnie 
będą zmuszone do dalszych 
ciężkich ofiar. Wszyscy ci, któ
rzy zachowali zdrowy rozsądek 
zdają sobie sprawę, że podpo
rządkowanie się Ameryce kosz
tuje Francję zbyt drogo, że 
Francja, mająca ogromne po
trzeby w dziedzinie odbudowy 
i unowocześnienia wyposażenia 
technicznego, nie jest w  stanie 
znieść przytłaczających cięża
rów zbrojeń, narzucanych jej 
przez podżegaczy wojennych.

Krytyka „Washington 
Post"

Neutralizm jest odruchem, 
reakcją pewnych odłamów mie
szczaństwa przeciwko poniżają
cej roli, wyznaczonej Francji w 
planach amerykańskich.

Trzonem ruchu neutralistycz- 
nego są głównie warstwy śred
nie. Ale właśnie to niepokoi po
ważnie amerykańskich protek
torów Plevena, którzy już „od
pisali“ francuską- klasę robotni
czą ze swych bilansów. Dzien
nik amerykański „Washington 
Post“ zaniepokoił się poważnie 
tym, co określa „brakiem woli 
walki“  i perspektywami, które 
z tego wypływają. Dziennik ma
luje taki obraz: amerykańskie 
dywizje, zablokowane w Euro
pie, amerykańscy żołnierze za
kwaterowani u ludzi, uważają
cych ich za prowokatorów.

Dlatego czynniki amerykań
skie we Francji, radio i prasa 
amerykańska wykorzystują nie- 
uświadomienie zwolenników ne
utralności — starają się wcią
gnąć ich do obozu wojennego 
przez wzmożoną, gwałtowną

propagandą antyradziecką. Ty
siące dolarów płyną na antyra
dzieckie plakaty, którymi po
krywa się mury okolic Paryża 
— podczas gdy plakaty obroń
ców pokoju zrywane są przez 
policję.

Walka z remilitaryzacją 
Trizonii

Ale wstrząs emocjonalny wy
wołany awanturniczą polityką 
amerykańską, a szczególnie re
militaryzacją Trizonii, jest sil
niejszy od kłamstw i oszczerstw 
rządowej propagandy. Z całe
go kraju nadchodzą protesty nie 
tylko ze strony klasy robotni
czej, która walczy zdecydowanie 
przeciwko antynaródowej poli
tyce rządu francuskiego i któ
ra zamanifestowała swój opór 
przeciwko remilitaryzacji w po
tężnych demonstracjach 23 gru
dnia, ale i ze strony ludzi do
tychczas obojętnych. Niemal 
jednomyślnie żąda naród fran
cuski rozmów ze Związkiem 
Radzieckim.. Żąda ich jako dro
gi, która może zapewnić pokój 
Europie.

We Francji toczy się walka 
o wciągnięcie do aktywnej wal
ki o pokój ludzi, zapatrzonych 
w mrzonki neutralności. Coraz 
więcej tych ludzi zaczyna ro
zumieć katastrofalne skutki pro 
amerykańskiej polityki rządu 
Plevena i przekonuje się na
ocznie, że właśnie klasa robot
nicza, że właśnie Partia Komu
nistyczna są najpewniejszymi 
obrońcami niepodległości Fran
cji. Kongres Warszawski, sze
roki wachlarz poglądów, repre
zentowanych na Kongresie, 
uchwały Kongresu przyczy - 
niły się poważnie do pozyska
nia poważnej liczby nowych bo
jowników o pokój. Akcja po- 
kongresowa trwać będzie nadal, 
co niewątpliwie przyczyni się 
do poważnego rozszerzenia ru 
chu obrońców pokoju we Fran
cji.

Cykl
Jestem tom ikiem  młodym, 

wychowała mnie nasza władza 
ludowa i jej zawdzięczam to 
wszystko czego nauczyłem się, 
jej zawdzięczam, że mogę pra
cować z zadowoleniem, a moje 
życie układa się dostatnio. Ja
ko aktywny członek ZMP wiem, 
że muszę przodować w pracy i 
nauce. Na nas, ZMP-owców pa
trzy przecież górnicza młodzież. 
Tak jak my będziemy pracowa
li, tak i ona cała będzie praco
wać. Im więcej nauczymy się 
od partii, im bardziej będziemy 
świadomi, tym mocniej będzie - 
my pociągać za sobą innych, 
tym lepsze będą nasze wyniki.

Na kim się wzorujemy
Obserwując przez 5 lat pracę 

górników przyswajałem sobie 
metody pracy najlepszych spo
śród nich. Za wzór postawiłem 
sobie tow. Wincentego Pstrów - 
skiego, niezapomnianego inicja
tora współzawodnictwa w Pol
sce Ludowej. Dużo też nauczy - 
łem się słysząc o metodach tow. 
Zielińskiego. Metody pracy naj
lepszych przodowników, ich za
pał i oddanie naszej wielkiej 
wspólnej sprawie -dodawały mi 
bodźca w mej codziennej pracy.

To tacy jak oni, ucząc w jaki 
sposób podnosić wydajność pra
cy i w jaki sposób lepiej, peł - 
niej wykorzystywać możliwości 
produkcyjne, wskazują na te 
wszystkie rezerwy, które jeszcze 
mamy do uruchomienia.

Prawda, że my górnicy plan 
na rok 1950 wykonaliśmy przed
terminowo. Ale w tym roku cze
kają nas nowe zadania, jeszcze, 
trudniejsze. Jeżeli chcemy po - 
dołać tym zadaniom, to musi
my się od razu na początku ro
ku zabrać do wykrywania re - 
zerw. A przecież wiemy wszy - 
scy, że rezerwy są i to bardzo 
znaczne. Weźmy taki przykład:

Marnotrawstwo
Patrzyłem przez kilka lat na 

to jak na mojej ścianie bardzo 
często nie zamykano cyklu z

na dobę — to
A l f r e d  K aw  czy ktych tylko przyczyn, że do prze

brania ściany pozostało jeszcze 
kilkanaście ton węgla. Ilości te 
mogły być z powodzeniem zała
dowane. lecz lekceważący sto
sunek do pracy pewnej części 
górników i dozoru powodował 
obniżenie naszej wydajności. W 
każdym takim dniu po nieprze
braniu ściany prąca mojej bry
gady ograniczała się wyłącznie 
do załadowania tych pozosta - 
łych kilkunastu ton.

W takich warunkach najwięk
szym naszym sukcesem był mie
siąc, w którym wykonaliśmy 
19—20 cyklów. Cieszyliśmy się, 
wtedy z tego bardzo. Ale prze - 
cięż gdyby się zastanowić, to 
nie było powodu do radości. 
Długo przemyśliwałem co zro
bić, aby wydajność pracy na na
szym oddziale podnieść. Na ze - 
braniaćh ZMP nieraz mówiliś
my, że transport kuleje, że wre
szcie cała organizacja pracy w 
naszym oddziale przedstawia 
wiele do życzenia.

Myśl dojrzewa
— Trzeba zrobić to, abyśmy 

wybierali codziennie cykl — w i
dzieliśmy to coraz jaśniej 
gdyż tylko to może zagwa
rantować podniesienie wy
dajności, usprawnienie pracy, a 
w rezultacie wzorowe wykona - 
nie planu.

Mńszę powiedzieć, że praw - 
dziwą pomoc przyniosła nam r.a 
sza prasa. Bo właśnie wtedy, 
kiedy biłem się z tymi myśla
mi, w „Trybunie Robotniczej“ 
ukazał się artykuł pt. „Cykl na 
dobę — prawem pracy na ścia
nie“ . Czytałem ten artykuł k il
ka razy. Przemówiła do mnie 
treść, porwał mnie tytuł.

Widziałem, że to powinno stać 
się hasłem naszej pracy. Poparł 
to Paweł Prudło, poparł Jerzy 
Maj, Palt i inni członkowie na
szej brygady. W następnym 
dniu w oczy rzucił mi się tytuł: 
„Wykres cyklu robót — pod - 
stawą wysokiej wydajności pra
cy górników“ . To pisał o swych 
bogatych doświadczeniach gór -

Młodzież uzbecka uczy się zawodu

Młodzi Uzbecy zdobyyjają kwalifikacje zawodowe, pracując w nowych zakładach przemysło
wych powstałych w Uzbeckiej SRR w latach władzy radzieckiej. Na zdjęciu: młody UzbeK. 
Isamkar Chatamow, składa skrzynkę biegów kombajnu bawełnianego w warsztatach Ta- 

szkienckich Zakładów Budowy Maszyn Rolniczych Foto s ib

p rz o d o w n ik  p ra c y  i b ryga d z is ta  
m ło d z ie żo w y  k o p a ln i „ B y to m “

nik radziecki tow. P. Potapow 
No, teraz nie było już żadnej 
wątpliwości: trzeba zacząć pra - 
cować tak jak pracują górnicy 
radzieccy.

Tak trzeba pracować
W Związku Radzieckim już 

w bardzo wielu kopalniach 
wszystkie ściany wykonują cykl 
na dobę. To znaczy, że w ciągu 
jednaj doby na ścianie wykonu
je się wszystkie prace od po
czątku jednego do początku 
drugiego wrębiania pokładu. 
A więc w ciągu jednej doby 
wykonuje się całkowicie wszy
stkie roboty związane z urobie
niem węgla, odstawą,' zabudo
waniem wybranej przestrzeni, 
przełożeniem rynien, rabowa
niem stempii itd.

Jest to możliwe m. in. dlate
go, że istnieje niezwykle ści
sła i wnikliwa • współpraca ze
społu inżynieryjno-technicznego 
z całą załogą. Załoga ma do dy
spozycji bardzo proste, dosko
nale opracowane tablice z róż
nymi wskaźnikami techniczno- 
ekonomicznymi, ma ścisły har
monogram prac, ma dokładny 
plan zajęć dla wszystkich gór
ników.

Słowa Potapowa: „Cykl na 
dobę daje możliwość ustanowie
nia twardego, „technologiczne
go reżimu pracy“ , na ścianach, 
pozwala w pełni wykorzystać 
nowoczesną technikę, znacznie 
podnieść wydajność pracy gór
ników i tym samym znacznie 
zwiększyć wydobycie węgla w 
kraju“ — utkw iły mi głęboko 
w pamięci. Ta myśl była pory
wająca.

Narada przynosi rezultaty
Wraz z I sekretarzem naszej 

■organizacji partyjnej tow. Siko
rą i przewodniczącym rady za
kładowej tow. Plewnią, poszli
śmy do dyrektora kopalni tow. 
Porąbki i przedstawiliśmy mu 
projekt nowej formy współza
wodnictwa pracy: walki o cykl 
na ścianie w ciągu doby.

Dyrektor przeliczył szybko 
tony węgla, jakie może wydo
być oddział siódmy, w którym 
pracuję. Wynik zapowiadał się 
pięknie i , byłby znacznie wyż
szy od dotychczasowego wydo
bycia.

Chciałem rozpocząć wykony
wanie cyklu na dobę już od No
wego Roku. Sprawa jednak nie 
była prosta. Przede wszystkim 
chodziło o to, aby dozór tech
niczny opracował czasowy har
monogram pracy nń ścianie, 
gdyż inaczej nowa forma współ
zawodnictwa nie dałaby do
brych wyników. Ale poradzili- 

: śmy sobie z tym. Dyrektor ko
palni, przewodniczący rady za- 

j kładowej i sztygar oddziałowy, 
| lo przecież starzy, doświadczeni 
górnicy. Obliczony więc został 
dokładnie czas pracy, czas po
trzebny na wykonanie poszcze
gólnych czynności, jak wierce
nie otworów, strzelanie urobku, 
rabunek itd.

Zaczynamy!
— No, możemy zacząć — po

wiedział dyrektor kopalni tow. 
Porąbka. Warunki wskazują na 
to, że potrafimy to wykonać, 
zresztą dołożymy się na całego.

W tym samym dniu, tzn. 
2 stycznia o godz. 13.30 odbyło 
się zebranie w kopalni „By
tom“ na którym przemówiłem 
do załogi:

nasze
— Wiem, że przez podniesie

nie wydajności pracy walczy
my o przedterminowe wykona
nie drugiego roku Planu 6-let- 
niego, o wzrost sil naszej ojczy
zny, o pokój. My, górnicy go
rąco witamy wprowadzoną 
przez naszą partię i jcząd ob
niżkę cen niektórych artyku
łów. Stało się to możliwe wła
śnie dzięki wzrostowi wydajno
ści pracy, dzięki wykonywaniu 
planów gospodarczych i obni
żaniu kosztów produkcji...

A kiedy doszedłem do miej
sca, kiedy oznajmiłem, że ja, 
Alfred Kawczyk, zobowiązuję 
się z moją 12-osobową brygadą 
ścianową wykonać codziennie 
jeden cykl, czyli dać w miesią
cu 27 cykli, i że wzywam ścia- 
nowców do współzawodnictyra 
— zerwała się burza oklasków 
Mieliśmy z załogą wspólny ję
zyk.

Stary, doświadczony górnik, 
ścianowiec Alfred Magiera 
przyjął wezwanie z tym, że da 
jeszcze dwa cykle dodatkowo 
więcej w miesiącu, Z górników 
naszej kopalni występowali ko
lejno Jaroszek, Slosarek i dzie
siątki innych, podejmując apel. 
Nie brakło też i kobiet. Na 
przykład Maria Osman zobo
wiązała się podnieść czystość 
węgla na sortowni o 2 proc.

Praca idzie nam pomyślnie. 
Od chwili wezwania upłynęło 
już parę dni. Co dzień z przeję
ciem biorę do rąk gazetę ¡ czy
tam, jak coraz to więcej ścian

, w różnych kopalniach zapowia
da walkę o podniesienie ilości 
cyklów w miesiącu.

Dozór włącza się w  walkę
Bardzo ważne jest, że również 

i dozór włącza się w tę walkę.
I Z prawdziwą radością usłysza- 
I łem słowa sztygara pierwszego 
j oddziału kopalni im. Stalina, 
który powiedział „Jasne, że za
chowanie cykliczności, to wzrost 
wydobycia i jasne, że trzeba to 

' wydobycie racjonalnie wydo
stać na powierzchnię. W imie
niu moim i całego dozoru ko
palni deklaruję: w walce o cy
kl iczność dozór idzie „łeb w 
łeb“ z załogą przodków. Bie
rzemy pełną odpowiedzialność 
za sprawne funkcjonowanie za
plecza, tak jak za planowanie 
kierunków wykonu. Są jeszcze 
wąskie gardła, ale my je roz
szerzymy.“

Jest się o co bić
Rozpoczęła się u nas walka 

j o wzmożenie ilości cyklów na 
! miesiąc. Obliczono, że jeśli pod- 
i nieślibyśmy w Polsce ilość cy- 
I kii wykonywanych na ścianach 
I tylko o jeden miesięcznie, to 
I już dalibyśmy naszemu krajo
wi dodatkowo więcej niż mi
lion osiemset tysięcy ton węgla 
rocznie.

A przecież mamy większe 
możliwości podniesienia ilości 

i cyklów. Te możliwości musimy 
| wykorzystać, bo jest się o co 
bić!

Ostry kryzys
polityki zagraniczne} USA

Artykuł dziennika „Prawda“
(f) MOSKWA. (PAP). Nie

dzielna „Prawda“ w przeglą
dzie międzynarodowym omawia 
ostry kryzys, jaki przeżywa po
lityka zagraniczna USA w związ 
ku z krachem osławionej „dy
plomacji totalnej“ . Dziennik 
stwierdza, że prasa amerykań
ska przepowiada jednogłośnie, 
iż obecna sesja Kongresu bę
dzie widownią gwałtownej kry
tyki, uprawianej przez Acheso- 
na polityki zagranicznej. Burza, 
jaką wywołało przemówienie 
b. prezydenta USA Hoovera, 
który ostro skrytykował polity
kę zagraniczną Trumana i A- 
chesona — pisze dziennik — 
dotychczas nie tylko nie osłabła, 
lecz wręcz przeciwnie, jeszcze 
bardziej przybrała na sile.- 

W związku z tym prasa ame
rykańska pisze wiele o wzro
ście nastrojów izolacjonistycz- 
nych w Stanach Zjednoczonych 
przypisując nawet samemu 
Herbertowi Hooverowi tenden
cje izolacjonistyczne. W rzeczy
wistości jednak — pisze „Praw
da“ — z programu, przedsta
wionego przez Hoovera, a je
szcze bardziej rozwiniętego 
przez Tafta w dniu 5 bm, 
nie trudno wywnioskować, 
że nikt z nich nie jest izolacjo- 
nistą. Program Hoovera — Taf
ta to program agresywnego im
perializmu, ogarniętego żądzą 
zdobycia hegemonii światowej.

Przemówienia Hoovera i Taf
ta — podkreśla dziennik—wzbu
dziły tak głośne echo w Stanach 
Zjednoczonych, gdyż uznali o- 
ni fiasko awantury amerykań
skiej w Korei i stwierdzili, że 
obecna polityka rządu, wywołu
jąca wzrastające niezadowolenie 
w najszerszych w'arstwaeh lud
ności, jest katastrofalna. Poli
tyczni rywale Trumana—Ache- 
sona zarówno w szeregach par

tii republikańskiej, jak i  w sa
mej partii demokratycznej, usi
łują wykorzystać wzrastającą i-  
zolację rządu, aby osłabić jego 
pozycje w kraju dla swych 
własnych celów.

Jednakże pozycje rządu Tru
mana — pisze dalej „Prawda“ , 
podważone zostały nie tylko w 
samych Stanach Zjednoczonych. 
I ten właśnie fakt budzi poważ
ny niepokój w rządzących ko
łach USA. Dobrze zazwyczaj 
poinformowany reakcyjny pubłi 
cysta amerykański Lippmann 
stwierdza, że w związku z wyda 
rżeniami ostatnich 6 miesięcy, 
nasuwa się aktualne pytanie, 
czy Stany Zjednoczone nie sta
ją się coraz bardziej izolowa
ne. Podkreślając pogorszenie 
stosunków między USA z jed
nej strony a pozostałymi uczest
nikami bloku anglo - amerykań
skiego — z drugiej, Lippmann 
pisze: „Kraje europejskie i azja
tyckie nie ufają naszemu kie
rownictwu. Wszystko to prowa
dzi do jednego rezultatu — do 
rozpadnięcia się naszej koalicji 
i do izolacji Ameryki Północ
nej“ .

Z rozważań Lippmanna wy
nika jasno — pisze „Prawda“ —< 
że nie wchodzi tu w grę izola- 
cjonizm, lecz wzrastająca izola
cja Stanów Zjednoczonych. Ten 
właśnie fakt napawa niepoko
jem te koła rządzące USA, które 
w nowym Kongresie pozostają 
w opozycji do rządu Trumana— 
Achesona.

Walka, która rozgorzała w 
kołach rządzących USA, ostrość 
tej walki — stwierdza w 
konkluzji „Prawda“  — potwier 
dzają całą głębię kryzysu ame
rykańskiej polityki zagranicz
nej, potwierdzają bankructwo 
osławionej „dyplomacji total
nej“ .

ósmy tom Dzieł J. W. Stalina po polsku
Nakładem „Książki i Wiedzy“ 

ukazał się, ósmy toni Dzieł J. 
W. Stalina w polskim przekła
dzie *).

Ukazanie się każdego nowego 
tomu Dzieł towarzysza Stalina 
jest wielkim wydarzeniem w 
życju ideologicznym naszej par
tii, uzbraja nas bowiem w nieza 
wodny oręż walki o zwycięstwo 
socjalizmu w Polsce Ludowej, 
rozszerza nasz widnokrąg i 
wzbogaca naszą wiedzę w dzie
dzinie marksizmu - leninizmu,

Prace, wchodzące w ósmy 
tom Dzieł towarzysza Stalina, 
Powstały w okresie od stycz
n i* , listopada 1926 roku. Od 
tego okresu mija. właśnie ćwierć 
f to n f13 ~  °?om ny szmat hi- 
7mipr’r,„WyrÓŻniai ąCy Si? nie*

k.o .,A p L S :dur
rza zdumiewająca aktualność 
nauk towarzysza Stalina. W 
świetle minionego ćwierćwie
cza występuje ze szczególną mo
cą wielkość stalinowskiego ge
niuszu, jego niezwykły ¿ar 
przenikania W przyszłość, pre
cyzyjnie naukowego przewidy
wania i — co najważniejsza — 
kształtowania wydarzeń, ów 
szczególny dar „tworzenia h i
storii“ , który cechuje całą twór
czość Lenina i Stalina — tyta
nów myśli i czynu. Z tej jedno
ści teorii i praktyki płynie nie
zwykle aktualny charakter 
wszystkich prac towarzysza 
Stalina.

*
R,o k ,19,26 był rokiem walki 

partu boiszewickjej o realizację 
polityki socjalistycznego uprze
mysłowienia. w  sytuacji najeżo
nej ogiomnymi trudnościami 
wewnętrznymi i międzynarodo
wymi, partia Lenina - Stalina 
przystąpiła do urzeczywistnia
nia swej lin ii generalnej — linii 
industrializacji kraju. Na od
bytym w grudniu 1925 r. XIV 
Zjeździe WKP(b), który wszedł 
do historii jako zjazd industria
lizacji, partia zdemaskowała i 
rozgromiła trockistowsko - zi-

J- W. Stalin, Dzieła, tom 8, W. 
ł 9»o, str. 411,

nowjewowską opozycję, zdecy
dowanie odrzuciła jej kapitu- 
lancką koncepcję o niemożliwo
ści zbudowania socjalizmu w 
Związku Radzieckim, koncep
cję prowadzącą nieuchronnie do 
przywrócenia kapitalizmu.

Ale opozycja nie dała za wy
graną. „Mimo uchwał X IV  zja
zdu partii i  oświadczenia opo
zycji o swej lojalności, opozy
cjoniści nie składali broni. Co 
więcej — jeszcze bardziej 
wzmocnili swą krecią, rozłamo
wą robotę.

Latem 1926 roku trockiści 
i zinowjewowcy łączą się w an- 
typartyjny blok, skupiają wokół 
bloku resztki wszystkich roz
gromionych grup opozycyj
nych i zakładają podstawy swo
je j antyleninow sklej nielegal
nej partii, brutalnie gwałcąc 
statut partyjny oraz uchioaly 
zjazdów partyjnych, zakazujące 
tworzenia frakcji“ . („K rótki 
kurs historii WKP(b)“ .)

Opozycjoniści próbują narzu
cić partii swoją trockistowsko- 
mieńszewicką, antyleninowską, 
zgubną platformę, której przy
jęcie byłoby dla młodego pań
stwa socjalistycznego równo
znaczne z zagładą. Polity
ce socjalistycznej industriali
zacji opozycjoniści przeciwsta- 
wiali politykę podporządkowa
na^ ekonomiki radzieckiej impe
rializmowi, domagając się na
cíanla wielkich koncesji kapita
łowi zagranicznemu, zniesienia 
monopolu handlu zagraniczne
go itp. Leninowskiej polityce 
umacniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i kierowniczej roli 
proletariatu _ w tym sojuszu, 
opozycjoniści przeciwstawiali 
politykę zerwania tego sojuszu. 
Linia opozycji prowadziła do 
przywrócenia kapitalizmu w
ZSRR, do zaprzepaszczenia zdo
byczy Wielkiego Października

W świetle późniejszych wy
darzeń stało się jasne, że wal
ka opozycji przeciwko leninow
skiej lin ii partii bolszewickiej 
była jak najściślej i bezpośred
nio spleciona z polityką impe
rializmu w stosunku do pierw
szego państwa socjalistycznego. 
Przywódcy opozycji byli po pro
stu płatnymi agentami imperia

listycznych wywiadów. Byli oni 
rzecznikami zarówno imperia
lizmu, jak i wrogich kapitali
stycznych żywiołów wewnątrz 
ZSRR. Po klęsce poniesionej w 
otwartej walce podczas wojny 
domowej i obcej interwencji 
imperialistycznej, wewnętrzni i 
zewnętrzni wrogowie władzy 
radzieckiej liczyli na mniej lub 
bardziej powolne i mniej lub 
bardziej pokojowe przekształce
nie się republiki rad w burżu- 
azyjne państwo, na przywróce
nie kapitalizmu w ZSRR, na 
antypartyjne, wrogie elementy 
w partii. Opozycjoniści liczyli 
na to, że wniosą rozkład do sze
regów partii, że wywołają roz
łam w partii, pozbawią ją wia
ry w zwycięstwo socj-alizrau, że 
stworzą nową' partię, partię no
wej burżuazji, partię odbudowy 
kapitalizmu.

Towarzysz Stalin wskazał 
wówczas, że „ tworzy się coś w 
rodzaju jednolitego frontu od 
Chamberlaina do Trockiego“ . 
Chamberlainowie stawiali na 
trockistów, zinowjewowców, bu- 
#harj.nowców, na wszystkie an
ty leninowskie, soc j al-demokra - 
tyczne elementy w partii jako 
na reprezentantów wrogich wła 
dzy radzieckiej żywiołów wew
nątrz kraju.
. Ale partia bolszewicka, wy
chowana przez Lenina i Stalina, 
zahartowana w zwycięskich bit 
wach rewolucyjnych dała przed
stawicielom wrogiego bloku zde
cydowaną i ostrą-odprawę. Par
tia skupiła się wokół leninow
skiego kierownictwa partii z to
warzyszem Stalinem na czele.

Prace zawarte w ósmym to
mie Dzieł towarzysza Stalina 
odzwierciedlają ówczesny etap 
jego tytanicznej twórczej pracy, 
jego niezmordowanej konse
kwentnej walki przeciwko wro
gom partii, wrogom klasy robot
niczej i sprawy socjalizmu. Bro
niąc nauki marksizmu-leniniz- 
mu przeciwko jej wrogom i 
przeciwko próbom jej wypacze
nia, towarzysz Stalin twórczo 
rozwijał teorię leninizmu we 
wszystkich dziedzinach.

W pracach objętych ósmym 
tomem Dzieł, towarzysz Stalin, 
uogólniając teoretycznie do

świadczenia rewolucji socjali
stycznej w ZSRR, pogłębia i 
rozwija naukę o leninizmie jako 
marksizmie epoki imperializmu 
i rewolucji proletariackiej, nau
kę o dyktaturze proletariatu ja
ko rzeczy głównej w leninizmie, 
naukę o kierowniczej roli awan
gardy proletariatu — partii ko
munistycznej w systemie dykta
tury proletariatu, naukę o soju
szu robotniczo - chłopskim przy 
dyktaturze proletariatu, naukę 
o ideowych i organizacyjnych 
podstawach budownictwa par
tyjnego.

Trwałym doróbkiem świato
wego ruchu robotniczego, bez
cennym wkładem do skarbnicy 
leninizmu są takie prace towa
rzysza Stalina, jak zawarty w 
ósmym tomie Dzieł klasyczny 
„Przyczynek do zagadnień le
ninizmu“ , oraz inne prace jak 
referat „O sytuacji gospodar
czej Związku Radzieckiego i o 
polityce partii“ , jak tezy „O 
bloku opozycyjnym w WKP(b)“ , 
oraz referat na XV konferencji 
partyjnej „O socjaldemokratycz
nym odchyleniu w naszej par
t i i “  i „Słowo końcowe“ po dy
skusji nad tym referatem, jak 
wreszcie przemówienia w spra
wach zadań bratnich partii ko
munistycznych.

*
W „Przyczynku do zagadnień 

leninizmu“ towarzysz Stalin da
je druzgocącą odprawę próbom 
wypaczenia leninizmu przez Zi- 
noWjewa i innych prowodyrów 
antypartyjnej opozycji. Towa
rzysz Stalin wykazuje między
narodowy charakter leninizmu 
jako marksizmu epoki imperia
lizmu i rewolucji proletariac
kiej, dowodzi, że rzeczą główną 
w leninizmie jest nauka o dyk
taturze proletariatu, rozwija le
ninowską naukę o różnicy mię
dzy rewolucją burżuazyjną a 
rewolucją socjalistyczną, o dyk
taturze proletariatu i o roli par
tii komunistycznej w systemie 
tej dyktatury, o kwestii zwycię
stwa socjalizmu w jednym kra
ju i kreśli konkretny plan zbu
dowania socjalizmu w Związku 
Radzieckim. Towarzysz Stalin

obala pogląd opozycji o niemoż
ności zbudowania socjalizmu w 
ZSRR z tego jakoby względu, że 
chłopstwo nie może być wcią
gnięte do budownictwa socjali
stycznego. Wykazuje On, że w 
warunkach dyktatury proleta
riatu i  zachowania kierującej 
pozycji klasy robotniczej w so
juszu robotniczo-chłopskim pod
stawowe masy chłopskie mogą 
wejść na inną drogę, niż droga 
kapitalistycznego rozwoju.

„Jest to droga masowego 
zrzeszania się milionów gospo
darstw chłopskich w najrozma
itszych gałęziach spółdzielczości, 
droga zjednoczenia rozdrobnio
nych gospodarstw chłopskich 
wokół przemysłu socjalistyczne
go, droga krzewienia zasad ko
lektywizmu wśród chłopstwa, 
najpierw w zakresie z b y t u  
produktów rolnych i  z a o p a 
t r z e n i a  gospodarstw chłop
skich w wyroby miejskie, póź
niej zaś w zakresie p r o d u k -  
c j  i rolnej“ , (str. 88).

Droga ta Jest jedyną drogą 
podniesienia dobrobytu wsi, je
dynym środkiem ocalenia sze
rokich mas chłopstwa od nędzy 
i  ruiny“  (str. 88).

X IV  Zjazd WKP(b), pisze to
warzysz Stalin, zdemaskował ka 
pitulancki charakter opozycji, 
„odrzucił precz je j niewiarę i 
biadolenie, nakreślił jasno i w y
raźnie drogę dalszej walki o so
cjalizm, dal partii perspektywę 
zwycięstwa i  w ten sposób u- 
zbroił proletariat w niezłomną 
wiarę w zwycięstwo budowni
ctwa socjalistycznego". (Str. 98).

W referacie „O sytuacji go
spodarczej i  o polityce partii“ 
towarzysz Stalin rozwija teorię 
socjalistycznej industrializacji 
kraju.

„ Niektórzy towarzysze sądzą, 
że industrializacja oznacza roz
wój wszelkiego przemysłu w 
ogóle... Oczywiście byłoby to nie 
słuszne. Nie każdy rozwój prze
mysłu stanowi industrializację 
Punkt ciężkości industrializacji, 
je j podstawa polega na rozwoju 
ciężkiego przemysłu (paliwo, me 
tal itp.), w ostatecznym wyniku 
na rozwoju produkcji środków 
produkcji, na rozwoju Własnego 
przemysłu budowy , maszyn“ . 
(str. 129). Przemysł budowy ma
szyn jest bowiem głównym 
nerwem wszelkiego przemysłu 
w ogóle'\

Jedynie rozwój produkcji 
środków produkcji może zapew
nić otoczonemu przez wrogie 
kraje kapitalistyczne państwu 
socjalistycznemu niezależność 
gospodarczą i materialne pod
stawy skutecznej obrony prze
ciwko stale grożącej interwen
cji świata kapitalistycznego.

Zadanie industrializacji połą
czone jest z budową licznych 
nowych zakładów, ze stworze
niem szeregu nowych gałęzi 
przemysłu, a zatem z olbrzy
mimi nakładami inwestycyjny
mi. Kraj dyktatury proletariatu 
nie może czerpać z tych źródeł, 
z których czerpie środki nie
zbędne dla swego rozwoju prze
mysłowego każdy kraj kapita
listyczny, jak pożyczki zagra
niczne, grabież kolonii itp.

W związku z tym towarzysz 
Stalin wysuwa zagadnienie we
wnętrznej, socjalistycznej aku
mulacji. Źródłami socjalistycz
nej akumulacji są: wywłaszcze
nie kapitalistów i obszarników, 
zniesienie prywatnej własności 
środków produkcji, skasowanie 
długów zagranicznych zacią
gniętych przez carat, dochody 
socjalistycznego przemysłu i 
handlu, dochody budżetowe 
państwa proletariackiego itp. 
Źródła te należy zmobilizować 
dla celów uprzemysłowienia 
kraju, koncentrując wszystkie 
środki na ten cel, nie pozwalać, 
by przesączały się one w ręce 
prywatnego kapitału, podnieść 
dochodowość przemysłu pań
stwowego, stworzyć rezerwy, za
bezpieczające gospodarkę naro
dową przed przypadkowymi 
zjawiskami jak np. nieurodzaj

Po to jednak, by możność o- 
siągnięcia socjalistycznej aku
mulacji stała się rzeczywisto
ścią, konieczne jest wprowa
dzenie surowego reżimu o- 
szczędzania.

„...sama tylko akumulacja nie 
wyczerpuje i nie może wyczer
pywać zagadnienia. Trzeba je
szcze umieć gromadzone rezer
wy wydatkować rozumnie i  roz
ważnie, aby ani jeden grosz 
mienia ludowego nie został 
zmarnowany, aby zużytkowanie 
akumulacji odbywało się zgod
nie z podstawową linią zaspo
kojenia najważniejszych po
trzeb uprzemysłowienia naszego 
kraju". (Str. 138).

Towarzysz Stalin wymienia 
warunki prawidłowego wydat

kowania nagromadzonych środ
ków. Są to: słuszne planowanie 
przemysłu, uproszczenie i po
tanienie aparatu państwowe
go i  spółdzielczego, walka z 
rozrzutnością, pilnowanie mie
nia społecznego, przed roztrwo
nieniem i kradzieżą, wzmożenie 
dyscypliny pracy, zwalczanie 
bumelanctwa, podnoszenie wy
dajności pracy.

Spełnienie tych warunków 
jednakże nie wystarczy, jeśli 
nie będzie stworzona kadra bu
downiczych socjalizmu. „Aby 
zrealizować dyrektywę partii 
o industrializacji naszego kra
ju, należy prócz wszystkiego 
innego stworzyć kadry nowych 
ludzi, kadry nowych budowni
czych przemysłu. (Str. 146).

Precyzując to zadanie towa
rzysz Stalin wskazuje, że pole
ga ono na tym „aby stworzyć 
liczną kadrę budowniczych prze
mysłu spośród robotników i in 
teligencji radzieckiej, tej samej 
radzieckiej inteligencji, która 
los swój związała z losem kla
sy robotniczej i  która wraz z 
nami buduje socjalistyczne fun
damenty naszej gospodarki'. 
(Str. 147).

Wzmagając aktywność klas-y 
robotniczej, wciągając miliony 
bezpartyjnych robotników i 
chłopów do dzieła budownictwa 
socjalistycznego, pogłębiając so
jusz robotniczo - chłopski pod 
kierownictwem proletariatu, u- 
macniając wiasne szeregi i 
strzegąc jak źrenicy oka ich 
jedności — partia komunistycz
na zdoła poprowadzić masy pra
cujące do wykonania wielkie
go dzieła socjalistycznej indu
strializacji kraju.

Lud pracujący ZSRR czerpał 
wiarę i natchnienie ze słów to
warzysza Stalina, który na py
tanie, „czy potrafimy te zada
nia wykonać“ odpowiada z mo
cą:

„Tak, potrafimy, ponieważ 
jesteśmy bolszewikami,, ponie- 
waż nie obawiamy się trudnoś
ci, ponieważ trudności istnieją 
po to, aby z nimi walczyć i aby 
je przezwyciężać. Tak, potrafi
my, gdyż polityka nasza jest 
słuszna i  wiemy, dokąd zmierza 
my. 1 pójdziemy naprzód nie
ugięcie i  pewnie drogą wiodącą 
do celu, drogą prowadzącą ku 
zwycięstwu socjalistycznego bu
downictwa“, (155—156).

Realizacja genialnego stali
nowskiego planu uprzemysło
wienia w ciągu następnego o- 
kresu pięciolatek stalinowskich 
przeistoczyła Związek Radziecki 
w niezwyciężoną potęgę, która 
odniosła wiekopomne zwycięst
wo nad największą w dziejach 
machiną wojenną hitleryzmu i 
militaryzmu japońskiego. W to
ku realizacji polityki uprzemy
słowienia wyrosły w narodzie 
radzieckim nowe, nieznane 
przed tym siły moralne. Po
wstało pierwsze w dziejach spo
łeczeństwo socjalistyczne, które 
wskazuje drogę w przyszłość 
wszystkim narodom kuli ziem
skiej.

Kraje demokracji ludowej, a 
wśród nich i Polska Ludowa, 
budując dziś ekonomiczne pod
stawy socjalizmu w oparciu o 
ZSRR, szeroko korzystają z 
nauki towarzysza Stalina o soc
jalistycznej industrializacji i  o 
metodach jej- realizacji. Opiera
my nasze plany uprzemysło
wienia na stalinowskich wska
zaniach, czerpiemy obficie ze 
skarbnicy dorobku WKP(b), z 
doświadczeń budowy socjaliz
mu, a równocześnie korzystamy 
z szerokiej i hojnej pomocy ma
terialnej i technicznej Związku 
Radzieckiego.

*

Doniosłe znaczenie teoretycz
ne i nieprzemijającą wartość 
.praktyczną posiadają zawarte w 
ósmym tomie Dziel prace towa
rzysza Stalina na temat sytua
cji i zadań zagranicznych partii 
komunistycznych.

W przemówieniu „O walce z 
prawicowymi i „uitralewicowy- 
mi“ odchyleniami“ towarzysz 
Stalin daje jedynie słuszne 
kryterium walki z niebezpie
czeństwem antyleninowskich od 
chyleń w ruchu komunistycz
nym. Nie ma niezmiennego 
„przepisu“ w tej dziedzinie, o- 
gólnie bowiem każde odchyle
nie od leninizmu jest jednako
wo niebezpieczne i groźne. Ale 
tylko na podstawie konkretnej 
oceny sytuacji i perspektyw 
ruchu można ustalić, przeciwko 
jakiemu niebezpieczeństwu na
leży w danej chwili skierować 
główny ogień.

(Dokończenie na str. 4-ej)
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Przegląd prasy

Położyć kres przestępczym 
praktykom sióstr zakonnych 

w szpitalu w Kamieńcu 
Ząbkowickim

Mała mechanizacja wydźwignęła 
produkcję w hucie „Pokój44

Leszek Teper

Czytelnik „Gazety Robotni
czej" Donat Krężel, przebywa
jący na leczeniu w szpitalu 
prąeciwgi-uźliczym sióstr Boro- 
meuszek w Kamieńcu Ząbko
wickim, nadesłał do redakcji 
dzifnnika wstrząsający list, w 
którym opisuje fakty niesłycha
nego bestialskiego znęcania się 
zakonnic szpitala nad po
wierzonymi ich opiece chorymi. 
Współpracownik „Gazety Ro
botniczej“ , który udał się na 
miejsce, stwierdził, że istniejący 

. stan faktyczny potwierdza cał
kowicie relacje czytelnika.

W liście swym opublikowa
nym w n-rze 3 „Gazety Robotni 
czej“ , Donat Krężel pisze, że 
w szpitalu, w którym przeby
wają przeważnie robotnicy fa
bryczni i górnicy z Górnego 
i Dolnego Śląska 

„ p a n u je  n ie  d a ją c y  się opisać g łód 
i b ru d .

P os taw ią  pr2ed c h o ry m i trz y  ko- 
p ia s te  m is k i ja ło w y c h  i suchych  
k a r to f l i ,  a lb o  m iskę  ję c zm ie n n e j 
kaszy  z wodą bez żadne j o k rasy , 
n a to m ia s t z k ilk o m a  ro b a ka m i i to 
w szys tko .

Do n iedaw na b y ł tu ta j  k ie ro w n i
k ie m  i leka rze m  szp ita la  „s a m o 
zw ań czy  d o k tó r“  — w ieczny s tu 
d e n t m e d y c y n y , n ie ja k i B ro n is ła w  
G u c k le r. W s z p ita lu  u rzęd o w a ł od 
ra n a  do nocy, ale c h o ry c h  n ig d y  
n ie  w iz y to w a ł, n a tom ias t z a jm o w a ł 
się hand lem  d ro g im i le k a m i ja k  
s tre p to m y c y n a  i PAS.“

Autor listu przytacza zna
mienne fakty, odsłaniające po
chodzenie leków, będących 
przedmiotem przestępczych ma
chinacji:

„P e w n e g o  dn ia  p rzyszed ł do m n ie  
p rz y ja c ie l i p om o cn ik  G u c k le ra  
P io t r  Z ie liń s k i i p o c h w a lił się, że 
za us ług i czyn io n e  d o k to ro w i o- 
t rz y m a ł w raz  z d ru g im  p o m o c n i
k ie m  5 g s tre p to m y c y n y , w a rto ś c i 
25.000 zł. w  d a w n e j w a lu c ie . O b ja 
ś n ił m i p rzy  ty m , że c h o ry , d la  
k tó re g o  s tre p to m y c y n a  b y ła  p rze 
znaczona przez w o je w ó d z k ą  k o m i
sję  rozdzie lczą , podp isa ł je j  o d b ió r 
i św ia d ko w ie  podp is  ch ore g o  po
św ia d c z y li p odp isam i. Ś w ia d k a m i 
b y l i  G u c k le r i Z ie liń s k i.  A le  c h o ry  
le k u  n ie  o trz y m a ł, a w k i lk a  d n i 
p ó ź n ie j zm a rł. S tre p to m y c y n a  zo
s ta ła  w rę kach  szan tażys tów .

N ie d a w n o  c h o ry  ro b o tn ik  z B o le 
sław ca Z y g m u n t M a łe c k i o trz y m a ł 
z w o je w ó d z k ie j k o m is j i  ro z d z ie l
cze j inoo p a s ty le k  P A S -u . C ho ry  
u ż y ł 750 sz tu k , pozosta ło  jeszcze 
250 p as ty le k . M a łe c k i ro zg o ryczo n y  
p a n u ją c y m i w s z p ita lu  s to su n ka m i 
i  g łodem , z w ró c ił się do  G u c k le ra  
z prośba o n a ty c h m ia s to w e  z w o l
n ie n ie , m im o  że stan  je g o  b y ł dość 
c ię ż k i. S am ozw ańczy le k a rz  zgo
d z ił się na z w o ln ie n ie , lecz zażadał 
oddan ia  m u 250 p a s ty le k  P A S -u . 
M a łe c k i n ie  c h c ia ł się na to  zgo
dz ić  i wów czas G u c k le r  ka za ł za
k o n n ic y  zabrać  c h o re m u  u b ra n ie  
i  zam knąć je  na s try c h u , co za kon 
n ica  n a ty c h m ia s t w y k o n a ła . P e r
tra k ta c je  t rw a ły  c a ły  d z ie ń , ale 
do n iczego n ie  d o p ro w a d z iły . 
Chcąc się w reszc ie  w y d o s ta ć  ze 
szp ita la , M a łe c k i m u s ia ł P A S  od
dać.“

Z kolei czytelnik „Gazety j 
Robotniczej“ opisuje inne wy
padki wymownie świadczące o 
„metodach leczenia“ w szpitalu 
sióstr zakonnych.

„P rz e d  parom a ty g o d n ia m i obok 
m n ie  leża ł c iężko  c h o ry  ro b o tn ik  
z J e le n ie j G ó ry , P e ru g ie w icz . Od 
k i lk u  d n i n ie  p rz y jm o w a ł p o k a r
mów'. Pewnego dn ia  p ros i z a k o n n i
cę s iostrę  H on o ra tę  o tro c h ę  roso
łu  i ja  w s ta w iłe m  się za n im . Z a 
ko nn ica * o dp o w ie d z ia ła  wówrczas 
bezw zg lędn ie , „w a m  ju ż  n ic  n ie  
pomoże, m u s ic ie  się ty lk o  m o d lić  
i p ros ić  o p rę d k ą  ś m ie rć “ . R o b o t
n ik  P e ru g ie w icz , k tó r y  pozostaw ał 
tu ta j  bez żadne j pom ocy le k a r 
s k ie j i p ie lę g n ia rs k ie j,  po cz te rech  
d n ia ch  z m a rł.

P rzed k i lk o m a  d n ia m i m ia ła  
m ie jsce  znow u  bardzo  j ir z y k ra  
sp raw a . W s z p ita lu  ty m  leży  c ięż 
ko  c h o ry  na g ru ź lic ę  p łu c  i g a rd ła  
oraz na żo łądek K rz y s z to f G rze 
b ień , in s t ru k to r  p o w ia to w y  Z M P  i 
s e k re ta rz  m ie js k i P ZP R  w  Sano
k u . C h o ry  je s t na śc is łe j d iec ie . 
Jednakże  za kon n ice  n ie  p rzes trze 
ga ją  d ie ty  i p rzynoszą  m u  na o- 
b iad  ta le rz  kw a ś n e j s u ro w e j k a 
p u s ty  i m iskę  ja ło w y c h  k a r to f l i .  
C ho ry  p o ż y w ie n ia  n ie  p rz y ją ł.  Na 
d ru g i dz ień  dos ta ł na śn ia d a n ie  ( ja k  
w szyscy) o trę b y  z wrodą, na ob iad  
kaszę ję c zm ie n n ą  na rz a d k o  i na 
k o la c ję  tę samą kaszę p ozos taw io 
ną z o b ia d u , w szys tko  ja ło w e . C ho
rem u  n e rw y  o d m ó w iły  posłuszeń
s tw a  i rz u c ił ta le rze m  o z iem ię . 
Na d ru g i dzień  n o w o p rz y b y ły  d y 
re k to r  i le k a rz  d r  P o n ia to w s k i 
pod n a c isk ie m  40-to osobowego 
sztabu za k o n n ic , p o s ta n o w ił G rze 
b ie n ia  „w y rz u c ić  na u lic ę “ . W k i l 
ka . m in u t po ty m  ro zkaz ie , p rz y 
chodz i d z iew czyna  od m a te czk i 
p rze ło żo n e j z po lecen iem  żeby 
G rze b ie ń  n a ty c h m ia s t s ta w ił się 
na dole  w' k a n c e la r ii.  M ie jsca  sę
d z io w s k ie  za b iu rk ie m  z a ję li m a te 
czka p rze łożona  i u rz ę d n ik  szp ita la  
B o rusze w sk i. C iężko  ch o re m u  kaza 
no stać na ś ro d k u  k a n c e la r ii.  Sąd 
w y d a l w y ro k : „z a  ro z b ic ie  ta le rza  
w y rz u c ić  na u lic ę “ . Po k i lk u  go
d z inach  le k a rz  - d y re k to r  ze w z g lę 
du na c iężk i stan  chorego , w y ro k  
z łag o d z ił i  za rzą d z ił p rzen ie s ie n ie  
chorego  na „ d w ó jk ę “ . P o k ó j o- 
znaczony „d w ó jk ą “  je s t p o ko je m  
ś m ie rc i. T u ta j k ła d ą  c h o ry c h  na 
k i lk a  d n i p rzed  śm ie rc ią , do k tó 
ry c h  ju ż  n ik t  n ie  zag ląda “ .

List czytelnika „Gazety Ro
botniczej“ jest przejmującym 
sygnałem alarmowym, nakazu
jącym natychmiastowe przepro
wadzenie kontroli, celem ujaw
nienia w całej rozciągłości i po
łożenia kresu przestępczym pra
ktykom sióstr Boromeuszek.

W całej pełni uznać trzeba 
słuszność słów autora listu, 
który podkreśla w zakończeniu, 
że:

Współzawodnictwo między za- I
iogami wielkich pieców wszyst- ________
kich polskich hut, w listopadzie j 
1950 r. zakończyło się zwycię- j (górny otwór pieca, przez któ- 
stwem wielkopiecowych huty i ry dostarcza się materiał) pie- 
„Pokój“ . Obejmowało ono nie ca.
tylko wydajność, bez zwiększę- : Obecnie robotnicy — przy 
nia której nie można było o- i mniejszym wysiłku — osiągają 
siągnąć sukcesu, lecz również j coraz to lepsze wyniki produk- 
gatunki surówki, ilóść braków | cyjne, obniżają koszty produk-
oraz awarii i wypadków. Nie
dociągnięcia w każdym z tych 
elementów poważnie zmniej
szały szanse współzawodniczą
cych.

Co umożliwiło załodze wiel
kich pieców huty „Pokój“ jej 
osiągnięcie?

Kryzys lipcowy
Huta „Pokój“ odczuwała sta

le brak rąk do pracy. Szczegól
nie brak ten dał się odczuwać 
w miesiącach letnich na skutek 
natężenia prac rolnych, duży 
bowiem procent robotników — 
to mieszkańcy, okolicznych wsi. j 
Tak właśnie było w- lipcu 1950 
roku.

Niedobór załogi, na wielkich 
piecach wynosił około 20 proc. 
Znaczny procent członków zało- : 
gi nie wyrabiał normy. Przo- | 
downików pracy można było z 
łatwością policzyć na palcach. 
Wszystko to nie tylko groziło j 
niewykonaniem planu miesięcz
nego, lecz wręcz uniemożliwia
ło jego wykonanie.

Brygady szturmowe tylko 
pomocą doraźną

Celem uratowania sytuacji na 
wielkich piecach zorganizowa
no na hucie z inicjatywy pod
stawowej organizacji partyjnej 
tzw. „brygady szturmowe'. 
Wszyscy członkowie tych bry
gad wykonywali normy. Wielu 
z nich wysoko je przekraczało 
Np. tow. Wiesebach wykonął 
300, proc., tow. Rzepka 272 proc., 
ZMP-owiec- Szulik — 227 proc. 
normy.
Przykład dobrej pracy „sztur- 

j mówców“ porwał za sobą in-

cji. Robotnik Herbert Cop w 
listopadzie wykonał średnio 240 
proc. normy, Malczewski An
drzej — 220 proc. Każdy z nich 
zarobił około 1.500 zł miesięcz
nie. Z mężczyznami poważnie 
rywalizują kobiety. Małgorzata 
Prosowska wykonała w listo
padzie 170 proc., Urszula Szu- 
lisz — 162 proc., Łucja Klucz 
— 150 proc. normy.

W rezultacie stałego podno- 
I szenia wydajności pracy robot- 
j ników, wzrosła wydajność pie- 
! ców. Np. piec (tam gdzie prze- 
i robiono również wyciąg) w l i 
stopadzie dawał przeciętnie po
nad 1.200 kg surówki z 1 me
tra sześć, przy około 1.000 kg 

S we wrześniu.
•1 - I

Rozwiązanie zagadnienia 
braku siły roboczej

Mała i średnia mechanizacja 
rozwiązała sprawę braku rąk 
do pracy. Tam, gdzie przed

tym przy obsłudze pieca pra
cowało na jednej zmianie 12 
pracowników, obecnie wystar
cza siedmiu, a nawet pięciu. 
Według obliczeń kierownictwa 
oddziału, po całkowitym prze
prowadzeniu małej i średniej 
mechanizacji, można będzie 
zwolnić z wielkich pieców do 
innych prac około 150 robotni
ków. Można będzie zwolnić — 
mimo, że niedawno jeszcze tak 
bardzo odczuwano ich bfak.
Mała i średnia mechanizacja 
źródłem obniżki kosztów 

własnych
Do listopadowego sukcesu 

załogi wielkich pieców huty 
„Pokój“ przyczyniła się głów
nie mała i średnia mechaniza
cja. Ona również poważnie po
mogła w realizacji październi
kowych i kongresowych zobo
wiązań. Mała i średnia mecha
nizacja była także pierwszym 
warunkiem przedterminowego 
wykonania przez wielkie piece 
planu rocznego.

Trzeba, aby na zagadnienie 
małej i średniej mechanizacji 
więcej uwagi zwróciły inne 
huty. W hucie „Florian“ moż
na np. zbudować podobne jak

w hucie „Pokój" silosy do me
chanicznego ładowania wózków. 
W hucie „Bankowej“ można 
przebudować wyciągi z pros
tych na pochyłe i zabudować 
skipy itd.

Każda huta ma warunki i 
możliwości stopniowego me- 
chnnizowania najbardziej pra
cochłonnych robót.

.Do realizowania małej i śred
niej mechanizacji należy przy
stąpić niezwłocznie, nie czeka
jąc aż w ramach inwestycji 
Planu Sześcioletniego przystą
pimy do mechanizacji wielkiej. 
Nowe sukcesy naszych hut w 
drugim roku Sześciolatki są w 
dużym stopniu uzależnione od 
tempa przeprowadzania małej 
i średniej mechanizacji.

Uchwała o obniżce cen na 
metalowe artykuły inwestycyj
ne i zaopatrzeniowe powinna 
być bodźcem do szybszego 
wprowadzenia mechanizacji — 
bodźcem do usilniejszej walki 
o obniżenie kosztów własnych. 
Mała i średnia mechanizacja 
bowiem, zwiększając wydaj
ność, znacznie zmniejsza 
koszty własne produkcji, pod
nosi rentowność hut, przyspa
rza nowych bogactw państwu 
ludowemu, przyczynia się do 
podnoszenia dobrobytu ludzi 
pracy.

6700 izb mieszkalnych 
otrzymali górnicy w r. 1950

(f) W 1950 r. oddano do użyt
ku górników 6.700 izb miesz
kalnych.

Nowocześnie urządzone mie
szkania otrzymali m. in. górnicy 
kopalni im. J. Wieczorka. Kolo
nia domów dwu i czterodziu- 
nych położona jest wśród zieleni 
w odległości 2 km od zakładu 
pracy, z którym łączy ją wąsko
torowa kolejka.

W kolonii wybudowano 3

świetlice, w których koncentru* 
je się życie kulturalne osiedla. 
Każdy górnik posiada przy swo
im domku działkę.

W nowych mieszkaniach za
mieszkali czołowi przodownicy 
pracy, m. in.: Jan Fiiak, An
drzej Piwowar i Alojzy Sajdok.

W osiedlu górniczym w By- 
kowinie 240 mieszkań otrzymali 
górnicy kopalń: „Wanda-Lech“ , 
„Pokój“ i „W irek“ .

Wiadomości sportoiee

Zasłużone zwycięstwo pływaków 
śląskich w meczu o puchar miast 

w Warszawie

Poważne osiągnięcia k lasy robo tn icze j 
Ś ląska w ro k u  1950

Konferencja w OHZZ w Katowicach

Śląsku szczególnie silny rozrost 
różnorodnych form współzawo
dnictwa. Wielokrotnie w ciągu 
roku klasa robotnicza Śląska z 
okazji historycznych rocznic rzu 

nych członków załogi. Procent j Ca}g_ hasło podejmowania wspa-

(f) Na plenarnym posiedzeniu ORZZ w  Katowicach 
z udziałem przewodniczącego CRZZ tow. Ćwika, podsumo
wano osiągnięcia ruchu współzawodnictwa i racjonalizator
stwa w okręgu przemysłowym Śląska w roku# 1950.

W I  roku 6-letniego planu bu
dowy socjalizmu nastąpił na

<iPr*yJaz<J do szp ita la  w o je w ó d z 
k iego  w y d z ia łu  z d ro w ia , czy też le 
ka rza  p o w ia to w e g o  n ie w ie le  p o 
może. T u ta j p rzede  w s z y s tk im  w i-

taTnz a l^ fó ^ S e T k p"epUn!o^y dłuższy czas, na przyszłość. To 
c h o ry m i, na leży  n a ty c h m ia s t upań - jedynie .zabezpieczyć może wy 
s tw o w ić . p ozbaw ić  w ła d zy  s io s try  konywanie i przekraczanie pia-

robotników niewykonujących 
norm, zmniejszył się 4-krotnie, 
wzrosła liczba przodowników 
pracy. Plan w lipcu wykonano, 
jednakże sprawa braku siły ro
boczej pozostała w dalszym cią
gu otwarta. Lipcowy kryzys 
wykazał, że choć „brygady sztur 
mowę“  są pomocą dużą, to są 
one jednak tylko pomocą do
raźną, że trzeba rozwiązać 
spraw>ę braku siiy roboczej na

B o ro m e u s z k i“

Cała załoga cementowni 
„Groszowfce44 pracuje systemem 

akordowym
(f) Ostatnio robotnicy cemen

towni „Groszowice“ postanowili 
jako pierwsza z załóg przemysłu 
cementowego, objąć pracą akor
dową wszystkie roboty w fabry
ce Dotychczas system akordo
wy stosowano tylko w pracach 
remontowych i przeładunko
wych.

Na naradzie wytwórczej zało
ga cementowni postanowiła

wprowadzić system powszech
nej pracy akordowej od 1 stycz
nia br. Robotnicy wybrali ko
misję, składającą się z doświad
czonych robotników i maj
strów, przedstawicieli rady Za

nów miesięcznych.

Mniejszy wysiłek lepsze 
wyniki

Oddziałowa organizacja par
tyjna wyciągnęła z doświad
czeń lipcowych słuszny wnio
sek: brak rąk do pracy rozwią
zać może mała i średnia me
chanizacja prac wielkopieco
wych. Przystąpiono natych
miast do realizacji tego pro
jektu.

Zaczęto od męchanizowania

niałych zobowiązań produkcyj
nych, dając wyraz swej twór
czej woli budownictwa pokojo
wego. ,

O kilkanaście procent wzrosła 
cyfra współzawodniczących z 
sobą robotników budowlanych, 
kolejarzy, transportowców i pra
cowników energetyki. W ruchu 
współzawodnictwa uczestniczy 
już okoio 70 proc. ogółu zatru
dnionych. M. in. w walce o 
przedterminową realizację za
dań produkcyjnych współzawo
dniczy ponad 87-tysięczna. armia 
górników.

W roku ubiegłym w szerszym 
niż w poprzednich latach zakre

sie popularyzowano i przeno
szono doświadczenia i metody 
pracy czołowych przodowników 
i racjonalizatorów pracy. Tak 
np. w hucie „Bobrek“ przeby
wał przez 2 miesiące przodują
cy wytapiacz huty „Bankowa“ 
Krzysztofik, który zapoznając 
robotników z nowymi metodami 
pracy, pomógł wydatnie w wy
konaniu planu wytopu stali.

Poważne osiągnięcia w sta
łym usprawnianiu toku produk
cji notują śląscy racjonalizato
rzy. Od r. 1949 ilość klubów ra
cjonalizacji i techniki wzrosła 
w okręgu przemysłowym Śląska 
do 200 czynnych’ klubów,' zrze
szających 10.500 racjonalizato
rów.

W roku ubiegłym zgłosili oni 
ponad 7.100 wniosków nowator
skich. Zastosowanie tych ulep
szeń w produkcji przyniosło 
przeszło 1,5 miln. zł oszczędno
ści. e

Nad wielu klubami w  prze
myśle hutniczym objęli opiekę 
profesorowie Politechniki Ślą
skiej, a Naczelna Organizacja 
Techniczna udzielała im wydat
nej pomocy.

Równolegle z walką o podnie
sienie wydajności pracy wzra
stała troska o polepszenie wa
runków bytu ludności pracują
cej. W 1950 r. na remont i bu
downictwo indywidualne mie
szkań robotniczych przyznano 
kwotę 2 miln. 700 tys. złotych, 
a na budowę osiedli robotni
czych prowadzoną przez ZOR, 
wydatkowano ponad 12 m ilio
nów złotych.

Poważnie wzrosła również o- 
pieka nad matką i dzieckiem. 
W chwili obecnej istnieją na te
renie okręgu przemysłowego 
Śląska 262 poradnie dla matki 
i dziecka, podczas gdy- w roku 
1946 poradni takich było zale
dwie 72.

W porównaniu z rokiem 1947 
liczba przedszkoli wzrosła o 503 
i wynosi obecnie 920.

W meczu pływackim o pu
char miast, reprezentacja Ślą
ska pewnie pokonała Warsza
wę 91:53. Mecz wykazał, że pły- 
wactwo warszawskie nie czyni 
postępów w przeciwieństwie do 
okręgu śląskiego, w reprezenta
cji którego obok rutynowanych 
sił zawodników debiutowało k il
ku młodych, utalentowanych 
pływaków.

O przewadze Śląska świadczy 
najlepiej fakt, że tylko jeden 
raz reprezentantowi stolicy u- 
dało się uzyskać zwycięstwo in
dywidualne. Stało to się w wy
ścigu na 200 m st. klas. kobiet 
Trzeba przyznać, że reprezenta
cja Warszawy przystąpiła do 
meczu w nieco osłabionym 
składzie (brak Szołtyska, N i- 
kodemskiego i Cichońskiego). 
Wydaje się jednak, że i ich start 
nie poprawiłby znacznie osta
tecznego rezultatu. ,

Najciekawszy pojedynek sto
czyli w wyścigu na 100 m st. 
dow. mistrz Polski Procel z re
prezentantem Warszawy, Mrocz 
kowskim. Obaj ci zawodnicy u- 
zyskali stosunkowo dobre wy
niki.

W YNIKI TECHNICZNE
Mężczyźni

100 m st. dow.: 1) Procel 
(Śląsk) — 1;02,1. 2) Mroczkow
ski (Warszawa) — 1;02,9.

100 m st. grzb.: 1) Procel 
(Śląsk) — 1;17,2. 2) Korolkie- 
wicz (W-wa) — 1;18,5.

200 m st. klas.: 1) Kukloli 
(Slask) — 2;54,1. 2) Krauze
(Śląsk) 2;54,2.

400 ra st. dow.: 1) Gremlow- 
ski (Śląsk) — 5; 15,6. 2) Musiał 
(Śląsk) — 5:31,4.

Sztafeta 4x200 m st. dow.: 
1) Śląsk 10; 15. 2) Warszawa 
10;19,8.

Kobiety
100 m st. dow.: 1) Dzikówna 

(Śląsk) 1;19,4. 2) Prokop (W-wa) 
1;25,4.

100 m st. grzb.: 1) Dreszczyk 
(Śląsk) 1;30. 2) Fijałkowska
(W-wa) 1;33,2.

200 m st. klas.: 1) Minikiel 
(W-wa) 3;24,8. 2) Zawadzka-
(Śląsk) 3,36.

400 m st. dow.: 1) Dzikówna 
(Śląsk) 6;07,8. 2) Dreszczyk
(Śląsk) 6;10,4.

Sztafeta 4x100 st. zmiennym:
1) Śląsk 6;14,4. 2) Warszawa
6;13,6.

Piłka wodna: Śląsk—Warsza
wa 12:11 (3:7). Bramki dla Ślą
ska zdobyli: Procel — 8 i Ga- 
dzikiewicz — 4; dła Warszawy 
Minartowicz — 6 i  Karpiński 
— 5. Sędziował Brzozowski.

Reprezentacja stolicy wyka
zała do przerwy zdecydowaną 
wyższość, ale po pauzie skut
kiem słabej kondycji oddała 
inicjatywę Ślązakom. Najlep
szymi zawodnikami byli Kar
piński z Warszawy i Procel ze 
Śląska.

Kraków zwycięża Wrocław 
w meczu pływackim

M łodz i koleparze om aw ia ją  swe zadania 
w rea liza c ji P iano 6 -le fn iego

kładowej i nadrzędnych ogniw załadunku i transportu, od tych. .. . i i  . __  u---... 'vrnzwiązkowych, która zbadała , o- 
sobno każdy agregat, co zapew
nia oparcie pracy na sprawiedli
wych miernikach wydajności.

Sukcesy młodzieżowej brygady 
„łańcuchowej44 

w hucie „Kościuszko44
ZMP-owska brygada „łańcu

chowa“ z huty „Kościuszko" 
składa się z szeregu zespołów 
zatrudnionych przy kolejnych 
procesach produkcyjnych, które 
składają się na całokształt wy
twarzania produktu. Dzięki ko
lektywnej i pełnej zapału pra
cy oraz opiece partii i pomocy 
doświadczonych robotników, o- 
siąga ona doskonałe wyniki pro 
dukcyjne,

ZMP-owcy z dwóch zespołów, 
pracujących pod kierownictwem

Mariana Matusika, 
148 proc. normy.

wykonują

prac bowiem w największym 
stopniu zależy szybkość wyta
piania surówki. Zakupiono trak
tor dó przewożeni:J*i wózków
koksem, sprowadzono specjalne 
wózki o napędzie elektrycznym 
do transportowania rudy i top
ników. Dzięki temu robotnicy 
dzisiaj nie pchają ciężkich na
ładowanych wózków, lecz tylko 
kierują nimi.

Przebudowano zbiorniki rudy, 
montując w nich specjalne po- 

| j.emniki, przez co wózki napeł- 
Młodzi robotnicy przodują ; nia się rudą i topnikami mecha- 

również we współzawodnictwie j mcznie, za naciśnięciem dz a 
jakościowym -  załóg pieców j-p o ^ m n ik a . Elimmu^e to^na,- 
martenowskich. M. in. brygada I cięzszą pracę

(f) W dniu 7 bm. w Bydgoszczy odbyła się krajowa na
rada młodzieżowego aktyw u kolejowego, zorganizowana 
przez Związek Młodzieży Polskiej. W naradzie wzięło udział 
ok. 250 młodzieżowych przodowników pracy, racjonalizato
rów i aktyw istów  ze wszystkich dyrekcji koleje wych. W ob
radach uczestniczyli również: przewodniczący Zarządu Glów- 

z nego ZZK  — Stachacz, sekretarz Zarządu Głó.cnego
— Ociepka, przedstawiciel Wydziału Komunikacyjnego KC 
PZPR — Dworak oraz przedstawiciel Dyr. Generalnej Kolei 
Państw. — dyr. Pietrzyk.

Henryka Kowola zmniejszyła 
ilość braków produkcyjnych do 
0,9 proc.

Z inicjatywy ZMP-owców u- 
tworzona została brygada obsłu

jaką było łado
wanie wózków.

Na jednym z pieców przebu- j 
dowano dotychczasowy prosty j 
wyciąg na pochyły, oraz _ zâ  
opatrzono go w skip (wózek

Na wstępie narady wygłoszo
no referaty omawiające ogólne 
wytyczne Planu 6-letniego w 
zakresie kolejnictwa oraz wysu
wające się na jej tle zadania dla 
młodzieży pracującej na PKP. 
Zadania te, to przede wszyst
kim walka o podniesienie wy
dajności pracy, o obniżenie kosz 
tow własnych, przyspieszenie o- 
biegu taboru i wykrywanie 
wszelkich rezerw produkcyj
nych.

W długiej, ożywionej i gorą- 
J cej dyskusji liczni kolejarze

gująca piec szybkościowych kilkakrotnie większy od zwy- | ZMP-owcy przedstawili zebia- 
wytopów. Ostatnio załoga pie- kłego, jeżdżący po szynach). I nym swoje dotychczasowe os ą- 
cowa uzyskała wytop -  w 3 Przyspieszyło to 3-krotnie do- , gmęcia w walce o P kn  dz - 
eodz 45 minut 1 stawę materiału na tzw. gicht | hh się wzajemnie doświadczę6 • uiiuui.. i niaml produkcyjnymi oraz o-
----------------------------------4—~ ~  ‘ ; mawiali sposoby zwalczania

trudności nasuwających się w

zainteresowaniem przeczyta wy 
powiedź o błędzie „majowym“ 
Komunistycznej Partii Polski. 
Jak wiadomo, silny nacisli ży
wiołów drobnomieszczańskieh

Ósmy tom D ziel J. W . Stalina po polsku
(Dokończenie 7p s tr  1-e il ! robotniczej polega na tym, żeby 1 dziecki, którego rewolucyjne do

' przepędzić oba te odłamy bur- świadczenie i pomoc me może 
Wśród wypowiedzi towarzv. żuazyjne i dokonać rewolucyj- nie_ ulżyć walce proletariatu 

sza Stalina na temat zagranicz- nego przekształcenia państwa chińskiego przeciwko imperiali- 
nych partii komunistycznych, i polskiego. Oceniając postępowa 
polski czytelnik ze szczególnym i nie KPP, towarzysz Stalin sta- 

■ ” nowczo stwierdził: „nasi polscy
towarzysze popełnili w danym 
wypadku bardzo poważny błąd‘‘.
(Str. 179).

Ta ocena towarzysza Stalina 
na szeregi robotnicze i krecia pomogła partii w zrozumieniu i 
robota piisudczyzny zmierzają- przezwyciężeniu swego błędu, 
cej do zepchnięcia polskiego Słowa wodza i nauczyciela świa rewolucyjna w Chinach będzie 
ruchu rewolucyjnego na ma- towego ruchu komunistycznego na 0g<j\ przypominała swym 
nówce sprawiły, że KPP, w dotarły do szerokiego aktywu charakterem- taką władzę, o ja- 
której kierownictwie nie został KFP. kiej mówiono u nas w roku
jeszcze przezwyciężony oportu- Proroczo brzmią dziś słowa 1905, tzn coś w rodzaju demo- 
nizm, w pierwszej chwili popar- towarzysza Stalina zawarte w kratycznej dyktatury proleta- 
ła w 1926 r. przewrót majowy . j eg0 przemówieniu „O perspek- : ria.tu i chłopstwa, t  tą jednak 
Piłsudskiego. Kierownictwo tywach rewolucji w Chinach“ , różnicą, że będzie to władza 
KPP nie zrozumiało, że był to p0 głębokiej, naukowo precy - przede wszystkim antyimperia- 
przewrót faszystowski, którego 7.y jne'i analizie szczególnych' listyczna.
organizatorzy w oszukańczy cech rewolucji chińskiej, towa- Będzie to władza stanowiąca 
sposób wykorzystali ogromne rzysz Stalin z naciskiem podkre przejście do niekapitalistyczne- 
wzburzenie mas, zrodzone rzą- ślił, że z uwagi na jej antyimpe- go, czy ściślej -mówiąc - jo c ja -  
dami „Chieno-Piasta“ i kata- ! rialistyczny, narodowo - wy - listycznego rozwoju Chin". (Str. 
strofalną sytuacją gospodarczą zwołeńczy charakter i z uwagi

pracy. Młodzi kolejarze mają za 
sobą poważne osiągnięcia pro
dukcyjne.

We wszystkich Dyrekcjach Ko 
lei istnieją utworzone brygady 
młodzieżowe, .pracujące w war
sztatach, nh odcinkach drogo
wych i obsługujące parowozy. 
Brygady te, wykonujące z nad
wyżką swe normy, są często 
przykładem dła starszych ko
lejarzy i odegrały prawdziwie 
mobilizującą rolę przy rewizji 
przestarzałych norm.

Przedstawiciel węzła kolejo
wego Siedlce — ob. Kwieciński 
opowiedział zebranym, jak two
rzone w reprezentowanych 
przez niego warsztatach ZMP- 
owskie brygad^ pi-odukcyjne 
wezwały do współzawodnictwa 
brygady starszych pracowni

ków, dzięki czemu w ciągu o- 
statnieh miesięcy wzrosła o k il
kanaście procent przeciętna wy 
aajność pracy warsztatów sie
dleckich.

Dyskusja wykazała również, 
że największą turdnośeią pracy 
ZMP na kolei jest niedostatecz
na współpraca między organi
zacjami partyjnymi, związkowy
mi i aparatem administfacyj- 
nym, który czasem utrudnia a- 
wans młodym, zdolnym pracow
nikom, nie współpracuje przy 
organizowaniu młodzieżowych 
brygad produkcyjnych itp. Nie
dociągnięciem w dotychczasowej 
pracy była również za słaba 
działalność agitacyjna w sto
sunku do młodzieży niezorga- 
nizowanej.

Na zakończenie narady uczest 
nicy jej uchwalili tekst listu do 
prof. Fryderyka Joliot-Curie. 
W liście tym młodzieżowi 
aktywiści PKP zapewniają 
przewodniczącego Światowej Ra 
dy Pokoju o swej nie
złomnej woli udaremnienia 
zakusów podżegaczy wojennych, 
woli walki o sprawną realizację 
Planu 6-letniego na swoim od
cinku.

Ruch rac jona l iza to rów  i p rzodowniko iv  ivyszkoleuia
wojskuw

WROCŁAW. — Na pływalni 
wrocławskiej zgromadziło się 
wielu widzów, aby oglądać pły
wacki mecz o puchar miast 
między Krakowem i Wrocła
wiem. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Krakowa 89:55. 
W czasie zawodów ustanowio
n o  dwa rekordy o k rę g o w e  K r a 
k o w a  i  d w a  W ro c ła w ia .

W YNIKI TECHNICZNE
Mężczyźni

400 m st. dow.: 1) Lewicki 
(Wr) 5:21,4. 2) Krokoszyński
(Kr) 5;22,2.

100 m grzb.: 1) Kękuś (Kr) — 
1;18. 2) Wesołowski (Kr) 1; 19,2.

200 m st. kl.: 1) Rotkiewicz 
(Wr) 2;56,4. 2) Połomski (Wr) 
3;04,6.

100 m st. dow.: 1) Ciężki (Kr)

1;05. 2) Tołkaczewski (Wr) — 
1;05,1.

Sztafeta 4x200 m st. dow.: 1)
Kraków 10;32,2. 2) Wrocław
10;58,1.

Kobiety
400 m st. dow.: 1) Szymańska 

( K r )  6;51,8. 2) J a ro s iń s k a  ( K r )  
7;16.

100 m st. grzb.: 1) Dobranow- 
ska (Kr) 1;33,9. 2) Kubikówna 
(Kr) 1;35,2.

200 m st. kl.: 1) Dobranowska 
(Kr) 3;16. 2) Kubik (Kr) 3,27,6.

100 m st. dow.: 1) Szymańska 
(Kr) 1;20; 2) Patrokońska (Ki^ 
1;26,-1.

Sztafeta 4x100 st. zmień.: 1)
Kraków 6;26,2. 2) Wrocław
7;03,2.

Mecz p iłk i wodnej zakończył 
się zwycięstwem Krakowa nad 
Wrocławiem 11:1$ (5:4).

Po znan — Szczecin 85 : 59
SZCZECIN. W meczu pły

wackim w Szczecinie o zimowy 
puchar miast reprezentacja 
Poznania pokonała reprezenta
cję Szczecina 85:59. W meczu 
p iłk i wodnej wygrał Poznań 
14:6 (8:2).

Mecz wywołał olbrzymie za
interesowanie i zgromadził po
nad 1200 osób. Pływacy Szcze
cina mimo niedawno rozpoczę
tych treningów pobili 4 rekor
dy okręgu.

Poszczególne konkurencje wy 
grali:

Mężczyźni: — 100 m dow.
Włodarczyk Szczecin 1:06 (rek. 
okr.), 100 m grzbiet. Stelma

szyk Szczecin 1:17 (rek. okr.) 
200 m klas. Ruhaj (Poznań) 
2:59,9, 400 m dow. Lutomski
Foznań 5:32,6, 4 x 200 m dow. 
Poznań 10:46.

Kobiety: 100 m dow. Zur- 
kówna Poznań 1:25,3, 200 m 
klas. Brzezińska Poznań 3:29,2, 
100 m grzbiet. Tomczak 1:38 9, 
400 m dow. Laskowska Szcze
cin 7:03,8, 4 x 100 m zmien
nym Poznań 6:34,6.

*
W Gdańsku miał się odbyć 

mecz międzyokręgowy Gdańsk 
— Łódź, który został odwołany 

z powodu remontu pływalni. „

Wielkie zawody łyżwiarskie 
w Leningradzie z udziałem 
mistrzyni świata Isakowej

zmówi i przeciwko feudalno - 
średniowiecznym przeżytkom w 
Chinach'1. (Tamże).

Sprawdziły się w całej pełni 
przewidywania towarzysza Sta
lina i o" charakterze przyszłej 
władzy rewolucyjnej w Chi - '  
nach:

.Sądzę, że przyszła władza •

w  kraju dla ustanowienia dyk
tatury faszystowskiej.

Towarzysz Stalin, przemawia
jąc 8 czerwca 1926 r. na zebra
niu robotników głównych 
warsztatów kolejowych w Tbi
lisi, ostro napiętnował błędne 
stanowisko KPP-

Towarzysz Stalin wykazuje, 
że tocząca się wówczas w Polsce 
walka była walką  ̂pomiędzy 
dwoma odłamami burżuazji pol
skiej i że dokonany przewrót 
zmierza do „umocnienia pań
stwa burżuazyjnego i burżua- 
zyjnego ł a d u .Zadanie klasy

na słabość i zacofanie burżuazji 
chińskiej „rola inicjatora i kie
rownika rewolucji chińskiej, ro
la wodza chłopstwa chińskiego 
winna nieuchronnie trafić do 
rąk proletariatu chińskiego i je
go partii“ (Str. 360).

Dziś, kiedy wielka rewolucja 
chińska zwyciężyła, dzięki hege
monii proletariatu, dzięki kie
rownictwu partii komunistycz
nej, — widać wyraźnie potęgę 
stalinowskiego daru przewidy - 
wania. A ileż mocy i wiary biło 
z tych oto słów: „Obok Chin ist
nie je. i rozwija się Związek Ra-

366 — 367).

Prace towarzysza Stalina ob
jęte ósmym tomem Dzieł, są 
wzorem .twórczego marksizmu - 
leninizmu, pogłębienia i rozwo
ju triumfującej nauki o rewo
lucji socjalistycznej. Toteż stu
diowanie tych prac powinno się 
stać zadaniem każdego aktywi
sty naszej partii, każdego towa
rzysza. Prace te uzbrajają nas 
w wielkim dziele budowy socja
lizmu, w walce o trium f w iel
kiej idei Lenina — Stalina.

A. SZFAKOWICZ

Stale rozszerza się i pogłębia ruch racjonalizatorów i przodowników wyszkolenia w wojsku. 
Realizowanie pomysłów racjonalizatorskich i praca żołnierzy w kołach nowatorów pomaga pod
nosić'poziom wyszkolenia. Na zdjęciu grupa żołnierzy pod kie runkiem plutonowego K. Żarno

wieckiego i starszego- Strzelca J. Krauze wykonuje pomoce naukowe Foto w a f

MOSKWA. Na stadionie Dy
namo w Leningradzie rozpoczę
ły się wielkie zawody łyżwiar
skie między reprezentacjami 5 
miast: Moskwy, Leningradu, 
Gorki, Kirowa i Swierdłowska.

Zawody rozpoczęto biegami 
juniorów. W konkurencji junio
rek na dystansach 500 i 1500 m 
triumfowała reprezentantka mia 
sta Gorki — Donczenko z rezul
tatami 53,2 sek. i 2 :59,3 min. 
Wśród juniorów bieg na 500 m 
wygrał Maksimów (Gorki) —

47,0 sek. a na 3.000 m — Titow 
(Leningrad) 5 : 22,2 min.

W konkurencji seniorów w 
pierwszym dniu -zawodów roze
grano dwa biegi. Niezwykle e- 
mocjonujący był bieg na 500 m 
kobiet, w którym trzykrotna 
mistrzyni świata — Isakowa po
konała po zaciętej walce mi r  
strzynię ZSRR — Krotową, uzy
skując czas 50,1 sek. »

W biegu mężczyzn na 500 m 
najlepsze czasy — 44,3 sek. uzy
skali — Sergiejew i Bielajew 
(Moskwa).

Zawody łyżwiarskie w Warszawie
Kalbarczyk zwyciężył w punktacji ogólnej
Na Jeziorku Kamionkow- 

skim odbyły się w niedzielę za
wody propagandowe w jeździe 
szybkiej urządzone staraniem 
sekcji łyżwiarskiej CWKS.

W zawodach startowało 17 
zawodników, 3 zawodniczki o- 
raz 12 osób niezrzeszonych. 
Pomimo złych warunków lodo
wych (warstwa wody na po
wierzchni lodu dochodziła do 
3 cm.) wyniki zawodów były 
stosunkowo dobre.

W biegu na 500 m zwyciężył 
Lewandowski K. (CWKS War
szawa) z czasem 48,4 sek. przed 
Antosikiem (Gwardia Warsza
wa) 49,1 sek. 1 Kalbarczykiem 
(CWKS) — 49,7 sek.

Bieg na 3.000 m wygrał Kal
barczyk (CWKS) 5:33,4 przed 
Rytterem (CWKS) 5:50,6 i Le
wandowskim K. (CWKS) 5:51,2. 
Lewandowski miał do ostatnie

go okrążenia czas gorszy od 
zwycięzcy tylko o 5 sek. jed
nak przewrócił się i stracił k il
ka sekund.

Niespodziankę sprawił Anto- 
sik (Gwardia) zajmując 4 miej
sce w czasie 6:01,9.

W ogólnej punktacji pierw
sze miejsce zajął J. Kalbarczyk, 
zdobywając 105,26 pkt. przed 
Lewandowskim 106,76 pkt. i  
Rytterem 108,43 pkt.

Wśród niestowarzyszonych 
bieg na 500 m wygrał Godlew
ski w 1:04,2.

W konkurencji kobiecej od
były się biegi na. 500 i 3.000 m. 
Zwyciężyła w nich Niemczy- 
kówna (Kolejarz Zakopane), u- 
zyskując czasy: 1:04,6 i 7:29,0.

Mimo niepomyślnych warun
ków zawody oglądało 2.000 w i
dzów.
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Dwie nowe brygady 
młodzieżowe w fabryce 

2 2  Lipca
W fabryce im. 22 Lipca po

wstały dwie nowe 6-osobowe 
brygady młodzieżowe; monter
sko - elektryczna i hydraulicz
na.

Obsługiwać one będą maszy
ny na tych działach produkcji, 
gdzie zatrudnieni są młodzie
żowcy. (w)

Ofiary-*
Przewodniczący Zw. Zaw 

Górników tow. Czerwiński prze
kazał honorarium autorskie w 
sumie 234 zł dla chorych dzieci 
w sanatorium przeciwgruźli
czym w Istebnej.

Około 6 0 0 0  lamp 
trzeba do pełnego 
oświetlenia stolicy

Mimo poważnych Osiągnięć, 
jakie ma stolica w dziedzinie o- 
świetlenia ulic i placów, daleko 
jeszcze na tym odcinku do sta
nu zadowalającego. W chwili 
obecnej oświetla bowiem naszą 
stolicę niewiele ponad 6.000 
lamp, w tym około 1.000 gazo
wych.

Na oświetlenie czeka jeszcze 
150 km bieżących ulic. Około 
250 km ulic wymaga uzupełnie
nia w oświetleniu. Na uzupeł
nienie tego oświetlenia trzeba 
zainstalować 3.50Ó lamp, a dla 
oświetlenia nowych ulic 2.500 
lamp. (i)

Paczki żywnościowe 
zamiast obiadów

Kuchnie powszechne, które 
wydawały obiady i chleb po
dopiecznym wydziału pracy i 
pomocy społecznej zostały z 
dniem 31 grudnia 1950 r. zlik
widowane.

Likwidacja tych kuchni na
stąpiła po przeprowadzonej po
nownej kwalifikacji podopiecz
nych. Okazało się, że poważny 
odsetek tych podopiecznych 
znacznie poprą ./ił swe dotych

czasowe warunki materialne 
przez przeszkolenie w odpo
wiednim zawodzie i otrzyma
nie pracy, bądź przez znaczną 
poprawę warunków material
nych rodziny. Z tych też wzglę 
dów stracili oni prawo do ko
rzystania z pomocy 1 opieki.

Pozostali uprawnieni do ko
rzystania z pomocy podopiecz
ni będą otrzymywać paczki ży
wnościowe, albo otrzymają bo
ny na obiady w gospodach u- 
spotecznionych. (i)

Stały rozwój hodowli 
w spółdzielniach 
pr od ukcy jny ch

(G-H). Dzięki pomocy agro
nomów POM i instruktorów 
Państw. Adm. Rolnej, a także 
dzięki nabytemu już doświad
czeniu w pracy zespołowej, go
spodarka hodowlana w spół
dzielniach produkcyjnych roz
wija się coraz pomyślniej. W 
spółdzielniach produkcyjnych 
woj. poznańskiego np. w ciągu 
r. 1950 pogłowie krów zwięk
szyło się o 1600 szt., macior o 
1400 szt. i owiec o ok. 100 szt. 
Podniósł się również stan pogło
wia buhajów.

Znacznie podniosła się rów
nież wartość hodowlanych zwie 
rząt i ich wydajność. Np. w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Krzyżankach w woj. poznań
skim, która od dawna stosuje 
radzieckie metody hodowlane, 
krowa daje przeciętnie po 12 
litrów  mleka dziennie. Podobne 
wyniki uzyskują spółdzielnie: 
Bonko w pow. Kościan, Chwali- 
bogo w pow. Września i Nie- 
czajna w pow. oborniki.

Akcja s3iiio!igjętakgjj[g 
grup plantatorów

(G-H). Zarząd Wojewódzki 
Związku Samopomocy Chłop
skiej w Gdańsku prowadzi o- 
becnie szeroko zakrojoną akcję 
samokształcenia członków grup 
plantatorów i producentów. 
Szkoleniem objęto dotychczas 
około 209 grup, liczących około 
2 tys. rolników. Do końca roku 
ali.c’a samokształceniowa obej- 
rme 900 gromad. Oprócz odczy- 

•* P°gadanek fachowych, 
ch;°P’ korzystają z porad facho
wych w sprawach związanych 
z kontraktacją produktów rol
nych. skupu zboża itp.

Dyrekcja Filmu Polskiego w 
Gdańsku zorganizuje w najbliż 
szyffi czasie w. województwie 
gdańskim 170 wiejskich prelek
cji filmowych, połączonych z 
wyświetlaniem takich filmów, 
jak: „Uprawa lnu i konopi“ ! 
„Stonka ziemniaczana'', „Pielę
gnacja bydła rogatego“ itp.

Związek Samopomocy Chłop
skiej zorganizuje ponadto wy
cieczki chłopów do gospodarstw 
doświadczalnych.

Umacnia się więź pomiędzy ludźmi 
budującymi pracą pokój

Załogi warszawskich zakładów pracy wymieniają noworoczne 
pozdrowienia z robotnikami ZSRK i krajów demokracji ludowej

Krzepnie i zacieśnia się jedność miłujących pokój naro
dów w walce o zbudowanie lepszego, szczęśliwszego jutra. 
Wyrazem stale pogłębiającej się przyjaźni pomiędzy naro
dami jest ożywiona korespondencja i wymiana doświadczeń 
z pracy pomiędzy załogami poszczególnych zakładów pracy 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. Z okazji nowego 1951 
roku załogi warszawskich fabryk i budów otrzymały od ro
botników pokrewnych zakładów pracy ZSRR i krajów de
mokracji ludowej wiele listów. Warszawscy robotnicy wy
słali podobne listy do bratnich załóg ZSRR, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, i innych krajów demokracji ludowej oraz 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Załoga budowy fabryki trak
torów w Mińsku w liście do 
robotników budujących Fabry
kę Samochodów Osobowych na 
Żeraniu pisze:

„Z uczuciem wielkiej rado
ści zapoznaliśmy się z waszym 
listem, z którego dowiedzieli
śmy się o waszych sukcesach 
przy budowie FSO. Wielu z na
szych robotników budowlanych 
brało udział w uwolnieniu War 
szawy. Wiedzą oni, jak potwor
nych zniszczeń w waszym mie
ście dokonali faszystowscy ban
dyci. Uwalniając Warszawę 
wraz z polskimi patriotami wie
dzieliśmy, że naród polski od
buduje swoją stolicę i uczyni 
ją jeszcze piękniejszą niż była“ .

Znamy wartość zwycięstw 
na froncie pracy

„Cieszymy się- razem z wami 
z każdego zwycięstwa na fron
cie pracy, z uruchomienia każ
dej nowej fabryki, kopalni, 
szkoły, klubu, dom , mieszkal
nego. My, ludzie radzieccy zna
my wartość takich zwycięstw“ .

Załoga budowy fabryki trak
torów w Mińsku dzieli się z to
warzyszami z budowy FSO swy 
mi sukcesami produkcyjnymi, 
opisuje doskonałe wyniki pracy 
brygad stachanowskich zbroja
rza Woropajewa, murarza 
Wannego, tynkarza Prancewi- 
cza, cieśli Golenkowa i innych 
Załoga budowy z Mińska do
nosi, że zdobyła w 1950 r. sztan 
dar przechodni budów Mińska 
i życząc budowlanym z FSO 
podobnych sukcesów wzywa 
ich do dalszego pogłębiania

wzajemnej łączności i wymiany 
doświadczeń.

Rosną wielkie budowle 
Moskwy

Budowlani zjednoczenia BW- 
3 (dawniej' PPB KAM) otrzy
mali list od załóg budownictwa 
komunalno - mieszkaniowego 
Moskwy. Radzieccy budowlani 
dziękują za pozdrowienia i ży
czą załodze B W -3  dalszych 
sukcesów w drugim roku rea
lizacji planu 6-letniego.

„My, budowlani Moskwy — 
piszą radzieccy towarzysze — 
wzięliśmy na siebie zobowiąza
nie przedterminowego wyko
nania planu rocznego w r. 1950, 
obejmującego ddanie do użyt
ku 500 tys. m kw. powierzchni 
mieszkalnej. W dniu 20 grud- 
dnia 1950 r. zameldowaliśmy o 
wykonaniu i przekroczeniu na
szego zobowiązania. Do dnia 
tego oddaliśmy do użytku łącz
nie 510.960 m kw. powierzchni 
mieszkalnej.

Osiągnięcia te są naszym 
wkładem w dzieło budownictwa 
komunizmu, w dzieło umocnie
nia sil obozu pokoju światowe
go, któremu przewodzi Wielki 
Stalin“ .

Załoga fabryki im. 
gen. K. Świerczewskiego 

rozwija ruch stachanowski
Odpowiadając na braterskie 

pozdrowienia od towarzyszy z 
ZSRR załoga fabryki, im. gen. 
K. Świerczewskiego wystoso
wała list do robotników fabry

ki wyrobów precyzyjnych „Ka- 
lib r“ w Moskv.it. W liście 
tym robotnicy warszawskiej fa
bryki przesyłają życzenia jesz
cze wspanialszych osiągnięć w 
nowym, 1951 roku, oraz pod
kreślają swoje osiągnięcia pro
dukcyjne, uzyskane dzięki przy 
kładowi ludzi radzieckich.

„Za . waszym przykładem 
rozwinęliśmy szeroko, ruch sta
chanowski, który ma swych 
wybitnych przedstawicieli, w 
naszych przodownikach wzor- 
carzu H. Lewandowskim, wy
rabiającym 314 proc. normy, 
szlifierzach I. Pruchnio i J. 
Stelmaskim, frezerach B, Pta- 
szyńskim i E. Kolaku. Na wzo
rach waszych u 'prawnień roz
wija się u nas ruch racjonali
zatorski.

Podejmowane przez naszą 
załogę zobowiązania produkcyj 
ne dla uczczenia 1 Maja, 22 
Lipca, 33' rocznicy Rewolucji 
Październikowej i I I  Świato
wego Kongresu Pokoju, przy
czyniły się io wykonania przez 
fabrykę planu rocznego na 14 
dni przed terminem.

Jesteśmy przekonani — koń
czy swój list załoga fabryki im. 
gen. K. Świerczewskiego — 
że walka, którą prowadzimy 
wspólnie zakończy się pełnym 
zwycięstwem pokoju nad krwa
wym i gnijącym imperializ
mem, gdyż w walce tej prze
wodzi Związek Radziecki z 
Wielkim Stalinem na czele!“

Za przykładem Lidii 
Korabielnikowej

Robotnice i robotni :y Fabry
ki im. 22 Lipca (dawniej Wedel) 
wystosowali list do załogi fa
bryki cukierków „Bolszewik“ w 
Moskwie. W liście tym m. in. 
czytamy:

„Plan nasz w roku 1950 wy
konaliśmy- na 14 dni przed ter
minem. Wielką pomocą w tym 
sukcesie produkcyjnym były 
wasze wzory kolektywnej, peł
nej poświęcenia pracy, a szcze
gólnie rozwijający się u nas 
od niedawna ruch kornplekso-

O ko lo  11)0© izb  da W arszaw ie  odbudow a
b u d yn kó w  zniszczonych w ponad 30 proc.

W roku bieżącym po raz pierwszy rozpoczęte będą z fun
duszów Ministerstwa Gospodarki Komunalnej wielkie robo
ty przy odbudowie i przebudowie budynków mieszkalnych 
zniszczonych w ponad 30 proc. ich wartości technicznej. Do
tychczasowe remonty prowadzone z Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej obejmujące tylko domy zniszczone do 20 
proc., miały na celu wyłącznie poprawę warunków miesz - 
kalnych klasy robotniczej. Uzysk izb przy tych remontach 
był minimalny.

Dekret z 26 października 1950 
r. zmieniający dekret o najmie 
lokali wniósł do przepisów o 
prowadzeniu remontów kapital
nych znaczne zmiany. Dekret 
mówi, że oprócz remontu mo
gą być z funduszów, specjalnie 
na ten cel przeznaczonych, pro
wadzone roboty odbudowy, 
przebudowy i adaptacji budyn
ków przeznaczonych na cele 
mieszkalne dla ludzi pracy, o 
ile koszty tych robót nie prze
kraczają 60 proc. wartości tech
nicznej budynku.

Remonty kapitalne 
i odbudowa

Nowelizacja dekretu oznacza, 
że obok prowadzonych od dwóch 
lat remontów kapitalnych do
mów zamieszkałych przez świat 
pracy, przyznane będą odpo
wiednie kredyty na prowadzenie 
robót w domach zniszczonych w 
ponad 30 proc. a mające na ce
lu uzyskanie nowych izb. Obok 
tych robót mogą być również 
prowadzone prace wykończenio
we budynków mieszkalnych, 
których budowa rozpoczęta zo
stała ze środków nie objętych 
państwowym planem inwesty
cyjnym. Uzysk nowych izb, czy 
to w budynkach zniszczonych, 
czy też w budynkach nie wy
kończonych, będzie — rzecz ja 
sna — tańszy niż budowa no - 
wych domów. Wykorzystane bo
wiem będą takie elementy jak 
istniejące uzbrojenie terenu, 
fundamenty, poważne części 
muru i stropy. Poza tym od - 
budowa tych domów zapobieg
nie dalszemu ich niszczeniu.

Jakie domy mogą być 
remontowane

Jak już powiedzieliśmy pod 
uwagę przy tych odbudowach 
czy przebudowach brane będą 
tylko te domy, przy których ko
szty robót nie przekraczają 60 
Proc. ich wartości technicznej.

W Warszawie domów takich 
J°st dużo, jednak przebudowa i 
tozbudowa naszej stolicy w y - 
maga specjalnej selekcji przy 
wyborne i typowaniu takich do- 
mow. Typowane mogą być wy
łącznie domy, które nie stoją na 
przeszkodzie przebudowie mia
sta.

Około 1000 izb będzie 
można uzyskać w stolicy
W Warszawie mimo .trudności 

spowodowanych wspomnianą se 
lekcją można będzie wyszukać 
kilkadziesiąt domów, których 
odbudowa i przebudowa dałyby 
około lOOt) izb. Domy te rozrzu
cone są po wszystkich dzie lni
cach miasta.

Stan domów jest różny. Więk
szość z nich Jest nawet częścio
wo zamieszkała. W wielu takich 
domach zniszczone zostały przez

wojnę górne piętra, bądź też 
skrzydła.

Przygotowania do akcji
Mimo wielkich trudności, na 

jakie napotykało w Warszawie 
wyszukanie odpowiedniej ilości 
domów, których odbudowie nie 
stoją na przeszkodzie ani wzglę
dy natury prawnej, ani urbani
stycznej, wytypowano, 34 takie 
budynki, które mogłyby być ob
jęte planem na rok bieżący. I- 
lość izb, które można by uzys

kać z przebudowy i odbudowy 
tych domów wynosi 456 Koszty 
tych prac wyniosą 10 miln. zl 
Przeciętny więc koszt jednej u- 
zyskanej izby wyniósłby około 
20 tys. zł.

Projekt sporządzony przez a- 
gondy Prezydium Stołecznej Ra
dy Narodowej został przędło - 
żony Ministerstwu Gospodarki 
Komunalnej do zatwierdzenia. 
Jeżeli Ministerstwo projekt ten 
zatwierdzi, to w najbliższym 
czasie rozpoczną się już roboty 
wstępne przy odbudowie wyty
powanych domów.

Rzecz jasna, że rozpoczęta w 
roku. bieżącym akcja odbudowy 
i rozbudowy budynków prze - 
znaczonych na cele mieszkalne 
dla ludzi pracy, jest1 początkiem 
wielkiej, długofalowej akcji, 
która w wyniku' pomyślnej re
alizacji może dać stolicy około 
1000 nowych izb. (ik)

100 miln. sztuk cegły 
dały Warszawie roboty rozbiórkowe

Powołany do życia w roku 
1948 urząd pełnomocnika akcji 
robót rozbiórkowych miał po
czątkowo na celu zatrudnienie 
w okresie zimowym tych robot
ników budowlanych, którzy nie 
pracowali bezpośrednio w bu
downictwie. Z biegiem czasu, 
w związku z prowadzeniem ro
bót budowlanych przez cały 
rok, akcja pełnomocnika zmie
niła swój charakter. Ciężar ca
łej akcji przesunął się z terenu 
stolicy na tereny zachodnie i w 
województwo białostockie. Ak
cja rozbiórek nabrała charakte
ru planowego odzysku cegieł z 
domów spalonych i zburzonych 
i trwa obecnie cały rek, a pro
wadzona jest\Stałymi kadrami.

W roku 1950 zaplanowane 
wydobycie 500 miln. sztuk cegieł 
zostało znacznie przekroczone i 
odzyskano przeszło 570 mil. Ńa 
tereny budowy dostarczono 484 
miln. sztuk cegieł.

Obecnie największe roboty 
rozbiórkowe dla odzysku cegieł 
i innych materiałów budowla
nych prowadzone są na terenie 
Wrocławia i Szczecina.

Z akcji prowadzonej przez u- 
rząd pełnomocnika robót rozbiór 
kowych w roku J950 budowni
ctwo warszawskie otrzymało 
przeważnie z ziem odzyskanych 
100 miln. sztuk cegieł, tj. 330 
tys. sztuk cegieł dziennie, czyli 
około 65 wagonów. (g)

30 ruchomych kiosków spożywczych 
obsługiwać będzie budowy stolicy

Miejski Handel Detaliczny za
planował do uruchomienia w 
roku bieżącym 30 kiosków spo
żywczych, specjalnie obliczo
nych na obsługę załóg budowla
nych. Kioski te obsługiwać będą 
wszystkie większe budowy sto
licy na czele z Marszałkowską 
Dzielnicą Mieszkaniową i budo
wą osiedla muranowsklego.

Ruchome kioski spożywcze 
MHD zaopatrzone zostaną w

chleb, wędliny i inne artykuły 
spożywcze, jak również w her
batę, kawę, lub,mleko.

Kioski z artykułami spożyw
czymi, będą duż.ym udogodnie
niem dla, robotników budowla
nych Pierwszy z takich kiosków 
rtia zostać uruchomiony już 
w niedługim czasie, aby załogi 
budowlane mogły korzystać i 
ciekłych posiłków jeszcze w o- 
kresie robót zimowych.

W Krakowie powstały komitety 
blokowe

(GH). W ostatnim czasie po - 
wołane zostały w Krakowie Ko
mitety Blokowe, których zada * 
niem będzie ścisła współpraca 
z Miejską Radą Narodową w 
rozwiązywaniu istotnych, byto
wych zagadnień ludności pracu
jącej miasta. Do komitetów blo
kowych mieszkańcy Krakowa 
wybrali 5 530 najaktywniejszych 
działaczy społecznych. Wśród 
członków komitetów blokowych, 
licznie reprezentowane są ko
biety i młodzież.

Już wl ciągu krótkiego okresu 
swojej działalności komitety blo 
kowe, stojąc na straży in 
teresów ludności pracującej,

rozstrzygnęły m. in. 47 zatargów 
i sporów między prywatnymi 
właścicielami nieruchomości, a 
lokatorami. Komitety blokowe 
przeprowadziły również kontro
lę ksiąg rachunkowych u tych 
Właścicieli nieruchomości, któ - 
rzy pobierali wygórowane świad 
czenia uboczne. M. in w wyni
ku przeprowadzonej kontroli 
ksiąg przez komitet blokowy 
dzielnicy Krowodrza, wykryto 
nadużycia właściciela domu S. 
Kiedzia przy ul. Długiej, który 
krzywdząc lokatorów, pobierał 
nieprawnie wysokie świadczenia 
uboczne od lokatorów.

wego oszczędzania surowców 
wzorowany na przykładzie L i
dii Korabielnikowej“ .

Załoga Fabryki im. 22 Lipca, 
której poważny odsetek stano
wi młodzież, pisze o osiągnię
ciach ZMP-owskich brygad i 
działów produkcyjnych i zapew 
nia, że nie ustanie w dalszej 
pracy nad budową fundamen
tów socjalizmu w Polsce.

Podobny list do załogi jednej 
z fabryk elektrotechnicznych 
w ZSRR napisali robotnicy Za
kładów Wytwórczych Aparatu
ry Oświetleniowej A-51.

Listy do robotników 
Węgier i NRD

Obok licznych listów wysyła
nych przez załogi warszawskich 
zakładów pracy do towarzyszy 
w Związku Radzieckim płyną 
również listy do robotników kra 
jów demokracji ludowej, budu
jących u siebie podstawy socja
lizmu.

Załoga Warszawskich Zakła
dów Przemyślu Odzieżowego 
Nr 2 im. Obrońców Warszawy 
z dumą donosi towarzyszom fa
bryki odzieżowej w Budapesz
cie o swych osiągnięciach pro
dukcyjnych w pierwszym roku 
planu 6-letniego. Robotnice 
WZPO-2 piszą o swej nowo- 
wybudowanej, pięknej fabryce, 
wyposażonej we wszystkie urzą 
dzenia ułatwiające pracę.

„Plan nasz za rok 1950 wyko
naliśmy w dniu 30 listopada 
1950 r., do końca ubiegłego ro
ku daliśmy krajowi poważną 
ponadplanową produkcję. Dzię
ki takim jak nasze osiągnię
ciom rząd nasz mógł z dniem 
1 stycznia 1951 r. obniżyć ceny 
niektórych artykułów“ .

Załoga WZPO-2 pisze dalej 
o rozwoju na terenie fabryki 
ruchu korabielnikowców, który 
przyniósł 2 dni pracy na zao
szczędzonym materiale w roku 
ubiegłym.

List swój robotnice WZPO-2 
kończą wezwaniem do zacieś
nienia wymiany doświadczeń 
pomiędzy załogami fabryki 
warszawskiej i budapeszteń
skiej, która przyczyni się do 
szybszej realizacji planów pro
dukcyjnych obu zakładów.

Robotnice i robotnicy Zakła
dów Wytwórczych Urządzeń 
Telefonicznych wysiali serdecz
ny list do robotników jednej z 
pokrewnych fabryk w Niemie
ckiej Republice Demokratycz
nej.

Wymienione wyżej listy to 
zaledwie drobna część brater
skich pozdrowień, jakie złożyły 
sobie nawzajem załogi zakładów 
pracy krajów demokracji ludo
wej, przystępując do pracy nad 
realizacją planu na rok 1951. 
Każdy dzień przynosi dalsze 
meldunki o nowych przycho
dzących, bądź wysyłanych l i
stach, każdy dzień 'umacnia 
więź łączącą robotników i pra
cowników budujących, w opar
ciu o wspaniały przykład ra
dziecki, w warunkach władzy 
ludowej, gmach lepszej, pokojo
wej przyszłości narodów.

(KS)

Skończyć 
z niechlujstwem 

na wystawach 
sklepowych

Remanenty w sklepach han
dlu uspołecznionego przebiegły 
pomyślnie. W dniu 2 stycznia 
otwarte były wszystkie sklepy. 
Niestety kierownicy niektórych 
sklepów zapomnieli o uporząd
kowaniu wystaw.

W sklepie WSS Nr 115 przy 
ul. Krajowej Rady Narodowej 
na wystawie oprócz pożółkłego, 
brudnego, podartego papieru, nie 
ma nic więcej.

Sklep WSS Nr 515 przy ul. 
Puławskiej „udekorował“ wysta
wy skrzyniami po butelkach, ja
kąś starą, żelazną skrzynią i ku
rzem.

Najwięcej brudnych i pustych 
wystaw można zobaczyć przy ul. 
Wolskiej.

Remanenty Już się skończyły. 
Czas uporządkować wystawy.

( s z )

2 0 0 0  ha wydm 
i piasków w okolicach 

stolicy zalesimy 
w 1951  roku

W roku bieżącym Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa zamierza 
przeprowadzić szeroką akcję za
lesiania wydm i nieużytków w 
okolicach Warszawy na tere - 
nach przyszłego Warszawskie
go Zespołu Miejskiego.

Oprócz szerokiej akcji żale - 
siania prowadzona będzie rów
nież akcja dosadzania drzew w 
podmiejskich laskach, zniszczo
nych przez wojnę.

Akcja ta rozpocznie się Już 
wiosną. M. in. zalesiane będą te 
reny położone na południowy - 
wschód od stolicy w okolicach 
Otwocka i Wawra, następnie w 
okolicach Karczewla, Faienic.y. 
Ponadto zalesiane będą okolice 
Zakroczymia, Marek, Młocin. 
Jabłonny, Ożarowa, Zaborowa 
oraz lotne wydmy piaszczyste 
pod Okuniewem 1 Nieporentem.

Warszawscy ko respondenci piszą

B iu ro k ra c i u tru d n ili  nam opracow an ie  
p lanu  na I  k w a r ta ł 1951 ro k u

Rozpoczęliśmy drugi rok 
Planu 6-letniego, rok 1951. 
Plan na 1951 rok jest znacznie 
wyższy od planu na rok 1950 i 
przekracza przewidziane wyko
nanie w 1950 r. dlatego też na
leży bardziej wnikliwie pod
chodzić do wszystkich zagad
nień tak ze strony produkcyj
nej jak i organizacyjnej. Od 1 
stycznia 1951 r. huta szkła „Tar 
gówek“ stała się przedsiębior
stwem samodzielnym, wyodręb
nionym, podlegającym bezpo
średnio centralnemu zarządowi 
— a nie jak do tej pory zjedno
czeniu

Dyrekcja, rada zakładowa o- 
rąz komitet partyjny zdają so
bie sprawę z odpowiedzialno
ści jaka ciąży na nich obec
nie. Dlatego tym bardziej kło
potliwe jest dla naszego zakła
du nie skoordynowanie współ
pracy z Centralą Handlową 
Ceramiki w Łodzi.

Sprawa jest o tyle ważna, że 
I kwartał 1951 roku» już się 
rozpoczął, a CHC nie przysłała 
jeszcze zleceń, mimo że na 
konferencji odbytej w CHC w 
Łodzi w dniu 20 listopada ro
ku ubiegłego przy udziale 
przedstawicieli zakładu,, w trak 
cie uzgadniania planów pro
dukcyjnych na I kwartał 1951 
roku zastrzegliśmy się, że zlece 
nia muszą być nadesłane przy

najmniej na 4 tygodnie przed 
rozpoczęciem kwartału, abyś
my mieli czas opracować je.

Nie jest to pierwszy wypa
dek niewłaściwej współpracy 
CHC z hutą, ale w roku 1950 
mieliśmy możność zwrócić się 

xło zjednoczenia, klóre inter
weniowało. Obecnie w roku 
1951 będziemy już samodzielni 
i odpowiedzialni za przyjęte 
zobowiązania w formie planu 
i chcemy, żeby inne instytucje, 
a w tym wypadku CHC -wy
wiązała się ze swych obowiąz
ków i przysłała zlecenia w 
terminie, co ułatwi pracę za
kładom i CHC.

Tymczasem tak nie jest. Na 
pierwszy kwartał 1951 roku 
zaplanowaliśmy między innymi 
słoiki z docieranym korkiem o 
wymiarach ściśle określonych.

Na konferencji w CHC w Ło
dzi w dniu 20 listopada br. 
specjalnie podkreślono wagę 
produkcji tych słoików. W dniu 
24. XI. br. otrzymaliśmy pis
ma z CHC, w których instytu
cja zamawiająca uprzednio 
słoiki zrzekała się słoików z kor 
kiem, prosząc o dostarczenie 
słoików tych samych rozmia
rów bez korka.

Plan na I kwartał 1951 roku 
był już w tym czasie rozpra
cowany i uzgodniony z CHC. 
zwróciliśmy się więc do

Przedstawiciele gminy Gołymin 
wraz z ekipą łączności ze wsią 

na przyjęciu noworocznym 
u premiera Cyrankiewicza

Z okazji Nowego Roku, pre
mier Cyrankiewicz zaprosił chło
pów oraz młodzież szkolną z 
gminy Golymin pow. Ciecha
nów na przyjęcie, które odbyło 
się 31. X II w Prezydium Rady 
Ministrów.

W tym celu ekipy łączności 
ze wsią — z Fabryki Narzędzi 
Lekarskich i Prezydium Stołe
cznej Rady Narodowej, wyje
chały w dniu 30 do Golymina, 
gdzie oczekiwała nas młodzież 
szkolna i chłopi z PGR-ów Wró- 
blewo i Nasierowo, ze spółdziel
ni produkcyjnych Sjawki-Kona- 
rzewo i Osiek-Aleksandrowo w 
liczbie 73 dzieci, oraz 14 osób 
z gminnego aktywu i nauczy
cielstwa miejscowego.

31. X II. przywieźliśmy wy
cieczkę do Warszawy, do domu 
TPD przy ul. Wawelskiej 58, 
gdzie była zgromadzona mło
dzież z woj. warszawskiego.

Obecni tu byli tow. premier 
Cyrankiewicz, oraz ministrowie

Po części artystycznej, pre
mier Cyrankiewicz przemawiał 
do dzieci, które żywiołowo re
agowały, wznosząc okrzyki na 
cześć Prezydenta Bieruta, pre
miera Cyrankiewicza i Polski 
Ludowej.

Po przyjęciu w TPD, premier 
Cyrankiewicz zaprosił naszą wy
cieczkę do gmachu Prezydium 
Rady Ministrów.

Starszych przedstawicieli gmi
ny Golymin, oraz robotników z 
ekip łączności ze wsią, premier 
przyjął na osobnej audiencji.

W niezwykle serdecznej, bra
terskiej rozmowie, chłopi opo
wiadali o swoich osiągnięciach, 
bolączkach, w których premier 
przyrzekł im pomóc.

ROMAN MICHALSKI 
Fabryka Narzędzi Lekarskich

Trzeba sumiennie zbadać 
wniosek racjonalizatorski z L-13

toda tow. Zarzeckiego miała 
wpływać ujemnie na jakość ża
rówek.

Ostatecznie okazało się, te 
zakład nie wypowi la się prze
ciwko tej metodz e, tylko uwa
ża, że lepszą jest metoda bar 
dziej rozrzutna przy użyciu 
specjalnego aparatu, które to a- 
pc.raty powyższy zakład produ
kuje.

Komisja usprawnień zakładu 
L—13 wychodząc z założenia, 
że nie możemy sobie pozwolić 
na rozrzutność, oraz opierając 
się na raporcie kontroli tech
nicznej stwierdzającym, że ża
rówki są dobre, postanowiła 
stosować metodę ob. Zarzeckie
gô  Dopiero list dyr. Karlińskie-. 
go zmusił nas do zaniechania 
stosowania tej metody.

Uważamy, że decyzja ob Kar- 
lińskiego nie jest słuszna i do
magamy się komisyjnego zba
dania metody opracowanej 
przez ob. Zarzeckiego.

MARIA GOŁOS 
L—1S

W dniu 3.X II. 1949 r. jeden 
z naszych racjonalizatorów 
ZWLE L—13 ob. Tadeusz Za
rzecki złożył do komisji uspraw 
nień przedsiębiorstwa L—1 
wniosek dotyczący oszczędnego 
fosforowania lamp wysokowa- 
towych. Po rozpatrzeniu wnio- 
sk ". komisja usprawnień zakła
du L— 1 zażądała nadesłania 
szkiców urządzenia i obliczenia 
roboclzmy.

tymczasem komisja uspraw
nień zakładu L—13 postanowiła 
zafosforować tą metodą 10.000 
żarówek i, jeśli jakość ich nie 
pogorszy się, wniosek ob. Za
rzeckiego zastosować i wnios
kodawcę premiować.

Po wypróbowaniu okazało 
się, że żarówki są dobre, wnio
sek uznano i przesiano do 
przedsiębiorst—a L—1 celem 
akceptacji.

Tutaj jednak dyr. techniczny 
Karliński, opierając się na l i 
stownej opinii z inrego zakła
du, błędnie zresztą ińterperto- 
wanej, usprawnienie zakwestio 
nował, twierdząc, jakoby me-

SOM-y woj. bydgoskiego 
przygotowują się do wiosennej 

kampanii
(G-H). W spółdzielczych o- 

środkach maszynowych woj. 
bydgoskiego trwają intensywne 
prace nad przygotowaniem ma
szyn i narzędzi rolniczych do 
nadchodzącej kampanii wio- 
senno-siewnej.

W SOM-ach, które uruchomi
ły dodatkowo 15 kuźni, 12 ślu- 
sarni i 2 duże warsztaty me
chaniczne, dzięki szeroko roz
winiętemu współzawodnictwu

pracy oraz dokładnemu rozpla
nowaniu robót i przygotowaniu 
części wymiennych — 80 proc. 
maszyn i narzędzi rolniczych 
jest już całkowicie wyremonto
wanych 1 przygotowanych do 
wiosennych prac w polu.

Na kampanię wiosenną SOM-y 
woj. budgoskiego oddadzą o 
blisko 40 proc. maszyn i narzę
dzi rolniczych więcej niż w ro
ku zeszłym.

Szkolenie pracowników handlu 
uspołecznionego w Krakowie

(G-H). Sekcja szkolenia za
wodowego MHD w Krakowie 
zorganizowała w ub. roku 5 
kursów, na których przeszkolo
no 220 osób, z czego ok. 90 
proc. stanowiły kobiety. Więk
szość szkolonych osób — to mło 
dzież przeważnie zrzeszona w 
ZMP.

Absolwenci kursów po prze

szkoleniu, rozpoczęli pracę ja 
ko sprzedawcy w placówkach 
MHD.

Specjalną troską otacza kra
kowski MHD zatrudnionych w 
swojej instytucji 41 młodocia
nych, którzy pracują w godzi
nach przedpołudniowych, a po 
południu uczęszczają do zawo
dowej szkoły handlowej.

PZZSzkl. w Piotrkowie o de
cyzję co • mamy robić w tym 
wypadku, ponieważ zmiana za
mówienia zmusza nas do opra
cowania na nowo planu kwar
talnego.

Odpowiedzi nie otrzymaliśmy, 
nawet wówczas, kiedy delego
waliśmy do Piotfkowa jedne
go z naszych pracowników. 
Zbliżał się koniec 1950 roku.

Dyrektor naszej fabryki I 
planista wyjechali specjalnie do 
Centralnego Zarządu Przem. 
Szklanego i Ceramicznego do 
Sosnowca. Wrócili z niczym, 
gdyż jak im odpowiedziano 
sprawa wymaga poprzedniego 
uzgodnienia z CHC Zwrócili
śmy się zatem do CHC w dniu 
6 grudnia 1950 roku. prosząc o 
wyjaśnienie jak zadecydowana 
została sprawa produkcji słoi
ków.

W ostatnich dniach grudnia 
otrzymaliśmy odpowiedź. Oka
zuje się, że zamawiający zre
zygnował» zupełnie ze słoików, 
prosząc o zamianę tej pozycji 
na inne artykuły. CHC poda
je nam powyższe do wiadomo
ści i prosi o zastosowanie się 
do życzeń odbiorcy. I

Może dla CHC jest to sprawa 
prosta, ale dla zakładu pracy 
zmiana asortymentu produk
cyjnego w pierwszych momen
tach realizacji planu kwartal
nego oznacza całkowitą zmianę 
planu, a co za tym idzie prze
stój w produkcji. Przecież trze
ba każdemu ogniwu fabryki do
starczyć nowy, opracowany 
szczegółowo plan, w miejsce 
nieaktualnego iuż, slarego.

Pisemko z CHC przysłane w 
dniu 30 grudnia br. stawia bas 
w bardzo trudnej sytuacji I nie 
tylko nas. Odpis pisemka po
wędrował do centralnego za
rządu.

Faktycznie więc rozpoczęliś
my I kwartał 1951 roku bez 
sprecyzowanego planu. Załoga 
nasza na pewno dołoży wszel
kich starań, aby iak najszyb
ciej produkcję ustawić w ra
mach ściśle opracowanego pla
nu, aby niedbalstwo CHC w 
jak najmniejszym stopniu od
biło się na pracy zakład i.

Ale załoga nasza iednocześ- 
nie ma słuszne prawo domagać 
się wyciągnięcia konsekwencji 
wobec winnych tego karygod
nego zaniedbania. Po otrzyipa- 
niu pisma w dniu 24 listopada 
od odbiorcy, który zrzekał się 
wówczas części zamówionego 
asortymentu. CHC miała dość 
czasu, aby sprawę zbadać do 
końca i przesiać nam wcześ
niej niż w dniu 30 grudnia fak
tyczne pozycje do umieszcze
nia w planie.

3 . BOLIMOWSKI
Huta „Targówek“

R A I) I O
W T O R E K  8 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m :
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; na ju t r o  

23.10; S yg n a ł czasu 5.13 11.57; W ia do 
m ości 5.15 6.30 8.00 12.04 16.00 20.00 
23.00: G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczątek a u d y c ji ;  5.20 K o n c e rt
d la  św ia ta  p ra c y ; 5.58 S tan  pogody;
6.10 W szechnica  R ad io w a ; 6.45 P o l
ska  p ieśń m (M pwa, 7.00 M u z y k a ; 8 05 
A u d . szko lna—„U  nas i na św ię c ie “ ; 
0.25 S ty liz o w a n e  w a lce ; 8.55 A ud . 
d la  k las  lic e a ln y c h ; 9.15 U tw o iy  
G rie g a ; 9.50 „L u d z ie  zza rz e k i"  — 
ode. pow . B a rte ls k ie g o ; 10.10 A ud . 
d la  p rz e d szko li: 10.30 M u zyka  tanecz 
na; 10.50 In fo rm a c je ; 10.55 A u d . d la  
k l.  I —I I ;  11.15 M u zyka  s y m fo n ic z 
na ; 11.50 G los m a ją  k o b ie ty ; 12.15 
A r ie  o pe row e; 12.30 A ud . d la  w s i; 
12.55 M e lod ie  lud o w e ; 13.25 P rz e rw ą ; 
15.30 A u d . d la  ś w ie tlic  d z ie c ię c y c h ; 
IG.20 J a k u b  J a s iń s k i"  — pogadan
k a ; 16.35 K o m p o z y to r T y g o d n ia  — 
A n to n i D w o rza k ; 17.00 L e k c ja  ję z y 
ka  ro s y ls k ie g o ; 17.20 Z k r a ju  i  ze 
św ia ta ; 18.00 F e lie to n : 18.10 K o n c e rt 
pod d y r . R achonta ; 18.45 A u d . d la  
w s i; 19.00 K o n c e rt m a sow y; 20 30 
S u ita  L udow a  S t. P o p ie la ; 20.45 „1. .- 
tw a  w  K a k a s z ik "  — s łu c h o w is k o  w g 
s z tu k i K awacs K a im a n a : 21.30 P o l
ska pieśń m asow a; 21.40 W szechn ica  
R ad iow a : 22.00 S tan  p og o d y ; 22 02 
S u ita  Polska Szym ona L a k s a ; 22.25 
M u zyka  taneczna; 23.17 H y m n  1 k o 
n iec" a u d y c ji.  j

P rogram  I I  na fa l i  367 m :
P rogram  dn ia  6.45 1.3.25; na J i l t io  

23.55; S ygna ł czasu 5.13; W ia do m o 
śc i 5.15 6 00 7.00 8.00 17.00 20.00
23.00. G im n a s tyka  6.05.

5.10 Początek a u d y c ji ;  5.20 K o n c e r t 
d la  św ia ta  p ra c y ; 5.58 S ta n  p o g o d v .
6.15 P o lsk ie  m e lod ie  lu d o w e ; 6 50 
P leśn i m asowe; 7 15 M u z y k a ; 8.05 
P rze rw a ; 13.30 Aud. d la  k la s  I —I I ;  
13.50 Aud. szko lna  „U  nas i na ś w ię 
c ie " ;  14.10 Pogadanka d la  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  1 s to p n ia  w  m ieśc ie  z 
c y k lu :  „B u d u je m y  p od s taw y  s o c ja l i
z m u "; 14.30 A ud . d la  k las  lic e a l
nych : 14.50 M u zyka  b a le to w a ; 15 30 
A ud . d la  ś w ie tlic  d z ie c ię c y c h ; 15.55 
K lasyczne  u tw o ry  w io lo n c z e lo w e ;
16.15 P rzegląd  o rssy  l i te r a c k ie j :  16 20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 16.35 M u z y k a ;
17.15 K o n c e rt pod d y r . T a rs k ie g o ; 

17.45 A ud  d la  m ło d z ie ży ; 18.00 U tw o 
r y  fo rte p ia n o w e  M o z a rta ; 18.20 G los 
m a ją  k o b ie ty ; 18.35 K o n c e rt p o p u la r 
n y ; 19.00 W szechnica  R ad io w a ; 19.20

'K o n c e r t  pod d y r . W ie rn ik a ; 20.30 
“ io n e n r t  s y m fo n ic z n y : 21.30 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i: 2200 „ A f is z  D om u 
K u lt u r y "  — now e la  d źw ię k o w a . 22.25 
M u z y k a  ta neczna ; 23.10 M u z y k a ; 
24.02 H y m n  i ko n ie c  a u d y c ji.

Nagrody dla przodujących gromad 
woj. olsztyńskiego

(GH). Olsztyńska wojewódzka 
komisja współzawodnictwa pra
cy w rolnictwie podsumowała 
wyniki współzawodnictwa w za
kresie wychowu cieląt oraz do
staw mleka za rok ubiegły.

Nagrody za zajęcie przodują
cych miejsc w wychowie cieląt 
otrzymało 14 grup gromadzkich 
m. in. grupy we wsiach Czer
wonka ł Zabrodzie, które dzięki

ły przyrost wagi cieląt w ciągu 
dnia w wysokości 800 gr.

Za osiągnięcie najlepszych w> 
ników we współzawodnictwie u, 
dostawie mleka nagrody otrzy
mało 10 gromad woj. olsztyń - 
skiego. Pierwszą nagrodę otrzy
mała gromada Bazyny pow 
Braniewo, której mieszkańcy — 
mało i średniorolni chłopi do
stawili do mleczarni w ciągu 10 
miesięcy od 45 krów ponad 300 
tys. itr. mleka.

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R ob o tn icze j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a "  
R e d a kc ja ;

W arszaw a, D om  S tów a 
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  Na
cze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł p rop a g an d y  
8-08-89.. D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-85-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10. D z iś ł k u ltu r a ln y  
8-68-25. D z ia ł lis tó w  I in te r 
wencji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8*71*82
C e n tra la ; 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-23.
T e le fo n y  nocne : R ed a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a , P I.

T rze ch  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 zł. 50 g r., p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz. na jed e n  adres: 
p a r ty jn a  2 z.ł 25 g r., zagran iczna  

9.— zł.
K o n to  P K O  -  N r 1-14009. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  czy 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a, u l.

K n ie w s k le g o  9, te l. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te ł. 8-71-80. B iu ro  

Reklam I Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a P o lsk iego.
» 2-B-10333
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Czytelnicy i korespondenci piszą

(Jddział wykonawczy inwestycji w Szczecinie 
musi zmienić styl pracy

Przy ul. Kwiatowej w  Szcze
cinie jeszcze rok temu były ru 
mowiska. Dziś powstaje tu 
w ielki kombinat fabryczny 
branży korkowo - drzewno - 
tapicerskiej.

Gospodarzem tego kombinatu 
jest Dyrekcja Państwowego 
Przemysłu Miejscowego w Szcze 
cinie. Prace budowlane prze
prowadza Oddział Wykonawst
wa Inwestycji mieszczący się 
przy ul. Ks. Piotra Ściegien
nego.

Tempo prac mogłoby być 
znacznie większe, gdyby nie 
stałe hamowanie pracy przez 
wadliwe opracowanie planów 
ze' strony Oddziału Wykonaw
stwa Inwestycji.

Zaopatrzenie szwankuje rów
nież. Praca utrudniana jest 
ciągle przez brak kantówki, de
sek, pilników, borów, wiertar
k i a nawet mydła. Koks dla su
szarni desek dostarczany w 
złym gatunku powoduje prze
dłużenie czasu suszenia drzewa, 
co z kolei opóźnia prace cie
sielsko - stolarskie.

Robotnicy Stolarni Mecha

nicznej przy ul. Ostrowickiej 
postanowili celem przyśpiesze
nia prac bezinteresownie prze
pracować jeden dzień. W ozna
czonym dniu stawiło się 45 o- 
sób z załogi, n ikt jednak z kie
rownictwa OWI nie przyszedł 
na budowę. Oto przykład złe
go stylu pracy Oddziału Wy
konawstwa Inwestycji.

Transport wewnętrzny ^ia  
budowie przeprowadzany był 
dotychczas sposobem prymi
tywnym za pomocą paczek. O- 
becny kierownik, a dawniejszy 
robętnik, Bohdan Ostrowski z 
odpadków drzewa i kontowni- 
ków żelaznych wybudował tor, 
po którym puścił wydobyte z 
gruzu wózki. Zaoszczędziło to 
poważną sumę pieniędzy i .u- 
sprawniło pracę.

To dowód właśnie, jak po
trafią nasi robotnicy pracować 
Od kierownictwa OWI zależy 
w poważnym stopniu, aby pra- ] 
ca ta dała jeszcze większe e- 
fekty.

Ziemia Malajów pali się 
pod stopami imperialistów

Z  dz ia ła lnośc i  L i g i  P rzy jac ió ł  Żo łn ie rza

EDWARD PODOLSKI 
Szczecin

Wyzysk kułacki we wsi Kościelna Góra
Wciąż jeszcze spotyka się we 

wsiach fakty wyzysku , chłopa 
małorolnego przez bogaczy 
wiejskich.

We wsi Kościelna Góra pow. 
Sochaczew — mieszka bogaty 
rolnik Stanisław Sawicki. 
Posiada on 30 morgów ornej 
ziemi, 3 krowy, 2 konie i muro
wane zabudowania gospodar
skie w dobrym stanie.

Sawicki nie wyzbył się je
szcze przedwojennych nawy
ków. w traktowaniu ludzi pra
cujących u niego na roli.

Od 8 lipca 1950 r. kosili u 
niego żyto dwaj młodzi chłop
cy, członkowie ZMP — Król 
Władysław i Byry Stanisław, 
którzy za swoją pracę mieli o-

trzymać należność w postaci 2 
kwintali żyta.

Od lipca do obecnej chwili 
Sawicki zwlekał z uregulowa
niem zapłaty, tłumacząc się 
brakiem wymłóconego żyta.

Obecnie twierdzi, że żyta nie 
da wcale, najwyżej może wy
płacić równowartość w pienią
dzach.

Sawicki już od k ilku  lat po
stępuje w podobny sposób z | 
ludźmi, jest ordynarny i złośli- \ 
wy, wyzyskuje biedniejszych, 
zależnych od niego ludzi. Czy 
Gminna Rada Narodowa będzie 1 
długo ten stan tolerować?

Związek Młodzieży Polskiej 
przy PKO Warszawa

Kiedy Powiatowa Rada Narodowa w Pile 
zostanie przeniesiona do Trzcianki?

Siedzibą Powiatowej Rady oszczędzania w państwie? Jak
Narodowej jest miasto Piła, 
znajdujące się na końcu bardzo 
wydłużonego powiatu, liczącego 
blisko 70 km długości. Piła jest 
o 25 km odległa od miasta 
Trzcianki, w której mieszczą się 
wszystkie polityczne, gospodar
cze i  społeczne instytucje i or
ganizacje o powiatowym zakre
sie działania.

W Trzciance mają siedzibę 
również najważniejsze wydziały 
Prezydium PRN, jak Wydział 
óświaty, Komunikacji i Finan
sów.

pogodzić ten stan rzeczy z dą 
żeniem do usprawnienia admi 
nistracji? Podobne pytania po
wtarzają często mieszkańcy po
wiatu pilskiego. Niestety, jednak 
pozostają one bez echa.

Kilkakrotnie PRN podejmo
wało w tej sprawie uchwały, 
które, jak widać, utkw iły w ja 
kimś biurku.

Wszyscy zdajemy sobie spra
wę, że nie istnieją żadne prze
szkody w przeniesieniu Prezy
dium PRN z Piły do Trzcianki, 
bowiem w Trzciance jest przy-

W mieście Singapur na Ma
lajach, stanowiącym główną ba
zę morską Wielkiej Brytanii na 
Dalekim Wschodzie, doszło o- 
statnio do masowych i gwałto
wnych demonstracji antybrytyj- 
skich. Anglicy użyli przeciw 
Malajczykom wojska i policji. 
60 osób zostało zabitych a prze
szło 200 rannych. Władze bry
tyjskie ogłosiły w mieście stan 
wyjątkowy.

„Anglicy, precz 
z Malajów!“

Demonstracje uliczne stano
wią bezsprzeczny dowód głębo
kiej nienawiści ludności do ko
lonizatorów Przeszły one pod 
hasłem: „Anglicy, precz z Mala
jów!". Prasa imperialistyczna 
nie ukrywa swego zaniepokoje
nia, a w parlamencie brytyjskim 
padały trwożliwe interpelacje na 
temat „zapewnienia bezpieczeń
stwa Singapuru“ .

Trwoga jest tym większa,: że 
wypadki w Singapurze zaszły w 
okresie wzrastających sukcesów 
walki wyzwoleńczej, w okresie 
nowego fiaska akcji „wytępienia 
partyzantów“ na Malajach.

Nie pomogły imperialistom sta 
łe posiłki wojsk, policji i eskadr 
lotniczych z Anglii, ani też „spe
cjalne misje“ amerykańskie, nie 
pomogły barbarzyńskie bestial
stwa wobec ludności, palenie ca 
łych wsi malajskich, masowe 
przesiedlanie ludności i obozy 
koncentracyjne. Nie pomogła 
również stosowana przez impe
rialistów polityka podsycania 
waśni narodowościowych, zmie
rzająca do rozbicia jedności za
mieszkujących ten kraj Małaj- 
czyków, Hindusów i — ze szcze
gólnym okrucieństwem prze
śladowanych — Chińczyków.

Polowa kra ju  
w  ogniu w alki

W grudniu 1950 r. wysoki ko
misarz brytyjski w południowo- 
wschodniej Azji, Mac Donald,

musiał przyznać na konferencji 
prasowej, że „opór powstańców 
malajskich wzmocnił się w o- 
statnich czasach". Z dniem 
każdym wzrasta aktywność ar
m ii wyzwoleńczej, walczącej 
pod kierownictwem jednolitego 
sztabu. Rozszerza się również 
zasięg działania armii wyzwo
leńczej, obejmującej obecnie po
łowę kraju. Oddziały armii wy
zwoleńczej działają nie tylko w 
dżunglach i na przygranicznych 
terytoriach, ale nawet w pobliżu 
stolicy kraju Kuala Lampur i 
wielkiego miasta portowego Sin 
gapur.

Zaalarmowany tym stanem 
rzeczy rząd labourzystowski z 
końcem listopada 1950 r. zawe
zwał „ do Londynu dowódcę 
wojsk brytyjskich ną Mala
jach gen. Briggsa. W Lon
dynie gen. Briggs określił sytu
ację na Malajach jako „kata
strofalną“ i przedstawił nowy 
piań „naprawienia sytuacji“ .

Generał Briggs planuje...
Plan Briggsa polega po pro

stu na zwiększeniu sił wojsko
wych celem stłumienia walki 
wyzwoleńczej i  na zaostrzeniu 
bestialskich represji wobec lu 
dności. Tak na przykład mają 
być stosowane „zbiorowe ka
ry “ przeciw mieszkańcom posz
czególnych okręgów, a prakty
kowane dotychczas zapędzanie 
ludności całych rejonów do ol
brzymich obozów koncentracyj
nych uzyskało oficjalne błogo
sławieństwo „socjalistycznego“ 
rządu Attlee.

Władze malajskie wyznaczy
ły  olbrzymie nagrody pienięż
ne za „dostarczenie żywych czy 
umarłych“ członków central
nego aktywu malajskiej partii 
komunistycznej. Kolonizatorzy 
nie osiągną jednak swego celu, 
którym jest osłabienie partii 
komunistycznej — kierowniczej 
siły ruchu narodowo-wyzwoleń

czego, podobnie jak celu tego 
nie osiągnęły stosowane przez 
policję niezliczone akty gwał
tu, przemocy i nieludzkie tor
tury wobec „podejrzanych". Si
ła kumunistów, jak i siła ca
łego ruchu narodowo-wyzwo
leńczego polega bowiem na ści
słej, nierozdzielnej łączności z 
najszerszymi masami narodu.

Razem z innymi walczącymi
o wolność ludami Azji

Faktu tego nie może ukryć 
kapitalistyczna prasa b ry ty j
ska. W artykule specjalnego ko
respondenta na Malajach, lon
dyński „Times“ z 21 X II 1950 r. 
gorzko się skarży na „celowy i 
wyraźny brak współpracy ze 
strony ludności" z władzami 
brytyjskimi. W tym samym ar
tykule „Times“ wyjaśnia rów
nież, że niemożliwą jest rzeczą 
utworzenie wojskowych forma
cji malajskich do walki „z ter
rorystami“ , ponieważ zawsze 
istnieje obawa, że broń b ry ty j
ska „wpadnie w niestosowne 
ręce".

Podczas pobytu w Londynie, 
generał Briggs oświadczył, że 
„jeśli nie zostaną natychmiast 
podjęte skuteczne środki dla 
zdławienia powstańców, Mala
je mogą okazać się stracone dla 
Anglii". Plan jego ma pono u- 
ratowap dla imperialistów zło
todajne źródło dochodów, jakim 
są Malaje.

Dotychczasowe doświadczenie 
wskazuje jednak, że spotęgowa
nie środków ucisku i terroru 
w rodzaju zalecanych przez 
generała i przyjętych przez 
rząd brytyjski — nie są w sta
nie utrwalić jarzma kolonialne
go. Za przykładem narodów 
Chin, Korei i Vietnamu„ lud 
Malajów zwiera szeregi i wzma
ga walkę o wolność i niepod
ległość kra ju .. Tak samo jak w 
innych krajach Azji; ziemia Ma
lajów pali się pod stopami im
perialistów.;

J. S.

Przysz l i  budown i czo w i e

W celu utrzymania jakiego- . gotowany gmach na siedzibę
kolwiek kontaktu z Piłą odby
wają się uciążliwe i długie po
dróże członków prezydium z 
Piły do Trzcianki.

Jak pogodzić te kosztowne i 
ciągłe podróże z systemem

TRN oraz mieszkania dla pra
cowników. Pytam, jak długo 
na przeniesienie PRN będziemy 
jeszcze czekać? m

JASIAK ELEONORA 
Trzcianka

Śladem listów naszych czytelników
M IE S Z K A Ń C Y  U L . R A K O W IE C K IE J

S praw ą  częstego w y łą c z a n ia  ś w ia 
t ła  p rzez e le k tro w n ię  w  n ie k tó  
ry c h  m ie szka n ia ch  p rz y  u l.  R a ko 
w ie c k ie j w  g od z in ach  m ię d z y  17— 
19 z a in te re s o w a liś m y  Z E O W , k tó re  
o d p o w ie d z ia ło , że p rz e rw y  w  dosta 
w ie  e n e rg ii e le k try c z n e j spow odo 
w ane  b y ły  p rze c ią że n ie m  l i n i i  w  
ty c h  godzinach .

P o g o tow ie  s iec i e le k try c z n e j o- 
trz y m a ło  w s k a z ó w k i, b y  l ik w id o 
w ać  te  p rz e s to je , co  p o z w o li w  
p rzysz łośc i u n ik n ą ć  z a k łó c e ń  w  do
s ta w ie  p rąd u .

S Z K O D N IK  Z O S T A Ł  U S U N IĘ T Y

D n ia  2 u b . m . o p u b lik o w a liś m y  
k o re sp o n d e n c ję  ob. H . B a ń ko w sk ie 
go z W ęgorzew a w  s p ra w ie  z łe j go
sp o d a rk i d y re k to ra  m a ją tk u  PG R  
W ó lk a  w  w o j.  o ls z ty ń s k im  ob. R y 

p iń sk ie go . A u to r  k o re s p o n d e n c ji za
rzu ca ł d y re k to ro w i R y p iń s k ie m u  
m a rn o tra w s tw o  p lo n ó w .

C e n tra ln y  Z a rzą d  P G R  zb ad a w - j 
szy sp raw ę  na m ie js c u , s tw ie rd za  
w  sw ym  p iśm ie  do nas zgodność za- ! 
rz u tó w  naszego ko re sp o n d e n ta  z i 
p ra w d ą  i  p isze w  z a k o ń cze n iu  l i 
s tu :

„D z ię k i p o ru szo n e j w  W aszym  
p iśm ie  s p ra w ie , dalsze m a rn o tra w -  

! s tw o  dob ra  p ań s tw o w eg o  zosta ło  
u da re m n io n e . Z ie m n ia k i,  b u ra k i pa- 

j s tew ne i  m a rc h e w  z w ie z io n o  i  za- 
| kopcow ano  a b u ra k i c u k ro w e  odsta 
| w io n o  w  te rm in ie  do c u k ro w n i.
1 D y re k to r  zespo łu  ob. R y p iń s k i za 
| n ie u d o ln e  gosp o d a ro w a n ie  z d ję ty  
i zosta ł d y s c y p lin a rn ie  z z a jm o w a n e - 
! go s ta n o w iska  a p o n a d to  w obec 
j n a d u żyw a n ia  a lk o h o lu , poddano  go 
1 p rzym u so w e m u  lecze n iu .

Największym powodzeniem wśród najmłodszych bywalców stołecznego Młod.ie~owego Domu 
Kultury cieszą się pracownie modelarstwa. Przyszli budowniczowie montują modele okrętow,

samolotów i parowozów F o to  W A F

• Sekcja Łączności warszawskiego Klubu Ligi Przyjaciół Żołnierza zorganizowała kurs szkole
niowy z zakresu tele i radiotechniki. Na zdjęciu członkowie sekcji krótkofalowej klubu przy

radiostacji Fo to  w a f

Bogate plony ryżu w Chinach
Tegoroczne jesienne zbiory 

ryżu w Chinach przyniosły re
kordowy urodzaj. Ogólna ilość 
zebranego ziarna wyniosła w 
1950 roku przeszło 1.200 m ilio
nów ton, przekraczając plan 
zbiorów o 6 proc. W porówna
niu ź ubiegłym rokiem wzrost 
produkcji rolnej w rozmaitych 
częściach kraju wahał się od 10 
do 30 proc.

Osiągnięcia te naród chiński 
zawdzięcza przede wszystkim 
słusznej polityce i  mądremu kie 
rownictwu. rządu ludowego.

Reforma rolna rozwiązała pę
ta, które przez całe wieki krę
powały chłopów, a nie należy 
zapominać, że chłopi stanowią 
85 proc. ludności Chin. Po re
formie, entuzjazm produkcyjny 
chłopów przybrał na sile, tak 
jak przybiera potok górski po 
gwałtownej ulewie. W między
czasie rząd ludowy aktywnie u- 
łatwiał chłopom osiąganie suk
cesów, tworząc spółdzielnie 
skupu i sprzedaży, udzielając 
długoterminowych, niskopro
centowych pożyczek, przyśpie
szając pracę nad nawadnianiem 
pól.

sprawnienia iospodarki. Szero 
k i zbyt znalazły nie tylko goto
we ubrania, mydło i inne arty
kuły pierwszej potrzeby; w cią
gu jednego dnia chłopi tego o- 
kręgu zakupili m. in. 40 rowe
rów.

W dwóch podmiejskich okrę
gach — Czunking i  Szeczuan 
po jesiennych zbiorach jedna 
trzecia rodzin chłopskich zaku
piła nowy sprzęt rolniczy, a je
dna dziesiąta zaopatrzyła się w 
zwierzęta pociągowe oraz 
sztuczne nawozy.

Drogami i kanałami ciągną 
długie szeregi wozów i łodzi 
chłopskich załadowanych ry 
żem. Przybrane czerwonymi

sztandarami, łopoczącymi nai 
wietrze, posuwają się przy a, 
kompaniamencie muzyki, tw o i 
rżąc wesołą i kolorową kawal
kadę. To wyzwoleni z wyzysku 
obszarników chłopi wiozą ziar
no, aby przedterminowo doko- 
nać-wpłat podatku gruntowego. 
W ten sposób wykazują wdzięcz 
ność za pomoc, jaką otrzymują 
od Centralnego Rządu Ludo
wego.

Przeprowadzona na wielkich 
obszarach Chin reforma rolna 
oraz rekordowy urodzaj tego
roczny dają gwarancję powo
dzenia nowej wiosennej akcji 
siewnej w Chinach.

L. C.

Kronika wydawnicza
5, 6 i 7 TOM DZIEŁ 

ADAMA MICKIEWICZA
Po rocznej przerwie ukazały 

się trzy dalsze tomy — 5, 6 i 7 
— Wydania Narodowego Dzieł 
Adama Mickiewicza. Wydanie 
to na mocy uchwały KRN re
alizuje pod protektoratem Pre
zydenta Bolesława Bieruta M i-

, . . . , . . nisterstwo Kultury i Sztuki za
Olbrzymie połacie kraju zmsz p,¡średnidwom Sp. Wyd. Ośw. 

czone wojną, już w pierwszym I „Czytelnik“ . Tomy 5—7 zawie- 
roku narodzin Chińskiej Repu- J rają pisrna prozą. Na tom V 
b lik i Ludowej dały rekordowe (str, 456; sk}aciają się Pisma fi-  
żbiory. Po raz pierwszy od diu- j lomatyczne, Pisma estetyczno-
gich la t Chiny mają więcej 
ziarna, niż potrzebują na wy
żywienie ludności.

W okolicach Pekinu, gdzie re- 
;forma rolna została niedawno 
przeprowadzona, usprawniono 
pały system wodny: oczyszczono 
i pogłębiono koryta rzek, prze
kopano nowe kanały. Na koszt 
rządu zaszczepiono przeciw za
razie 80 proc. zwierząt pocią
gowych. Chłopom sprzedano 700 
ulepszonych kół wodnych no
wego typu (koniecznych przy 
nawadnianiu pól ryżowych) za 
połowę ceny kół starego typu. 
W porównaniu z ostatnim ro
kiem grunty uprawne otrzyma
ły podwójną ilość nawozów 
sztucznych.

krytyczne i Opowiadania. Na 
tom VI — Księgi narodu pol
skiego i pielgrzymstwa polskie
go i Pisma Polityczne 1832—1835 
(str. 238) Na tom V II —; pisma 
historyczne, Wykłady lozańskie, 
oraz uwagi o języku (str. 310).

NOWE WYDAWNICTWA
„WIEDZY POWSZECHNEJ"
W nowrej serii „Wiedzy Pow

szechnej dla czytelnika bez 
specjalnego przygotowania uka
zała się jako tom 5 — ksią
żeczka świetnego popularyzato
ra radzieckiego M. Iljina  „Zie
mia i ludzie“ omawiająca boga
ctwa naszej planety i o-
gromne możliwości nauki w 
służbie pokoju i postępu (str. 50, 

u  , . . ,, . , zł 1,50) oraz jako tom 6 Wasy-
W rezultacife tych wszystkich | jegQ g n ie w a  „Wzajemna kon

trola jakości robót“ (str._ 56,prac chłopi mogli spieniężyć 
część swych bogatych zbiorów 
po dobrej cenie i  kupić w po
bliskich miastach gotowe towa
ry, sprzęt rolniczy, ubrania, a 
wszystko w większych ilościach 
niż było to dla nich dotychczas 
możliwe.

W Hantan (okręg w połu
dniowym Hopei) chłopi zakupili 
10 tysięcy kół ■wodnych dla u-

zł 1.80)
Zapoczątkowane zostały 4 no

we cykle wydawnictw popu
larno-naukowych; „Na drogach 
racjonahzacji i współzawodni
ctwa“ (zeszyt I: Henryk Bort
kiewicz, tokarz radziecki, lau
reat Nagrody Stalinowskiej — 
„W poszukiwaniu nowych dróg“ , 

i str. 36, zł 1.60); „Państwo i pra- 
i wo“ (t. I: Wacław Morawski

„O radach narodowych", strs. 
40, zł 130); „Watykan a Pol« 
ska“ (t. I: — Bohdan Bara- 
nowski — „Reformacje i kontr« 
reformacje w Polsce“ , str. 40, 
zł 1.80) i „Układ planetarny" 
(t. I: Janusz Pagaczewski — 
„Ruch planet ‘, str. 32, zł 1.20)*

Dział „Oświata i wychowa
nie" przynosi cenną pracę W. 
DeWitzowej i R. Polnego o pla
cówkach pracy pozaszkolnej w 
ZSRR pt. „Z kraju radosnego 
dzieciństwa“ (str. 64, zł 2.40) 
oraz broszurę T. P. Simson w 
p rz e k ła d z ie  z ro s y js k ie g o  H .
Handelzalza „Nerwowość dzie
cięca, zapobieganie jej i  lecze
nie“ (str. 40, zł 1.20).'

Poza tym ukazała się nowa 
broszura o gazach technicznych 
z cyklu „Chemia“ o polaryzacji 
z cyklu „Swiatio“ oraz 2 bro
szury: o kopalni soli i o cu
krowni z cyklu „Zwiedzajmy 
fabryki i zakłady“ .

OPOWIEŚĆ
o  OLEGU KOSZEWOJU

„Książka i Wiedza“ wydała 
książkę matki legendarnego bo
hatera „Młodej Gwardii“ , kom
somolca — partyzanta z okresu 
Wielkiej Wojny Narodowej z fa
szyzmem Oiega Koszewoja (H. 
Koszewaja — Opowieść o synu, 
przekład M. Kowalewskiej, str. 
152, zł 3.90) Widziane oczyma 
matki odżywają przed czytelni
kiem straszne obrazy hitlerow
skiej okupacji Ukrainy i zacię
tej walki ludzi radzieckich, 
komunistów, komsomolców, pio
nierów — walki, prowadzonej 
na tyłach wroga.

Dobry przekład powieści ułat
wia czytanie tego przejmujące
go do głębi dokumentu boha
terstwa radzieckiej młodzieży,

(s)

T e a t r  * i

Nowe zwycięstwo Teatru Nowego
w Łodzi

Janusz Warmiński: Zwycięstwo. Sztuka w 3 aktach. Re
żyseria Janusza Warmińskiego. Dekoracje Józefa Rachwal- 
skiego. Prapremiera w Państwowym Teatrze Nowym w Lo
dzi.
■ „Zwycięstwo“ jest nową sztu
ką, o narodzinach nowej, spół - 
dzielczej wsi. Sztuka powstała 
w sposób znamienny dla naszej 
rzeczywistości. W „Głosie Wy
brzeża“ autor przeczytał arty - 
kuł o założeniu spółdzielni pro
dukcyjnej „Zwycięstwo“ w Roz- 
gardzie. Dostrzegł w tym mate
ria ł na sztukę. Później zapoznał 
się.ze spółdzielnią, z jej ludźmi
i z jej inicjatorką, uświadomio
ną biedniaczką Antoniną Pie- 
trzakową, która też staje 
główną bohaterką sztuki War
mińskiego. „Trzon akcji opie 
ram na autentycznych wypad - 
kach w Rozgardzie“ — pisze au
tor i dalej zaznacza, że posta
w ił sobie za cel ująć akcję „jak 
najbardziej typowo, nie ograni

świadomość małorolnych chło - 
pów, tumanionych przez kuła- I 
ków, oportunistyczne wahania.; 
wśród niektórych członków par- ' 
tii.

W sztuce widzimy różnorod - 
ność wrogich machinacji, któ - 
rych nici prowadzą do domu 
bogacza wiejskiego Wróbla. | 
Przebieg akcji ma duże napię
cie dramatyczne. Nieudany za - 
mach na Pietrzakową i jej bra- 

j ta, kierownika „Samopomocy 
! Chłopskiej“ , zamordowanie spi- 
I jaczonego biedniaka Wrony, kie- 
j dy stał się niewygodnym, jako 
i wykonawca kułackich zbrodni,
I wreszcie zażegnanie zamachu 
I na traktorzystę Krawczyka (u - 
wikłanego w machinacje kułac

czając się jedynie do udramaty- 
zowania wydarzeń“ .

Jak sobie poradził?
Fabuła sztuki życiowa, drama 

tyczna, obrazuje wydarzenia na
gminne dziś na wsi polskiej.

Chłopka Antonina Pietrzak 
(członek PZPR) walczy niezmor
dowanie w oparciu o młodzież i 
biedniaków o założenie spól - 
dzielni produkcyjnej w swej ro
dzinnej wsi. Ma do pokonania 
nie tylko zacięty opór kułaków, 
działających strachem i plotką, 
terrorem i udaną lojalnością, 
ale i pewne opory we własnej 
rodzinie (teścia i  męża), nie-

kie), dzięki czemu zostają wy
kryci i zdemaskowani sprawcy 
zbrodni i wrogowie spółdzielni 
— spiętrzenie tych wydarzeń 
czyni akcję sztuki pasjonującą.

I w życiu, skąd autor czerpał 
materiał dla swej sztuki, jak i 
w sztuce jednobrzmiące — na
zwa i tytu ł symbolizują zwy
cięskie zakończenie walki o 
spółdzielnię produkcyjną. Czy 
jest to również zwycięstwo au
tora? W sztuce niewątpliwie u- 
ćhwycona została prawda życia 
w dynamice walki klasowej i z 
pasją ukazane jest ścieranie się 
nowego ze starym w dzisiejszej 
wsi.

Realistyczny talent artysty o 
gorącym, partyjnym stosunku 
do procesów, zachodzących na 
wsi, obdarzonego darem trafnej 
obserwacji życia ukazuje wszy
stkich typowych reprezentan - 
tów wsi od biedniaków poprzez 
średniaków, aż do kułaków. Po
za walką o spółdzielnię produk
cyjną i walką o zbieranie pod
pisów pod apelem sztokholm
skim ukazuje autor również 
walkę dookoła wyjazdu delega
c ji do ZSRR, zamachy kułaków 
i „cuda“ przez nich organizowa
ne.

„Zwycięstwo“ jest prawdziwą 
sztuką z żywymi ludźmi i re
alnymi konfliktami, mającą 
nerw sceniczny, o jędrnym dia
logu (wolnym od prymitywów 
gwarowych) prawdziwie huma - 
nistyczną, nacechowaną szcze - 
rością i pasją w potępianiu 
istniejącego jeszcze na wsi pol
skiej Ciemnogrodu, jak i sym
patią i  ciepłem dla męstwa ■ i 
odwagi Antoniny Pietrzak, czy 
małżeńskiej pary biedniaków 
Zajączkowskich, soczyście na
malowanej, o charakterystycz
nych, wyrazistych rysach.

Scena, w której Antonina pro
sto i prawdziwie opowiada Za
jączkowskiemu o swoim niełat
wym życiu, które ją doprowa - 
dziło do partii, a dziś uczyniło z 
niej bojowniczkę o spółdzielnię 
(co ostatecznie przełamuje jego 
wahania) — należy bodajże do 
najlepszych i  najbardziej wzru
szających w całej sztuce.

Główmy akcent polityczny

sztuki — o mobilizacyjnej roli 
partii na wsi, o pracy z biednia- 
kiem, średniakiem i młodzieżą 
wiejską i organizowaniu ich do 
walki o zbudowanie' spółdzielni 
produkcyjnej, został przekony
wająco pokazany poprzez zobra
zowanie konfliktów klasowych, 
przez prawdziwie i  żywo zary
sowane główne postacie sztuki.

Uchwycenie pewnych typo
wych cech toczącej się u nas na 
wsi walki klasowej i wydobycie 
wartości ludzkich z Pietrza
ków, Zajączkowskich, Wypy
chów, przekształcających życie 
i samych siebie przez praktykę 
socjalistyczną — należy uważać 
za poważny' sukces młode
go dramaturga.

Wadą sztuki, właściwą debiu
tantom, jest pewien schema
tyzm ustawienia konfliktu i po
staci sztuki, oraz nadmierna 
ilość problemów, wtłoczonych 
przez autora w akcję. Rozsadza
ją one niekiedy konstrukcję 
„Zwycięstwa“ .

Autor jest jednocześnie reży
serem sztuki, co sprzyja jej wła
ściwej interpretacji.

Zasługą Warmińskiego i ze
społu Teatru Nowego jest, że 
wieś polska została . pokazana 
bez obciążeń „młodo polskich“ 
tradycji, bez pseudoludowej 
stylizacji. Z humorem potrakto
wane są ludzkie słabostki i 
śmieszności, obok wydobycia 
godności i poczucia własnej si
ły u Pietrzakowej i jej sojusz
ników politycznych — biednia
ków' i średniaków.

Z drugiej strony — wielkie 
łotrostwa i małe szachrajstwa 
wrogiego obozu, żerującego na 
ciemnocie chłopa, pokazane są 
nie jako odwieczne zło natury 
ludzkiej, lecz cechy kułackich 
metod działania na wsi.

Poza pewnymi naleciałościa
mi szarży, zgrywania się „czar
nych charakterów“ , bądź też 
niedostatecznego onanow'ania

poszczególnych ról, wyraźnie 
płynącego z nieznajomości wsi 
(zwłaszcza* u młodzieży aktor
skiej, grającej role młodzieży 
wiejskiej) — gra zespołu jest 
w zasadzie utrzymana w stylu 
realistycznej prostoty i umiaru. 
Warto mimo to podkreślić, że 
całość przedstawienia w3'padła 
aktorsko słabiej od „Brygady 
szlifierza Karhana“. Trzeba to 
chyba położyć na karb niedo
statecznego zrozumienia i prze
życia spraw wiejskich i braku 
wczucia się w  typy chłopskie. 
Warto od tej strony dopracować 
i pogłębić wykonanie sztuki.

Z młodych — zasługuje na 
wyróżnienie Tadeusz Minc, któ- j 
ry stworzył przekonywający o- 
braz drapieżności i bezwzględ
ności kułackiej młodego Wró
bla, łącząc umiar z wyrazisto
ścią charakteru i Gustaw Lut
kiewicz, dając pogłębienie psy
chologiczne postaci traktorzy
sty Krawczyka zaplątanego w 
sieci kułackich intryg.

Józef Pilarski, jako stary Pie- 
trzak-sołtys i teść Antoniny za
grał na poziomie doskonałej 
kreacji starego Karhana, tylko, 
że sama rola okazała się uboż
sza od poprzedniej. Żywo, z hu
morem i zarazem prosto bez 
zbędnych efektów prowadzą 
swe role Janina Draczewska i 
Jen Zieliński, jako małżeństwo 
Zajączkowscy, wywołując po
wszechną sympatię i  huczne o- 
klaski widowni, a przede wszy
stkim dając przekonywający o- 
braz wzrastającego uświadomie
nia biedniaków i poczucia ich 
własnej wagi i siły.

Na dobrym poziomie jest in 
terpretacja trudnej roli średnia 
ka Wypycha w wykonaniu Ada
ma Daniewicza. Wypych prze
zwycięża swe wahania pod 
wpływem pobytu ź delegacją 
chłopską w ZSRR i wyzwala 
się spod wpływu kułaków. Do
bra była Krystyna Feldman ja

ko ciemna wiejska baba F ija ł
kowska, ogłupiona przez psy
chozę „cudów“ . Centralne typy 
ujemne: kułaka Wróbla w wy
konaniu Stanisława Brylińskie
go, Zdzisława Suwalskiego w 
roli sklepikarza Wilkanowskię- 
go, a szczególnie Leopolda 
Szmausa w roli Dembka, cier
piały chwilami na tanią styliza
cję „złodziejskości“ , czy zbęd
nej krzykliwości i miotania się 
(RachWalska jako żona Wró
bla), w całości tworząc jednak 
interesujące charaktery.

Antonina Gordon - Górecka 
w roli Pietrzakowej, główne] 
bohaterki sztuki, włożyła dużo 
liryzmu, prostoty i  umiaru, za
brakło jej jednak akcentów bo- 
jowości i ognia w walce.

Dobre, realistyczne dekora
cje zaprojektował Józef Ra- 
chwalski.

Usterki nie osłabiły sugestyw
nej wymowy całości przedsta
wienia, o czym wyraźnie świad
czyła niezwykle żywa reakcja 
widowni łódzkiej w czasie spek
taklu. Nie tylko częste, huczne 
oklaski, ale okrzyki oburzenia i 
radości, zaparty oddech i west
chnienia ulgi, stale towarzyszy
ły przedstawieniu, które stało 
się prawdziwym przeżyciem dla 
widzów — co jest najlepszym 
świadectwem wymowy sztuki i 
nowego zwycięstwa młodego, 
twórczego kolektywu teatru 
łódzkiego.

Sztuka Warmińskiego zasłu
guje w pełni na to, aby wzięły 
ją na warsztat inne teatry i że
by ją grano na wielu scenach, 
a także godna jest polecenia dla 
zespołów świetlicowych na wsi. 
Będzie tam silnym orężem w 
walce z kułactwem i jego ma
chinacjami, w walce o zakłada
nie nowych spółdzielni produk
cyjnych, w walce o socjalistycz
ną przebudowę naszej wsi.

JADWIGA SIEKIERSKA

Mistrzostwa szachowe Rumunii
Rozegrany niedawno w Buka

reszcie turniej o mistrzostwo 
Rumunii zakończył się niespo
dzianką: I  miejsce zajął młody 
Balanel, osiągąjąc w świetnym 
stylu 16 i pół p. z 20 możliwych 
i dystansując zdecydowanie 
„faworytów“ , którzy uplasowali 
się na dalszych miejscach: A- 
lexandrescu 13 p., Troianescu, 
Flondor i S. Szabo po 12 i pól 
p., Radulescu 11 i pół p., Ty- 
roler 11 p., Dunareanu i Urse- 
anu po 10 i pół p. Dopiero na 
50 proc. granicy widzimy ze
szłorocznego mistrza Rumunii 
Erdely‘ego, który dzielił miej-

sce z Gavrilovem, Kapuscin- 
skym i Halicem po 10 p. Za
mknęli tabelę, Seimeanu 9 i pół 
p., Suta 9 p., Dickman 8 i pół 
p., Braunstein 7 i pół p., Roz- 
van 7 p., Rusenescu i Silber- 
man po 6 p., oraz Israel 5 i pół 
P.

Doskonale zorganizowany tu r
niej był w ielkim wydarzeniem 
w rumuńskim życiu szachowym, 
a wysokie miejsce zajęte przez 
przedstawicieli młodzieży Bala- 
nela i Flondora mówią o sta
łym rozwoju szachów w Rumu
nii.

Kronika oświatowa
WYKŁADY Z DZIEDZINY 

RADIOTECHNIKI 
W GRUDZIĄDZKIM LICEUM 

ELEKTRYCZNYM
Przy poszczególnych szko

łach grudziądzkich zarówno sto
pnia podstawowego jak i śred
niego powstają szkolne koła 
Społecznego komitetu Radiofo- 
nizacji Kraju, celem jak naj
szerszego upowszechnienia za
gadnień radiotechniki w śród 
młodzieży. Do koła SKRK przy 
licćum elektrycznym w Gru
dziądzu przystąpili najlepsi 
uczniowie szkoły wraz z nau
czycielami, któęzy prowadzić 
będą wykłady, pogadanki i pra
ce praktyczne w dziedzinie ra
diotechniki.

728 NOWYCH ŚWIETLIC 
NA WSI

Na koniec roku 1951 Związek 
Samopomocy Chłopskiej zorga
nizuje w' ramach akcji ku ltu
ralno - oświatowej 728 nowych 
świetlic. 700 świetlic w spół
dzielniach produkcyjnych za

opatrzonych zostanie w najko
nieczniejszy sprzęt.

W celu zacieśnienia i pogłę
bienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego ruchem łączności 
objętych zostanie ok. 3 tys. 
świetlic.

g d a Ssk
WSPÓŁZAWODNICZY 

Z BIAŁYMSTOKIEM W AKCJI 
SZKOLNEJ ODBUDOWY 

WARSZAWY
Wojewódzki Szkolny Komitet 

Odbudowy Warszawy w Gdań
sku wezwał do współzawodni
ctwa Komitet O.W. w Białym
stoku. Współzawodnictwo obej
muje pozyskanie jak najwięk
szej liczby członków, rozwinię
cie szerokiej akcji ideowo-pro- 
pagandowej wśród młodzieży 
szkolnej i starszego społeczeń
stwa na rzecz SFOS oraz zor
ganizowanie jak największej 
liczby imprez. W ub. roku szkol
nym Białystok zajął trzecie 
miejsce jwę współzawodnictwie 
nrarw w akcii szkolnei O. W. ,


